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PIŁKARZE JUŻ GRAJĄ
H-ga LIGA POWIĘKSZONA DO 20 KLUBÓW
przez dokooptowanie Fafawagu i Gwardii
REKORDOWE TEMPO OBRAD 
SEJMIKU PIŁKARZY

WARSZAWA. Dawno już w hi
storii piłkarstwa polskiego dorocz
ne obrady piłkarzy nie miały tak 
spokojnego przebiegu jak na tego
rocznym walnym zebraniu PZPN, 
które odbyło się w sobotą*  w War
szawie.

Sprężyste kierownictwo przewód 
niczącego zebrania dyr. Konopki 
z Łodzi i wysoki poziom delegatów 
spowodowały, że tegoroczny sej
mik piłkarzy obradował zaledwie 
przez a i pół godziny, wyczerpując 
w tym czasie 14 punktów porządku 
dziennego. Większość z wniosków 
przyjmowana była przez delega
tów JEDNOGŁOŚNIE, a dłuższą 
dyskusje wywołała jedynce sprawa 
powiększenia pierwszej i drugiej 
ligi. Tradycja dotychczasowych 
walnych zebrań PZPN zachowana 
została niestety jedynie w niepunk- 
tualnyiń jego rozpoczęciu, kióre i 
tym razem zaczęło się dopiero z 
półtoragodzinnym opóźnieniem.

Delegatów wszystkich okręgów 
przywita! prezes PZPN gen. Bon- 
cza-Uzdówśki .proponując na’ prze
wodniczącego zebrania dyrektora 
Konopkę z Lodzi, na zastępcę prze 
wodniczącego prokuratora Jonsika 
z Poznania i na sekretarza p. Szy
pulskiego z Warszawy. Kandyda
tury tę przyjęte zostały przez zgro
madzenie jednogłośnie. Po spraw
dzeniu uprawnień delegatów przez 
komisję skrutacyjną okazało się, że 
na sali reprezentowane są wszyst
kie okręgi, dysponujące ogólną 
ilością 333 GŁOSÓW. Największą 
ilością z nich dysponował Śląsk, 
posiadając 54 głosy, a następnie 
szły kolejno: Dolny Śląsk 47, Łódź 
37, Poznań 3S Opole 35. Kraków 
23, Warszawa i Pomorze po 20. 
Gdańsk 17, Szczecin i Zagłęb’’e po 
14, Kielce 10. Przemysł 9. Często
chowa i Rzeszów po 8, Lublin i 
Białystok po, 7, Radom 6, podokręg 
podlaski 5.

Protokóły z zeszłorocznego wal
nego zebrania PZPN przyjęte zo
stały przez aklamację. Ze sprawo
zdania Komisji Rewizyjnej wynika, 
że w zeszłorocznej gospodarce 
PZPN-ij hyły pewne drobne uster
ki ,ale jako całość była ona pro
wadzona sumiennie i rzeczowo. 
W dyskusji nad sprawozdaniami 
ustępujących władz PZPN (pomimo 
zachęty ze strony przewodniczące
go obrad) delegaci nie zabierali 
głosu i na wniosek Komisji Rewi
zyjnej przez aklamację udzielili 
absolutorium ustępującemu zarzą
dowi.

Z kolei prezes PZPN gen Boń- 
cza-Uzdowski wręczy! dyplomy i 
odznaki honorowe zeszłorocznemu 
mistrzowi klasy państwowej Cra- 
covii, wicemistrzowi Wiśle Kra-

25 bramek w Krakowie
KRAKOW Plonem pierwszej w 

tym roku niedzieli piłkarskiej w 
Krakowie było 25 bramek, które 
padły na boiskach Cracovii i Gar
barni. Jak na „pierwszy galop” 
krakowskich piłkarzy plon był 
Wcale obfity Po zimowej zapra
wię na sali obydwie drużyny, tj. 
C-racouia i Garbarnia wykazały 
zupełnie dobra formę, zwłaszcza, 
że obydwa spotkania odbyły się na 
Ciężkich i grząskich boiskach.

CHACO VIA — PŁASZO WIANKA 
9:0 (4:0)

Na. pierwszego partnera wybrała 
sobie Cracouia ,.B”-klaspwą Pła- 
s^ówiankę, którą pokonała 9:Ó.

ków. mistrzowi klasy A PZPN 
Lćchii Gdańsk i za najbardziej fair 
grę ZZK Poznań.

Wręczając dyplom kolejarzom 
poznańskim gen. Bończa-Uzdowski 
zwrócił uwagę na to, czym są dla 
klubu odpowiedni w nim działa
cze. W. roku ubiegłym tenże ZZK 
był ogólnie potępiony na walnym 
zebraniu PZPN za postępowanie, 
nielicujące z honorem sportowca 
— dziś po objęciu steru klubu 
przez ludzi , nowych, wyrobionych 
społecznie i politycznie, stał się on 
przykładem dla wszystkich innych 
klubów w Polsce.

Jako następny punkt obrad roz
patrywane były WNIOSKI STA
TUTOWE. Wniosek PZPN o utwo
rzenie wydziału szkoleniowego, 
składającego się z pięciu osobowe
go kapitanatu, 4-ęsobbwej sekcji 

szkoleniowej i referenta spółeCzno- 
ośy’iątowego, przyjęty źeffitał jed
nogłośnie.

Identycznie ustosunkowali się de 
legaci do dalszych wniosków za
rządu PZPN o podziale jego na 
prezydium i plenum zar-ąądu, oraz 
nadaniu nowowybranemu zarządo
wi na rok bieżący uprawnień wal
nego zgromadzenia. .

Dalsze wnioski o przyznawaniu 
dożywotnej legitymacji wolnego’ 
wstępu na zawody piłkarskie na 
terenie całego kraju dla działaczy 
sportowych i zawodników reprezen 
tacyjnych przekazane zostały jako 
dezyderaty przyszłemu zarządowi 
do uzgodnienia ich z GUKF.

Wniosek o powiększenie składu 
osobowego WG i D PZPN przyjęty 
został jednogłośnie.

Duże ożywienie na sali wywołało 
wysunięcie na forum obrad wnio
sku Szczecina o powiększenie IT-isj 
ligi do 29 drużyn oraz wniosku Czę 
stochowy o powiększenie Klasy 
Państwowej do 18 drużyn i do
kooptowanie do takiej liczby skła
du drużyn II ligi.

Ponieważ wnioski, te wywołały 
przeciągającą się dyskusję, na wnio 
sek przewodniczącego wybrana zo
stała komisja, która miała zająć 
się opracowaniem tych winosków 
i przedłożeniem ich walnemu ze
braniu po przerwie obiadowej. W 
międzyczasie wiceprezes PZPN inż. 
Przeworski oznajmił delegatom, iż 
cały zarząd podał się do dymisji 
i,dla tego wybrana w międzyczasie 
komisja-matką opracować będzie 
musiała listę całego przyszłego 
zarządu.

„CHEMIA“ Ł0D2 
MISTRZEM POLSKI 

W SIATKÓWCE ŻEŃSKIEJ

Szczęśliwie broniący bramkarz Pła- 
szówianki uchronił ją od wysokiej 
dwucyfr. porażki. Do pierwszego 
meczu Cracovia wystąpiła w na
stępującym składzie: Rybicki, Ka
szuba. Glimas, Gędłek, Parpan. Ma
zur. Palonek, Różankowski II. Ró- 
źankowski I, Radoń, Tycjan. Po 
pauzie Regułą zastąpił Glimasa, 
Kun Gędłka, Korzeniak Różankow 
skieeo II.

Ogólne zaciekawienie budził pier 
yjszy występ w drużynie biało- 
czerwonych Palonka, b. zawodnika 
I.enu wałbrzyskiego; Palonek wy
kazał, że umie grać w piłkę nożną 
i zdaje się będzie dobrym nabyt
kiem dla drużyny mistrza Polski,
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MOSKWA. Zawody motocyklowe

Jest współzawodnictwo - będą rowery wyścigowe 
Zakłady Rowerowe wzywają Przemysł Chemiczny 
de ttediocle produkcii

opon wyścigowych
Brak na. rynku ■ kolarskim. sprzętu wyścigowego uniemożliwia cał

kowicie rozbudowanie tej gałęzi sportu. Liczne zapytania w tej spra
wie kierowane do przemysłu rowerowego nie zmieniły sytuacji. Tłu
maczono się zawsze nawałem pracy, brakiem dostatecznej ilości su
rowca, brakiem sił wykwaUfikbwąnych. Tego rodzaju wieści szeroko 
były rozprowadzone wśród kolarzy, a i często ukazywały się na łamaph 
prasy, budząc zrozumiały niepokój.

Przed wojną żaden z prywatnych przedsiębiorców branży rowe
rowej nie mógł się zdobyć na produkcję części wyścigowych, lecz wo
łał sprowadzać je bez kłopotów zza granicy. Tego rodzaju produkcja 
musiała widocznie nastręczać większe lub mniejsze trudności. Na tle 
tego słuszne mogą wydawać się przeszkody w obecnej chwili, kiedy 
nasz przemysł metalowy pomimo kołosalynch osiągnięć nie zdołał je
szcze odrobić zaległości spowodowanych ciężką i długą wojną.

Pomimo tego na odcinku budowy wyścigówek zrobiono pewien 
krok naprzód. W roku ubiegłym mieliśmy tego maleńką próbkę w po
staci wyposażenia drużyn na wyścig Warszawa — Praga — Warszawa. 
W tym sezonie zapoczątkowana akcja zostanie rozwinięta o dalsze 
osiągnięcia.

Przemyśl rowerowy, jak. nam wiadomo. . wykonał już szereg pro
totypów rowerów .specjalnych o jak najbardziej nowoczesnych wzo
rach i po dokonaniu prób -.w najbliższych wyścigach, rozpocznie pro
dukcję pewnej „serii.

Ilościowo nie pokryje się całkowitego olbrzymiego zapotrzebowa
nia, .jednak pozwoli. to z ufnością patrzeć-na bliską przyszłość.

.Nsleży tu nadmienić, że akcja ta, zapoczątkowana przez Państwo
wa Fabrykę Rowerów ,,Bałtyk” na Górnym Śląsku, znalazła naślado
wców w innych państwowych zakładach rowerowych.

Młodzi pracownicy Śląska w 
swym zapale twórczym opracowali 
niezwykle ciekawe wzory ram, wi-

Ma dobry bieg, strzał i orientację. 
Zawody toczyły się pod znakiem 
dużej przewagi Cracovii zarówno 
przed jak i po pauzie. Serię bra
mek rozpoczął Radoń, następne 
dwie bramki do pauzy zdobył Ró- 
żankowski, a wynik do pauzy usta
lił Różankowski I.

Po pauzie zdobytymi bramkami 
podzielili się Radon (2),Dycjan i 
Korzeniak. Rybicki * barmce Cra- 
covii mia4,zaledwie trzy groźniej
sze sytuacje do obrony. Sędzia 
Lyskowski — widzów około 2 tys.

CSR KISTRZEM ŚWIATA 
W HOKEJU. Pairz str. 2-ga

na forze lodowym. Najlepszy wynik osiągnął A. Buczyn w kat. 350 cm’ 
przejeżdżając dystans 5,5 km w czasie 4 min. 11,6 sek. (SIB).

dełek, kierownic, piast wyścigo
wych (tylnych i przednich). Części 
te nie tylko zewnętrzną anetą prze 
wyższają zagraniczne, lecz wyraź
nie wyprzedzają jakościowo obee- 
r.ie produkowane prze® Włochów 
czy Francuzów.

Mało tego. Pracownicy tych za
kładów nagrodzeni w roku ubie
głym przez GUKF za pracę przy 
wyścigówkńch „Bałtyk” nie spoczęli 
na laurach. Członkowie załogi fa
brycznej i zarazem przodownicy 
pracy: Jelito, — jeden ze zdolniej 
szych konstruktorów ZZR, Toś, Mo 
rawiec, Pera, Pieczko, Mijacz, prze 
ścigają się wzajemnie w pomysło
wości i wezwali do współzawodni
ctwa pracy na tym polu, nie tyl
ko swoich kolegów fabrycznych, 
lecz i przodowników pracy z brat
nich zakładów rowerowych By
dgoszcz i Dziedzic,

Rezultaty nie trudno odgadnąć. 
Nikt nie chce pozostać w tyle. Za
kład Nr 1 w Bydgoszczy podjął prę

dukcję przekładni, Zakład Nr 3 na 
czele którego stoi dawny sporto
wiec ob. Wiciński wykona nowo
czesne hamulce szczękowe, pedały, 
noski oraz komplety sterowe. Fa
bryka „Światowid" w Myszkowie 
wykona bidony.

Jak z tego widać, w przemy
ślę rowerowym zrobił się ruch na 
całego, który na tle produkcji, wy- 
sokowartościowych części wyśclgo 
wych, podniesie wybitnie jakość 
normalnej, wielkoseryjnej produk
cji część! rowerów użytkowych.

Mamy więc nowy obraz współza 
wodnictwa na polu budowy sprzętu 
wyścigowego. Współzawodnictwa, 
znajdującego pełne poparcie w Na- 

’ czelnej Dyrekcji Zjednoczonych Za 
kładów Rowerowych, które naszym 
zdaniem, powinno dać dobre re
zultaty.

Nie będzie to więc ten przysło
wiowy słomiany ogień, jak twier
dzą jeszcze nieufni i zatwardziali 
pesymiści, widzący tylko doskonało 
ści 1 możliwości w zagranicznej 
tandecie pokrytej błyszczącą poli
turą obcego znaku fabrycznego. 
Nas jest stać, jak z tego wynika 
na dobrą produkcję. O te jesteś
my spokojni.

Problemem w dalszym ciągu ł»ę 
dą gumy. Ale i tu x przyjemnością 
notujemy objaw jek najlepszej wo
li i zapału.

Krótko podaj emy.
„Załoga Fabryki Rowerów „Bał

tyk”, zatrudniona przy roweraeh 
wyścigowych wzywa kolegów che
mików ® zakładów „Sempertt" 1 
„Stomil" dó współzawodnictwa, ma 
jąc całkowitą pewność, że wykona 
nie gum leży w możliwościach tyeh 
zakładów.

My pracowmicy przemysłu rowe
rowego — brzmi tekst powziętej 
uchwały—uporamy się z trudnością 
mi budowy części 1 zespołów me
talowych, Wy Koledzy z Przemy 
słu Chemicznego pokażcie, że stać 
jest Was na produkcję opon wyści 
gowych.

Nie pójdziemy śladami prywat
nych przedsiębiorstw przedwojen
nych sprowadzających za grube mi 
liony części zza granicy.

Dzisiaj dewizy obrócimy na inne 
■•cele — cele najniezbędniejsze”.

J, SAŁĘCKI

Szczecin
75 bramek 

w 10 meczach 
Bfi Śląsku

KATOWICE. — Piłkhrze śląscy 
«kończyli dwumiesięczną przymuso
wą przerwę zimową i w ubiegłą 
niedzielę wyszli po raz pierwszy 
ną boiska. Na 12 zapowiedzianych 
spotkań do skutku doszło tylko 10.

W niedzielnych spotkaniach wy
stąpiły śląskie drużyny ligowe w 
swych pełnych składach', wykazu
jąc już w pierwszym galopie, że 
przerwę zimową wykorzystały na
leżycie przez solidną zaprawę nad 
utrzymaniem kondycji. BoiskS nie
stety na skutek zbyt nagłej odwil
ży znajdowały się przeważnie w 
ciężkim stanie, który utrudniał w 
wielkim stopniu prowadzenie nor
malnej gry.

Najlepszą formę wykazał Ruch z 
Wielkich. Hajduk w spotkaniu -z 
AKS w Mijmlmyie i Naprzód Lipi
dy w meczii ze Śląskiem Święto
chłowice. odnosząc wysokie i łatwe 
zwycięstwa.

W spotkaniach niedzielnych padły 
następujące wyniki:

MIKOŁÓW - AKS - Ruch 
Wielkie Hajduki 0:9 (5:0).

CHORZÓW — AKS — Baildon 
Katowice 2:1 (0:0).

LIPINY . — Naprzód — Śląsk 
Świętochłowice 8:0 (5:0).

PIEKARY —- Polonia — Wyzwo
lenie Ajichałkowice 1:1 (1:0).

KATOWICE — GZKS Kleofas - 
GZKS Łagiewniki 6:3 (3:2).

SIEMIANOWICE — Siemlanowi- 
czanka — Slavia Ruda 4:2 (3:2).

PAWŁÓW — Piast — Sęp Go
dula 4:3 (2:2).

MYSŁOWICE — GZKKS — Li- 
goclankż 4:4 (0:3).

CHORZÓW — Azoty Czarni 
Chropaczów 2:3 (1:0).

KOŃCZYCE - ZMP Śląsk — 
GZKS Bielszowice 3:5 (3:4).

BYTOM — Szombierki — Repre
zentacja górników Bytomia 10:0 
(4:0).

Mecze Pogoń Katowice — ZZK 
Katowice i KSZZM Mała Dąbrów
ka — Tramwajarz Chorzów zostały 
odwołane.

PUCHAR WOJ. ILASKO= 
DĄBROWSKIEGO

WARSZAWA (teł. wt). W «asie 
walnego zgromSłąjenla PZPN, prezes 
81. OZPN — Ule wleź, w rozmowach 
z delegatami okręgów opolskiego 1 
zagtębiowsklego wystąpił ® wnioskiem 
o rozpoczęcie jesaess« w ciągu nadcho 
dząeego sezonu rozgrywek o puchar 
województwa, śląsko — dąbrowskiego 
s udziałem reprezentacji okręgów ślą 
sklego. zagłębiowsklego I opolskiego.

Istnieje możliwość iż rozgrywki te 
byłyby rozszerzone, przez dopuszcze
nie do nich reprezentacji podokrę- 
gów bielsko — bialskiego 1 rybnickie 
go ze Śląskiego OzpN. oraz prudnie 
kiego i opolskiego z Opolskiego 
OZPN.

W ciągu najbliższych <fnl zwołana 
ma być w tej sprawde konferencja 
z udziałem zainteresowanych okrę
gów. .

NOWE NABYTKI LEGII
ZAKOPANE. W Zakopanem bawią 

piłkarze Legli, Poza starymi zawodni 
kami Legia ma na obozie zakopiań
skim kilka nowych nabytków jak np. 
Wilozyńskiego (Polonia W-wa) i uta
lentowanego obrońcę Jędrzejczyka r 
Concordii Piotrków.

Spodziewany jest przydział Sąsiad 
ka, który ma wzmocnić Legię w nad 
ahodzącym sezsnlę.



g rekordów
CZESI MISTRZAMI

śwtata uj
POZNAM, (feł. w?.) Jetscze w 

sobotę przed południem niektórzy 
z działaczy poznańskich wyrażali 
obawy, że XI ŻiffióWe Lekkoatle
tyczne Mistrzostwa Polski ńie 
wszystkich zadowolą.

Bo rzeczywiście, mając do dy
spozycji niezbyt obszerną halę kry
tą, było rzeczą niezmiernie trud
ną, dać wszelkie wygody zawodni
kom, a zarazem zadowolić publicz
ność. Przed samymi zawodami 
prezes Marcinkowski oświadczył: 
„Mając do wyboru: zadowolić wi
downię, lub drć większe wygody 
zawodnikom, wolę zrezygnować z 
większej kasy. Zimowe mistrzo
stwa urządza się przecież przede 
wszystkim dla zawodników”

Okazało się jednak, że obawy or
ganizatorów były płonne. Z mi
strzostw powinni być zadôWôiéni 
1 widzôWié i zawodnicy. Powód do 
niezadowolenia znajdą chyba sa
mi malkontenci, którzy zńOWu rûàft 
wić Się będą niezbyt wyśrubowa
nymi wynikami zawodników. Tym 
jednak przypomnimy, że mistrzo
stwa ziÆiowe nie są właściwie mi
mo szumnego tytułu mistrzostwami 
Polski i przez samych zawodników 
traktowane są głównie jako soraw 
dzian wyników pracy zimowej, a 
nie jako odpowiednik formy.

Do zawodów, zgłosiła s=e rekor
dowa ilość zawodników. W konku- 
rencjaéh męskich Utfięlo udział 
przeszło 139 lekkoatletów (zgłó«S0- 
nych było 141), a w konkurencjach 
żeńskich Zgłosiło słę dó lftiśttżostw 
około 80 lékkoatletek. a s liczby 
tej na starcie stanęło 70. w suthie 
więc w mistrzostwach wzięło udział 
przesżło 200 zawodników. Jest to 
liczba ńienotowana dotąd w dzie
jach póiskićj „królowej sportu”. 
Po faz pierwszą’ też na Starcie Sta
nęli żóWodnicy Ludowego ŻesPołU 
Sportowego w osobach lekkoatle
tów LZS Żurawica z Przemyśla.

Prace nad przygotowaniem hali 
do Zawodów trwały dosłownie do 
ostatniej minuty. IV ostatnim ty
godniu bata otrzymała nowa na
wierzchnię « mielonej cegły, w 
ostatnich dniach żałoźono nOWą in
stalację świetlną, a wreszcie tuż 
przed zawodami hala Udeko
rowana została odświętnie flagami. 
Ale wysiłki organ iż atorów dały też 
efekty. Gdy z chwilą rozpoczęcia

Mistrzostw, które zaczęły iśię W So
botę d godż. 16, zawodnicy stanęli 
do defilady, przyjemnie było po
patrzeć się na miejsce, na którym 
miały rozpocząć Się zmagartia naj 
zdolniejszych lekkoatletów i lekko- 
atletek naszego kroju.

Otwarcia mifitfżdśtw dókońał dy
rektor Woj. Ośrodka Wychowania 
Fizycznego mjr. Janicki. Następ
nie przemówienie wygłosili delegat 
PZLA ob. Dręgewicz i OZI.A ob. 
Marcinkowski. Uroczystego wcią
gnięcia flagi na maszt dokonali 
nasz najlepszy lekkoatleta Łomow- 
ski, najlepsza lekkoatletka Bregu- 
lanka i najlepszy junior Ohne&órge.

Nie będziemy w tym miejscu 
rozwodzić się nad starannością., z 
jaką g&śpodarze zorganizowali tę 
ittiprezę. Podkreślaliśmy zresztą 
wielokrBfhie, że Poznań nie zawie
dzie zaufania najwyższych władz 
lehfe&atleieki polskiej.

Żałować hatomlaśt fiaieży, że nie 
które okręgi zgłoisiły swych za
wodników dopiero w ostatnim dniu 
wyznaczonego terminu, tzn. 17 bm., 
a okręg śląski przyjechał na mi
strzostwa bez uprzedniego zgło
szenia uczestników. Niedość tego! 
Kierownictwo ekspedycji śląskiej 
zamiast zgłosić swych zawodników 
już w sobotę rano, dokonało tej 
formalności dopiero po południu.

Naśżć nrzewid*W4t>la  w wielu 
wypadkach ekażały Się Shi«żhe. W 
mistrzostwach użyśkaHó kilki dft- 
brvch wyfiików, ale rewelacji nie 
bjib.

Trafnie przewidzieliśmy np„ że 
w finale Biegli na 80 BI faworyci 
mogą przegiąć do jedńego z zawód 
ników klag# śfedńioUżdólhionej. 
ale rozporządzającym dobrym star
tem. W tytń wypadku cidiym fa
worytem byt Adamski, t rtteeay- 
wiście żawodńik ten wygrał bieg. 
Obcięlibyśmy podkreślić, że wbreW 
tu i ówdzie wypowiadanym opiniom 
Adamski nto wystartował przed
wcześnie. Start jćgó był żUpełnie 
prawidłowy i bardzo szybki. Wy
nik biegu nie świadczy jednak ó 
tym, że Adamski jest lepszy nd 
Kiszki. Adamski wyszedł pierwszy 
na czoło, ma 69 m, Kiszka wyprze
dził gó ó kilka centymetrów, by 
uleć mu znowu ńa ostatnich me
trach. Gdyby dysto.rto wynosił 1OT, 
Adamski nie potrafiłby obronić

eWej minimalnej przewagi. Bieg 
na M m był najlepiej ршШу 
(46 zawodników W 8 przedHiegdch).

StedriiodystansowCy й!ё ułyśkall 
riyftfi wyaikSWf biór<e poa «wa
gę Ódtre wiraże hali poznańskiej. 
BeMlttty ŚRkłkieWićza, KttifSSia, 
Kubiićzewśhiegó ś< wcale śedóWA- 
lające. Utalentowany junior po
znańskiej Warty Kiełczewski miał 
w czasie biegu wypadek i nie mógł 
nawiązać równorzędnej walki .z 
czołówką.

Wiele emocji diStarczył Skok 6 
tycsśe. Walka o pierwsze miejsce 
rozegrała Mę między Motóncży- 
kiem a Małeckim. Mofdńczyk sta
ry riityniarz. wygreł skokiem 3,70 
metrów. Jego jiajpoważhiejśży 
tedhlwmt miał «Л0 m.

Tła trzecim miejscu ttplasowal się 
zupełnie niespcdziewahie młody 
PiecbowUk (ŻŻlE ROżńań) przed 
Sżendrtślórzem <318ИЮ- Adameżyk, 
faworyt na trzecią lokatę, ódpadł 
przy wysokości 3,20 m.

Najlepszy wynik według tabeli 
fińskiej Użyśkał ŁomoWski w rzu
cie kulą, jednakże i ten rezultat 
jak na Łomowskiego jest raczej 
słaby.

IŻSaiSSóŁM. Dó soboty Wydawa
ło «14, M śpraWŚ tytUłU mistrza fidke 
jawega świata na rok 1848 jest już. 
prżeśądżóha na rzecz CŚH. jjrużyńś 
czeska pó zwycięstwie nad Kanadą, 
Austrią 1 ŚżWajćarią, pótfżćbdWaia 
tylko wy grad ż USA, 4By zasiąść na 
tr&nió ńiiSttżdWskim;

Gdy jednak W sobotę USA wygtaM 
z CżethośióW&cją 2:4 sytuacja W tałto 
ii poważnie się śkómpiikewaia i «an 
se na zajęcie pierwszego' miejsca ma 
ją także USA, Kanada no i natural
nie Szwecja. Szwajcaria 1 Austria od 
padły z konkurencji.

Czechosłowacja okazała się najle
pszą drużyną turnieju 1 musi być u- 
ważana. za najlepszy amatorski ^e 
Spół na świecić. Na taką ocenę dru
żyny czeskiej obok jej umiejętności 
technicznych szybkości doskonałego 
zagrania i id. wpływa jeszcze fakt, 
lż Czechośłówacy śą najbardziej fair 
grającym zespołem i nie uciekają się 
do „amerykańskich" awantur ha lo
dzie.

A właśnie te amerykańskie awantu 
ry hokeistów z„ za oceanu są najsmu 
tniejszym momentem mistrzostw.

Hokeiści USA i Kanady uważają, , że 
Właściwie wszystko im wolno i dlate 
go uciekają się do rękoczynów, biją 
po twarzy swoich przeciwników, biją

Se®° w skoku w dal
UZYSKAŁ ADAMCZYK

Wvnikl II-go dnia mistrzostw

SKŁAD REPREZENTACJI CSR
NA MECZ Z POLSKĄ

PRAGA, tel. Wł. Naśz k&respóńdent red. Feltyn dóńósii . 
CaećhoslowaCka Unia Bokserska ustaliła już Skład bokserów CSR 

na mecz z Polską, który Odbędzie się 7. lub 10. marca br. w Pradze, 
względnie w GóttWaldowie. W drużynie CSR Wystąpi rtiistfż olim
pijski forma, natomiast nie jest jeszćżę pewny start Majdlocha.

W poszczególnych wagach wystąpią: 
musza: Majdioch lub Horak — reż. HuSzćzak 
kogucia: Muzlaj, — rez. Maehu 
piórkowa: Taubenok — rez. Stćhllk 
lekka: Petrińa — fez. Mećzka 
póiśfedńia: Olesak — rez. Kruczak 
średnia: Tórma — rez. Zertiafl 
półciężka: Szwarko — róż. NetUka 
ciężka: LiVanski — rez. Netuka.
Polska ósemka ma wystąpić również w NóWyćh Źafflkach W spot 

kaniu i reprezentacją Słowacji.

Koswkarae CSR
-  - —1. — ■ - - Cł — 2 —~ 
wwgrjww 

w lr@k@wie
KRAKÓW. W niedzielę wieczo

rem nastąpiło zakończenie między
narodowego turnieju koszykówki. 
W pierWSżym spotkaniu Wisła po
konała reprezentację Krakowa 
28:27 (16:14) pfzy czym Wista zdo
była W ostatniej minucie gry zwy
cięski punkt.

Punkty dla Wlały zdobyli BU- 
ejzyńśki 9 Giergiel 8, Hegerle 8( 
Pcbórka 4. Krakowski 2. „Asiu” 

1 Bartik 1 dla KrakOWa Niedż- 
wiecki 10 Michałek 4( Mężyk Bi 
Laska 4 Kijak 2, Lubelski 2; W 
ostatnim spotkaniu Akademicka 
Reprezentacja Pragi pokonała AZS 
58:15 (21:6).

W drugiej połowie prażanie dal! 
istny pokaz gry Wywołując entu
zjazm na sali. Pithkty dla Pragi 
zdobyli: Madtaczek 18, SUChOnat 17, 
Perlik 8, Mały 5, Holan i Skerik 
po 4, Reicho 2, Dla AZS Kozdfoj 
4, Ludzki i Paśżowśki po 3. Będ
kowski 2, Ciesielski I - i, Cie
sielski II — 1, Lipiński 1.

Ogólna klasyfikacja turnieju:
1. Akademicka Reprezentacja 

Pragi 8 gry 3 pkt. 158:57.
2. Wisła 3 gry- 2 pkt. 76:108.
3. AZS 3 gry; -1 pkt. 89:112.
4. Reprezentacja Krakowa 3 gry 

0 pkt. 75:123.
Z Krakowa Wyjeżdżają koszyka- ' 

rze prascy do Warszawy; gdzie we 
wtorek i środę rozegrają dWa spot
kania.

Bokserzy Uż!i
wamswsfeiei 

nmieżaia 
w Krakowie

KRAKÓW. W Sobotę w halis.
Ośrodka odbyły się towarzyskie za
wody bokserskie pomiędzy warszaw 
ską Legią a miejscowym RtfSG 
Korona. Zwyciężyli pięściarze Le
gii 8:6.

W wadze muszej obydwie dra
nie Wystawiły zawodników, 
wadze koguciej Kubowicz

?02NAS. Wyniki konkufeneji ta- 
żagrańych w niedżieig prfed pełud- 
nietn w tegetoefnych żiffidwyeh tni- 
śtfżsstwaeh iektaiWew^i!

sno rate, it-gi pmdbieg: 1) 8«»*  
kl (Warta) 8,14.4 min., S) Kwaś 
(Gdańsk), Jj Lipiec, 4) Kietezswakt 
ii WUfeaWBkt,

flnałi i) statkiewicż LMJ ml«., 2) 
Kuras (StuitPHgdPWiee Wfdgiawj s.M,« 
min., ś) Barteóki ((Wgrtij tóe 
4) Małtke (TKA Jarosław); 6) Wefifi 
(ŻryW GriaAek), 5) Konieczny (Waf- 
ta).

KULA fcOfilfcif: i) Breguiatika (i*«  
goń icatewiee) mte.i Kmn- 
kówtia (Stóaa Kraków) i«itt fiMLi śj 
Smóratiżka (Pdmataatiin Tofitó) śi8ś 
ffitf.; 4) ziffineeltewa (A«s wfoeiawi 
9,64 ffitf.. S) firżesnlewska (kBK Bd 

’ żńań) Ś,34 mtr., Ś) Jasińska G»'arta> 
9,23 mtr.

tt mtr. FINAŁ: 1) Adamski (AZŚ 
Poznań) 9,0 sek., 2) Kiszka (Llgnoza 
Krywałd) 9.0 sek., 3) Lipski (AZS To 
ruń), 4) Malćckl (SKS WrodaW), 5) 
Grżanika (AZS Toruń), 6) Bilhl (AZS 
Szczecin).

Zwycięstwo Adamskiego było dużą 
ńiespodżlańką. którg jednak przewi
dywaliśmy w irfykUie żaniieśżćżóriyfn 
W numerze czwartkowym SPORT-u. 
Adamski wyszedł doskonale ze startu 
(bez falstartu jak twietdzą niektórzy) 
i na fnećiO był żdecyddWinie pier
wszy o pierś przed Kiszką.

500 mtr. pań: 1) CiOślikówna (Le- 
chia Póżnań) 1,26,1 miń. 2) Bulżań- 
ka (Olśża KrókóW) l|M,ł min., 3) An
drzejewski (Widzew Łódź) 1,37.6 mlii.; 
4) SżCżubleWska (Warta), S) Wilezew 
ska (Pioftiec Szczecin), 6) Tłornińslta 
(Czyn Gdańsk);

Cl) mtr. plotlti pań: FI*?AŁ:  1) Goś 
ciniąkowna iHKś BydgośżCż) 16.1 śek- 
2) OMityfiOWież (KK§ Bydgoszcz) 
16*5  sek., -?) Kahiiftcka (Az§ WrOCłaW) 
4) jafltisżewskd (Olśrś Kraków), 5) 
Kruszkówńa (Wartą Poznań). 6j BU1 
żanka (Olsza Kraków).

TRAJSKOK: 1) KrżyżafidWSkl (Gd.) 
13,35 mtr. 2) Kuźmicki (Włókhlarż 
Łódź) 12.98 mtr.. 3) Starybrat (Gwar
dia W-Wp) 12,89 , fflir.. 4) Weinberg 
(HKS Bydg.) 12,69 mtr.; 5) Ohnsorge 

■ (Warta) 18.66 mtr., 8) Śetafiiii 12.44 
mtr.

Skok w aal mężczyzn: FINAŁ 1) 
Adame-tyk 6.86 ftttf., 2) Milewski (Le
gia W-Wa) i,Si rntr., 3) Oiińśorge (War 
taj 6,66 ffltŁ, 4) KUŻlhtokl (Włókniarz 
Łódś) 6.2? mtr., Si Małeeki (ёк§ Wro 
rtawj 6.2? tntf.. й pawtowski (Włók 
nlarź Łódź) 6,24 ta».

k-ndydat do li-gO ffliejsća Kiszka 
(Łliiióita) Odpadi W eiimińacjdćh.

rt mr. praer płotki panów: i-sźy 
pisedbieg! t) AdafflOżyk (ZSK Pb- 
źftćh) 9 śek., 2) Silfleeki (Bomórrpńiń) 
6j KfśSaamfcl t&d.i.

й-gi sfżedbieg: i) Małecki (Azs 
Wtoeiaw) s ź soft, 2) йва.к (Afcś po 
inańj, 8j WOjtetśltj (AŻS ₽oińań).

Tyeekft! 1. Mofóńcżyk (samofżą- 
dawiee Wamawa) 6,10 m. a. Ma- 
ieekr (ggismfiadóWiee Wrudawt 

=•8,60. S. PieehOWiak ((EZK "PteifeńjP 
3,40. 4. ŚżeńdżielOrz (Lignoża Kry
wałd) 3.40. 5. Adamczyk (ŻŹK Po
znań) 3,20. 6. Prażyński (Warta)
2,20.

Przedbiegi sztafety wńhaflłoWej 
4X59 tńęiczjn: i przedbieg: 1. 
WSftS 26,7 SPk. 2. Pcmórżarito 
Toruń. 3. AZS Łódź. II przedbieg:
1. Lćchia Gdańsk. 2. Samorządo
wiec W. 3. Gedanid.

Skok Wżwyż kobiet: 1. Borowiec 
(Olsza KrakóWl i,40 m. 2. Her- 
dóWńa (Pógóń Katowice) 1,35 m.
3. Białkowska (AZS Poznań) 1,35 m.
4. Hetko (Lechia Gdańsk) 1,35 m.
5. Radzikowska (SGKŚ Grudziądz)

1.35 m. 6. Felchnerowska (Pomo
rzanin) 1,30 m.

8!) ńi kobiet przedbiegi (startowa
ło 26 ’ zawodniczek): I przedbieg:
I ŚlomczeWska (DKS Łódź) 11,0 
sek. 2. Adamska (AZS Poznań).
II przedbieg: Brockówna (Lechia
Gdańsk) 11,0. 2. Wilhelm! (Saffio-
rżądoWiec Wfócław 11,0. 111 przód
bieg: 1. Gburkówna (SGKS Gru
dziądz) 11,0. 2. Kowalska (Pomo
rzanin) ii,2. IV przedbieg. 1. Or- 
Śżtynówicz (iiKŚ Bydgoszcz) 11,2;
2. Cieślikówńa (ÓdźieżóWiee Bo-
znań) 11,3. V przedbieg: 1. Gorz- 
kówska (&lśża Kraków) 11,1. 2.
Bońcka 11,2. VI przedbieg 1. Prusz 
kówna (Warta) 11.8. 2. Wirska
(Legia Wamżawa) 11.6.

śędżiów śu-ańtUrują się bftuśtsńffió 
t każdy leli mecz przypomina raézêj 
bójkę Uliczną niż hokej.

Nieküitüfâlhê zaclióWanle się Hokè 
iśtów ÜSÂ 1 Kanady oburzyło do 
głębi wszystkich uczestników sztok
holmskich mistrzostw.

Traktują nas jakbyśmy byli ich 
mewaiftikami ż koiei powiedział kie 
równik ekipy ezêskiêj. ża nic nie po 
jëdziëmy ha pfzÿsilÿ i-Ok 30 ÜêA. Bo 
chyba mało graczy żywych powróciło 
by z tej eskapady”.

Sprawozdawca radia szwajcarskiego 
podczas meczu USA — Szwajcaria 
zrozpaczony i oburzony brutalna grą 
hokeistów amerykańskich wykrzy
knął.

„Wracajcie szybko do Ameryki, tu 
w Europie mieszkają ludzie szanują
cy ktilturę. „Do tych 2-ch wypdWié 
dżl nié trzeba już Chyba żadnych ko- 
frièntâtzy 1 maniÿ Wrażenie, źe Êütô 
pi zrezygnuję faczCj z kontaktów ż 
zamorskimi gośćmi, którzy Uznają 

swoiste zasady fair play”
O tym, że Amerykanie i Kanadyj

czycy potrafią grać jednak fair prze 
konał nas mecz tych zespołów roze 
grany we czwartek. Ani jedni, ani 
drudzy nie uciekali Się do fauli, gra 
li wg. wszelkich przepisów i prawi 
deł. Bijatykę stosują więc jedynie w 
grze z lekceważonymi Europejczyka
mi.

Jak było do przewidzenia w spotka 
niâch finałowych nastąpi!a dalsza śe 
lekcja drilżyń.

O składzie CzółoWej ćzwórki wspo
minaliśmy już na początku. Szwajca 
ria po wspaniałym meczu z ÜSÀ mla 
la coraz słabsze mecze 1 w rezulta
cie przegrała z resztą 
kèjowych w sposób 
Austria jako groźny 
rćszty ńlć liczyła Się

Układ sit w ćzółbwćj czwórce zrnlt 
niât się niemal codżień.

W pierwszym dniu finałów Czóełió

W międzyczasie

potentatów hó- 
zdecydowany- 

przeciwnik dlà 
od początku.

WSja pó WspśitiśieJ źrrżó pokonała _ 
kśhadę rsa ą śawsjeafia wyg-su z 
USA 5:4. Była to największa śeiisa- 
6ja ftilśtfżSśtW.

W flfiiglffi aaiii Kśnada straciła już 
niemal Wszystkie szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca tracąc punkt, w 
meczu ze Szwecją który zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2. Rezul
tat ten nie zadowolił oczywiście ani 
jednej, śńi drugiej driiżyńy.

Zwycięstwo Czechosłowacji nad 
Austrią 7:1 i Szwajcarią 8:1 utwierdzi 
ło wszystkich w przekonaniu, iż dru
żyna CSR nie przegra już*  żądnego 
spotkania i zdobędzie bezapelacyjnie 
tytuł mistrzowski.
Szwedzi przegrali z USA 2:5 j prak
tycznie odpadli już z pojedynku ■ o 
prymat, mając trzy utracone punkty. 
W konkitrOricji pdźóśtało prakłyeżrtie 
dwóch rywali USA i CżóćhosłOWa- 
cja, teoretycznie JSden. — CSR.

Czechosłowacja niestety mecz z 
USA pfżegfąla 8:6 (0:0. 1:0, 1:6) f śy 
tuac.ia w sobotę zupełnie pogmatwa 
la się.

W finałach nie było już drużyny bez 
porażki 1 po czterech rundach Cze
chosłowacja prowadziła wprawdzie da 
lej, ale jedynie dzięki lepszemu stosun 
kowi bramek mając na równi z USA 
6 pkt. Po piętach tym dwom druży
nom deptała Kanada 1 Szwecja mając 
po 5 pkt.

Ostatni dzień mistrzostw miał xa 
decydować o tyni, któ i tej czwórki 
będzie lepszy. Istniało sżeróg móźB 
wości. Jeśliby wygrała Czechosłowa
cją żć ŚzWódją, to tytuł powędrował 
by „do Pragi, porażka Czechosłowacji 
przy równoczesnym zwycięstwie USA 
z Austrią dawała pierwsze miejsce 
Amerykanom.

Czesi nie zawiedli jednak tym ra
żeni 1 wygrywając zó Szwecją 8:0 żdo 
byli bófaż drugi po Wojfiłó tytuł mi
strza świata.

CS3-SZWECJA 3:9 (M.Ł9 1:0)
SZTOKHOLM, (tel. wł.) Rekor

dowa jak na Szwecję liczba widzów 
(bo 13 tysięcy) oglądała finałowe 
spotkanie Czechosłowacja — Szwe
cja, które decydowało o mistrzo
stwie świdta na rok 1049*  w-hokeju 
na lodzie.

Atmosfera przed meczem była 
bardzo napięta, a i sama stawka 
meczu bardzo wielka,

CzeSi wystąpili w swym najsil
niejszym składzie, podchnie zresz
tą jak Szwedzi. Pierwsza tercja 
jest zupełnie wyrównana, ataki obu 
stron załamują się na liniach obro
ny. Stan 9:9.

Rozstrzygnięcie turnieju pada w 
drugiej tórcji, kiedy to w 7 minu
cie Żabródśky przerywa Się przez 
świótha obrOtla Szwedów i strzela 
pierwszą bramkę, Czóśi atakują 
Łóż przerwy. Uzyskując znaczna 
przewagę i przez Kozińska uzysku
ją w tej tercji drugą bramkę.

W trzeciej tercji Szwedsi stawia
ją wszystko na jedną kartę, ale jak 
widać, nie są w stanie wygrać 
z najlepszą niewątpliwie drużyną 
turnieju. Czesi prOWadzą grę otwór 
ta i Uzyskują trzóćia bramkę przez 
TrOtisilka. Doping publiczności nie 
pomógł SzWódOm, którzy muszą 
uznać Wyższość CSR. Drużynie 
czeskiej udał się W pełni zasłużo
ny tewańż ża niespodziewaną po
rażkę że Szwedami w rozgrywkach 
elirninficyjńyth.

tV Sztokholmie W dniu wczoraj 
«Zyiii hokej ćżećhosłowacki odniósł 
•wć.i największy sukces w swojej 
historii. CSR zdobywa po raz 9 
mistrzostwo Eufopy, a po raz dru
gi mistrzostwo świata, z, tym ied-

I

nak, że pierwsze mistrzostwo zdo
byte w roku 1947, zostało uzyskane 
Bod nieobecność Kanady.

Przed połudńifem w niedzielę 
Amerykanie, nie przemęczając się^ 
wygrali z Austrią 9:1 (0:1, 3:9, 6:0). 
Austriacy grali bardzo ambitnie i 
nawet prowadzili po pierwszej ter
cji, w drugiej jednak niewiele mo
gli poradzić wobec Amerykanów, 
którzy zabrali się do roboty, jed
nakże ekipa amerykański nie zo
rientowała się, że należało grać 
od początku pełną parą, by strzelić 
możliwie największą ilość bramek 
t tym Samym uzyskać lepszy score 
od Kanady i wyprzedzić ją w klasy 
fikaćji ogólnej.

Ostatnie spotkanie turnieju Ka
nada — Szwajcarią było meczem 
bez historii. Nawet zwycięstwo nié 
wysunęłoby Kanadyjczyków na 
olerwsze miejsce. Kanada grała 
więc bez życia i zapowiadało się 
nawet na ich porażkę, gdyż Szwaj
carzy uzyskali prowadzenie w piór 
w»zej tercji. W drugiej tercji jed
nak Kanadyjczycy wyrównali, po 
czym mecz toczył się już zupełnie 
bezbarwnie. Kanadyjczycy wszyst 
kie swe wysiłki kierowali raczej 
na detońsywę.

Jak na drużynę wicemistrzowską 
„Wilki z Sudbury” w Ostatnim me
czu dały ubogi spektakl i drugie 
mlejśćó Kanady nie Wydaje Się 
być zbyt zasłużone.

Meeż Kanada — Szwajcaria Sę
dzi Owal Pdiâk Michalik.

Ostateczna klasyfikacja 15 hoke
jowych mistrzostw 
py

żyńy
W

£16) Wygrał przez poddanie się 
Ztirka W trzeciej randzie,

W w-atlże piórkowej Wdowik 
gia) przegrał na punkty dó 
ślawśkiógtJ.

W wadze lekkiej Wąsik (Legió) 
Wygrał wysoko ńa punkty ż Sidól- 
riikowem.

W Widżć półśrCdhiCj Kfifga (Le
gia) żwydęśył hieżiiseźflić aa punk
ty Mizola.

W waflżó średniej ÓlśżCWśki (Le
gia) żhólćaUtoWał w pierwszym 
śtirćiU Liszkę.

W warlże półciężkiej Sawicki (Le 
gia) przegrał na punkty do Bali.

Wynik remisowy bardziej odpo
wiadałby przebiegowi walki.

W wżflzć ciężkiej Feledźiński 
(Legia) przegrał przez ko. w pierw 
śż€j rUhdżió ż Szyttiułą.

W ringu sędziował PietrżykdWski, 
na puźlkty Sttists, MosżkóWśki i So
lek

R 023513

(Lé

(La 2 rekordy Polski podły
W SZTAFECIE

Wahadłowa kobiet 4S5Ó 
prżebieg sensacyjny, gdyż

Sztafeta 
mtr. hiiała 
dWUkrdhiić pobito W ttlej fgkdtd Ptfi 
ski ćA- do
W«rś?J!^a; Sźtaf^ta ŚM-d ż 
dżlj uźyśf?«ia eź£s 3&2

ńnźńdńśk^j Warty która 
iridfetityc/ńyńi czgseńi iiDiasdWńla sl$ 
ńa drdtfiiti rhićiśóu

"Skład żwyci.ęśkiei Grudzi»
dz£: Gbtifkówna.'Tt^drjkow-kńi ŚtS- 
ro^zki^wiczówna. Gawrońska.

Wyiiiki techriićżn^i ij SKS Gru
dziądz 30:2. 2) Warta Poznań 30,2, 3) 
Póiriorźariiń Toruń. 4) Łifechi« 
(Gdańsk), 5) Ólsża Krakdiy Startowa 
te 6 śżtafet

Niemniej sensacyjny przebieg mit

łi sztafeta mężczyzn 4x50 metrów. Wy 
gróła w pięknej formie dzięki dóśkó 
riałym zmianom Warta w składzie: 
Budkiewicz. Zagackl. Sporny. Kras
ny w czasie 26,2 sek.

Wyniki tećhiiieżńe: 1) Warta PO- 
żftań 26,2, 2) Samorządowiec Warsźi 
Wa a«.s,
GdatiśK 3) Pómófz«fttó.
Gddflik,

w finale biegu ni 6fl 
plotki padły nśsteptljgće 
Adamczyk (ZZK Poznań)
Fibafc (Ażśj 9.1 tek., « Mattekj ii 
(Samcrfzątttiwifec W-WSj. 4) Krzyżanów 
ski (Gdąńśk). 5i DuheoSi (PdmórżSńm 
(Tdftifi); 6) wejtetśki (Azś Pomiń).

»kok WzwyA: i) Zwoliński (Samo-

4) AZS Łódź. 4)
ej

ŻryW 
LCchiś

mtr.
Wjt »iW: 
6,-6 sek.

■przez
1) 

,. 2’

rządowiec W-wa) 1,75 mtr., ,8) Dąbrów 
ski (Zryw Gdańsk) 1,73 mtr., 3) 
Ohnsorge (Warta) 1.70 mtr., 4) Sie
miątkowski (HkS) 1,70 mtr., Si Pii- 
ehOWskl (Gedahla) 1,65 mtr.. 61 Wy- 
prżycki ISdsriowlec) 1.65 mtr.

Bieg ttlóo mtr. mężczyzn żgrómaćlzlf 
na starcie 16-tU zawodników Przć? 
cały czśś prowadził Biernat z Wisły 
przychodząc do mety I-szv w czasie 
9.49.Ź min. przed Lewickim i Oni- 
Sieni

Wyniki techniczne: 1) Biernat (Wi 
sła Kraków) 9.40,2, 2) Lewicki (Porno 
rzanln) 9.42.2. 3) Onlic (ZZK Opole). 
4) Oisttskl (Pogoń Katowice). 5) Wer - 
kieWież (Warta Poznań); Sj Józefowicz 
(zzk. kdśeUnj,

I

świata i Euró-
przedstawia się następująco :

1. CSR 5 8 21:16
2. Kanada 5 6 20:10
3. USA 5 6 23:16
4. Szwecja 5 5 26:12
5. Szwajcaria 5 5 17:17
6. Austria 5 0 5:52

Garbarnia —*
ZwWSpeeM 

16:0 (5:0)
Zwierzyniecki wystąpił do tego 

spotkania zaledwie z trzema za
wodnikami z pierwszej diuż'toy 
(btamk&fż i obrońca) teszta sta
nowiły różerwy tego klubu Gar
barnia grała w składzie- Stefani- 
szVn, JÓdłOWski. Z=ęba, 00 paużió 
SliWa Maiewski fj-.-'?.
wieź. Bieniek. &>tc>f.śki tli Fury. 
szeWski (Pawłowicz) Nn-utok Bo
żek, Kucharski.

Najlepiej wypad) Bożek kuu< 
doskonale różiimiał się ż Nówto'- -r- -
1 sam jeden sttzóiił aż śżećż i ■>
tnek. Dalsze bramki zrkhw o 
Włowtoz 3. HoWak i 1- pi- ■
2 Kaiięjński, Forys?.f-tosk= ■ Zator
ski po 1. Sędziował Stanek.



5-osoboiry kapitanat ustalać będzie
SKŁAD REPREZENTACJI NARODOWEJ

Inż. Przmrski frezesem PZPN
ZAGŁĘBIE STRACIŁO WIELKA SZANSE.

₽» przerwie obiadowej jako 
pierwsza na forum obrad wyszła 
znowu sprawa powiększenia składu 
pierwszej i drugiej ligi. Komisja 
opracowująca te wnioski postawi
ła propozycje pozostawienia w 
pierwszej lidze 12 drużyn, a po
większenia drugiej ligi do 20 klu
bów przez włączenie do niej Gwar 
dif Szczecin i Pafawagu Wrocław.

Wniosek ten poparł imieniem 
GUKF ppł. Czarnik i imieniem Zrze 
szeńia Sportowego Gwardia płk. 
Minecki.

Delegat Zagłębia Dudek propo
nuje do wniosku tego poprawkę, 
zmierzającą do powiększenia dru
giej ligi do 24 klubów z podziałem 
na dwie grupy po 12 drużyn przez 
dokooptowanie do niej obok Pafa
wagu i Gwardii Szczecin, Legii. 
Krosno, Wici Białystok, Unii Sos
nowiec 1 Naprzodu Janów. Wnio
sek ten popierają delegaci Rzeszo
wa, Śląska — prezes Ulewicz i 
Krawczyk, Opola — dyr. Stolar
czyk i inż. Ochab, oraz Białegosto
ku. Na sali wytwarza się nastrój 
przychylny temu ostatniemu wnios 
kcwl i wszystko wskazuje na to, 
że. zostanie on przyjęty. Niestety, 
niefortunne wystąpienie drugiego 
delegata Zagłębia Piwnika 
„groził” walnemu zebraniu 
tylko wiadomymi represjami w ra
zie przyjęcia tego ostatniego 
sku) zniwelowało 
strój wywołany 
Dudka.

Po krótkiej jeszcze dyskusji wal
ne zgromadzenie uchwala powięk
szenie drugiej ligi do 
przez przydzielenie do 
dii do grupy północnej 
do grupy południowej, 
dziło kilku mówców z płk. Minec- 
kim na czele, obecność klubów z 
Wrocławia i Szczecina w drugiej 
lidze ma być jeszcze jednym do
wodem nierozerwalnych więzi, łą
czących obecnie już na zawsze na
sze ziemie zachodnie z macierzą.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
nowych władz PZPN-u. Komisja- 
matka zaproponowała je w nastę
pującym składzie: prezes inż. Prze
worski, wiceprezes organizacyjny 
pik. Minecki, wiceprezes sportowy 
Szymkowiak, wiceprezes admini
stracyjny Ogrodzki, wiceprezes i 
przewodniczący WG i D Krug, wi
ceprezes i przewodniczący kolegium 
sędziów Glinka, sekretarz Kalinow 
ski, zastępca sekretarza Giełda, 
skarbnik Kotkowski, zastępca skar 
bnika płk. Wilk, referent spraw 
zagranicznych płk. Gąsior, zastępca 
referenta spraw- zagranicznych mjr. 
Sznajder, kronikarz Kaczanowski, 
lekarz dr Żołędziowski, kierownik 
sekcji wyszkoleniowej dyr. Wola
nin, referent drużyn reprezenta
cyjnych Wacław Kuchar, referent 
spraw juniorów Tadeusz Foryś, re
ferent społeczno-oświatowy mjr. 
Wa decki. kierownik sekcji dyscy
pliny mjr. Kubiin, kierownik sekcji 
gier Nowakowski, kapitanat związ
kowy: przewodniczący Szymko
wiak, członkowie: dyr. Stefan Ki
sieliński (Śląsk), dr Izdebski (Kra
ków), Kaz. Śmiglak (Poznań), wice 
prezes Krug.

Wydział Gier I Dyscypliny: prze 
wndńiczący Krug, członkowie: 
Wurda, Wróbel, Stawicki, Betle- 
Jewski, Rybiński, Soliwod, Akimów, 
Sobolt.a, SelL Idzański.

Komisja rewizyjna: przewodni
czący Górski (Warszawa), członko
wie: poseł Stachoń (Śląsk), dyrek
tor Konopka (Łódź), prokurator 
Jończyk (Poznań) oraz Krawczyk i 
Sobol (obaj z Warszawy).

Wniosek komisji-matki przyjęty 
został przez zgromadzenie przez 
aklamację, objawiającą się długo
trwałymi oklaskami.

No .vowybranv prezes inż. Prze
worski podziękował delegatom za 
Wybór, zapewniając, iż zarówno on 
i®k r nowowybrany zarząd ze 
Wszystkich sił dążyć będą do wpro 
Wadzenia piłkarstwa polskiego do 
rzędu najsilniejszych na świecie. 
jednocześnie prezes Przeworski 
—-

podziękował generałowi Bończy- 
Uzdowskiemu za jego długoletnią 
i owocną pracę w PZPN, ofiaro
wując mu w imieniu ustępującego 
zarządu jako upominek piękny 
aparat radiowy.

Z wolnych wniosków na uwagę 
zasługują dwa wnioski warszaw
skiego OZPN. Pierwszy z nich, 
mówiący o płaceniu przez PZPN 
5 procent dochodu brutto od me
czy międzypaństwowych i między
narodowych organizowanych przez 
najwyższą magistralę polskiego pił 
kąrstwą na terenie stolicy — na 
rzecz warszawskiego OZPNj uchwa 
lony został jednogłośnie, natomiast 
drugi wniosek stolicy, mówiący a 
dodatkowym obciążeniu klubów 
Klasy Państwowej obok 1# procent 
z dochodu brutto na rzecz akcji 
szkoleniowej r. pięcioma procen
tami brutto na rzecz okręgu został 
przy sprzeciwie wszystkich okrę-

gów za wyjątkiem wnioskodawcy 
odrzucony.

Małą burzę wywołał wniosek 
prezesa Przeworskiego o dopusz
czenie do rozgrywek o puchar Ka
łuży reprezentacji wszystkich okrę 
gów i rozgrywanie tego turnieju 
systemem w pełni słowa tego pu
charowym. Okręgi biorące dotych 
czas udział w turnieju Kałuży 
wnioskowi temu sprzeciwiły się, a 
zaproponowały natomiast rozszerzę 
nie tych rozgrywek na teren okrę
gu opolskiego. Po krótkiej deba
cie wniosek ten kostał jednogłośnie 
Przyjęty, a prezes Krakowskiego 
OZPN-u Filipkiewicz zapewnił słab 
sze okręgi, iż reprezentacje OZPN- 
ów, biorące udział w rozgrywkach 
o puchar Kałuży w terminach wol
nych rozgrywać będą mecze z re
prezentacjami okręgów słabszych 
na ich terenie jedynie za zwrotem 
kosztów rzeczywistych. Na wnio
sek Wrocławia rozgrywany dotych 
czas turniej o puchar miast Ziem 
Zachodnich przekształcony został 
na turniej Ziem Zachodnich, a w 
miejsce Opola brać będzie w nim 
udział reprezentacja Pomorsa.

Na tym porządek dzienny tego
rocznego walnego zgromadzenia 
PZPN został wyczerpany 1 dyrek
tor Konopka zamknął obrady.

(który 
jemu

wnio- 
całkowicie na- 
przemówieniem

20 klubów 
niej Gwar- 
i Pafawagu 
Jak stwier

Tajemnica sukcesów
Nielsena w Sztokholmie

CJryff
Z PARKEREM

SZTOKHOLM, w
Sezon tenisowy kwitnie w Sztokholmie na krytych kortach 

lewskiego Lawn Tenis Club”. Międzynarodowy turniej ,e może 
sokie diety płacone przez organizatorów ściągnęły do stolicy Szwecji 
zawodników o takiej klasie, jak PARKER, naturalizowany we Fran
cji PATTY, ASBOTH i Innych.

Nie dał się natomiast wmanewrować w sztokholmską pułapkę DRO 
BNY. Piszemy „pułapkę”, gdyż turnieje sztokholmskie nie miały wiele 
wspólnego z tenisem, jako ze sportem wyczynowym. Tenis przez aran
żerów imprezy został potraktowany przede wszystkim pod katem 
widzenia kasowości. Turniej musi mieć przebieg sensacyjny, gdyż 
wtedy opłaci się finansowo, ściągając tłumy żądnych sensacyjnych 
„zwycięstw” 1 „klęsk” widzów.

lutym 
„kró- 
i wy-

dziwnego, że wygrał. Parker wal
czył jak lew, ale ostatecznie mu
si ał przegrać w pięciu setach. Nic 
dziwnego! By wygrać seta Duń
czyk potrzebował zaledwie dwa
naście dobrych piłek.

By wygrać mecz z Parker em po
trzebował 36 dobrych piłek, par
ker zaś musiał w każdym gemie 
odrabiać kolosalny handicap 72 pi 
lek punktowych.

Nawet Patty również miał w sto 
sunku do Nielsona handicap 0:15. 
Nic dziwnego, że niektóre sety clą 
gnęły się do szesnastu gemówl

* * *

I rzeczywiście, jeżeli chodzi o 
sensację, to przebieg turnieju był 
supersensacyjny. Miody kilkunasto 
letni tenisista duński NIELSEN 
gromił wszystkich swych przeciwni 
ków. nie wyłączająo 1'atty'ęęo, 
Asbotha oraz Parkera, tenisistę, zaj 
mującego bądź co bądź drugą, a 
już w najgorszym razie trzecią ra 
kietę w tabeli dziesięciu najlep
szych. A więc objawienie 1 na te
mat tego objawienia wypisuje się 
setki wierszy w prasie zagranicz
nej. Sława Nielsona dotarła i do 
Polski.

Ntektórzy chcą Już widzieć w 
Nielsenie dowód odrodzenia euro
pejskiego t.enisu, jakiegoś konten- 
talnego Gonzalesa, obiecując sobie

piłkarska w Katowicach
zom/mę/o suicie 
Nowi instruktorzy PZPN .

w roli „artystlwfiC
KATOWICE. W sobotę po południu szkoła piłkarska w Katowi

cach zamknęła swoje podwoje. Ponad czterdziestu instruktorów 
PZPN rozjechało się po wszystkich zakątkach Polski aby prze
nieść w teren zdobyte podczas cztery tygodnie trwaja.cego kursu 
— wiadomości teorytyczne, praktyczne i polityczno - wychowaw
cze.

W przeddzień zakończenia kursu, Jego uczestnicy urządzili 
WIECZOREK POŻEGNALNY połączony w występami »artyste- 
cznymic pod reżyserią starosty obozu popularnego piłkarza kra 
kowskiej Wisły WŁADYSŁAWAGIERGIELA.

Na wieczorek ten kursanci zaprosili wszystkich swoich wy
kładowców wiceprezesa PZPN 
wicieli naszej redakcji.

Przy sportowym podwieczorku, 
przy kawie i ciastkach niespostrze 
zenie minęły trzy godziny uroz
maicane występami artystów o- 
bozowych.

»Primadonną« całego programu 
był Giergiel, a jego kapitalne 
powiedzonka, wzbudzały raz po 
raz salwy śmiechu.

Ostra satyra Giergiela nie osz
czędziła nikogo.. Dostało się i 
prasie i kierownictwu obozu, a 
nawet i poszczególnym kursan
tom. Naturalnie największe ostrze 
krytyki skierowane było przeciw 
przedstawicielom »pasiaków«, czy 
li członkom Cracovii obecnym 
na obozie. Wiadomo konkurencja 
między Wisłą a Cracouią jest sta 
ra jak i stara jest historia spor
tu w grodzie podwawelskim. Na

zielonej murawie zwyciężyła w 
roku ub. Cracovia, ale na obozie 
nie miała ona tak dowcipnego i 
wygadanego przedstawiciela jak 
Giergiel i musiała tym razem 
uznać się za pokonaną.

Celem ostrych i dowcipnych 
docinków Gierglela były także ły 
sinka trenera Forysia, jego his
toryczny płaszcz, którego wyczy
szczenia nie podjęłaby się żadna 
pralnia. Nie zaznała także spo
koju fajka Koncewicza, ani po 
angielsku skrojony garniturek 
Drabińskiego. Giergielowski mono 
log urozmaicony był występami 
całego chóru obozowego, który 
odśpiewał specjalnie ułożony 
przez Przeździeckiego marsz obo 
zowy, oraz pieśni pierwszej Ar
mii WP.

ŚLĄSK-KRAKÓW 5:4
GLIWICE, (les) Sobotni mecz ba

bie tenisowy reprezentacji Krako
wa z repr. Śląska rozegrany w Gli 
wicach, zakończył się nikłą poraż
ką gości 4:5.

Reprezentacja krakowska" wystą
piła do tego spotkania w swoim 
najsilniejszym składzie z mistrzem 
okręgu krakowskiego, Doboszem 
na czele. Najlepszym graczem gości 
był Ziemba, z Ślązaków: — Niero 
ba, który wszystkie spotkania roz 
strzygnął na swoją korzyść. Słabo 
i nerwowo natomiast zagrał mistrz 
Śląska Pierończyk.

Poszczególne gry stały na 
brym poziomie i przyniosły 
dzcm wiele emocji.

Wyniki techniczne spotkań 
widualnych przedstawiają się
stępująco (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Krakowa).

Ziemba — Pierończyk 2:1 (21:10, 
13:21, 21:19); Kowal — Metzger 0:2 
(11:21, 15:21); Dobosz — Nieroba 
0:2 (19:21, 18:21); Ziemba — Metz

ger 2:1 (9:21. 21:13, 23:21); Kowal
— Nieroba 0:2 (21:23, 20:22); Dobosz
— Pierończyk 2:0 (21:9, 21:19); Ziem
ba — Nieroba 1:2 (14:21, 21:19,
20:22); Kowal ' — Majewski 2:0 
(22:20, 21:18); Dobosz — Metzger 
1:2 (21:18, 22:24, 15:21).

Organizacja dobra. Widzów oko
ło 500.

i.

Solistami byli Maskaj i Maclu 
rzyński. Obydwaj posiadają nie 
mniejsze zdolności wokalne, niż 
piłkarskie więc nagrodzeni zostali 
hucznymi oklaskami.

Poznański chór rewelersów 
pod batutą stukllowego obrońcy 
Boetchera odśpiewał piosenkę, o 
zaletach i wadach poszczególnych 
niegdyś popularnych i znanych 
Piłkarzy zgromadzonych na ka
towickim kursie.

Nie tylko jednak z wesołych 
występów składał się ten poże
gnalny wieczorek.
W ilrugiej części kursanci wygła 
szali referaty i pogadanki takie 
jakie będą wygłaszać na zebra
niach klubowych gdy zakończą 
kurs.

A więc znów Giergiel wygłosił 
przykładową pogadankę dla ju
niorów o doskonałym pomocni
ku Kotlarczyku II-gim opisując 
całą jego karierę piłkarską i rolę 
jaką odgrywał w naszej druży
nie reprezentacyjnej. Staniszew
ski z Wrocławia opowiedział o 
tym jak powstawał sport na Doi 
nym Śląsku, a Artur Wożniak 
mówił o znaczeniu Ziem Odzy
skanych dla naszego państwa.

Mogliśmy stwierdzić przeto, że 
na kursie katowickim nie uczono 
jedynie prawidłowego kopania 
piłki, ale dbano także o polity
czno wychowawcze przygotowa
nie uczestników. Na kursie tym 
tworzono więc nowy typ trenera, 
nauczyciela piłkarstwa i wycho
wawcy.

Gdy w przyszłości absolwenci 
kursu katowickiego w świetli
cach swoich klubów będą orga
nizować tak udane wesołe i zaj
mujące wieczornicę, to na pew
no młodzież piłkarską zwiążą 
mocniej z klubem i uczynią z 
piłkarzy ludzi świadomych, lu
dzi wyrobionych społecznie, poli 
tycznie a zarazem dobrych spor 
towców.

NARCIARZE WĘGIERSCY
PRZYBYLI do ZAKOPANEGO

do— 
wi-

idy- 
na-

ZAKOPANE. Pierwszą ekipą zagra 
nlczną, która już przybyła do Zako
panego, na międzynarodowe zawody 
o „Puchar Tatr” Jest drużyna Węgier 
ska. Ekipę stanowi 28-miu zawodni
ków 1 5 zawodniczek.

Od granicy polskiej w Zebrzydo
wicach towarzyszy gościom węgier-

skim Inspektor Wojewódzkiego Urzę
du Kultury Fizycznej — Partyka- 
W Zakopanem powitali Węgrów przed 
stawiclel GUKF, mjr. Better 1 dyr. 
Kisieliński. Zawodnicy węgierscy 
wraz z kierownictwem zakwaterowa 
nl zostali w 4-ch pensjonatach.

Łyźwiarki radzieckie 
powróciły do Moskwy

MOSKWA. Do Moskwy powróciła 
samolotem z Oslo ekipa łyżwiarek 
ra.dzieckich, która brała udział w ml 
strzostwach świata w jeździe szyb-

lotnisku w Moskwie zawodnicz- 
H radzieckie, były owacyjnie witane 

®£SS8 EE^Sistąsacięll «dśecfelsh

władz sportowych 1 licznie zgroma
dzoną publiczność. W imieniu Wszech 
związkowego Komitetu do Spraw Kul 
tury Fizycznej ! Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR przybyłych powitali 
Romanow i Postnikow. Po wyjściu z 
samolotu łyżwiarkl radzieckie ptrzy- 
jnały. bukisty kwiatów

TURNIEJ HOKEJOWY 
„Związkowca”

KARPACZ. W dniach 25—27 
b. m. rozegrany zostanie w Kar
paczu turniej hokejowy o na
grodę przechodnią Zarządu 
Głównego Z. S. „Związkowiec”.

W turnieju tym weźmie udział 
6 najlepszych drużyn Zrzeszenia 
Z. S. „Polonia” (Bytom), Z. S. 
„Siła’-' (Giszowiec), Z. S. K. T. H. 
'Krynic®), Z, Ss ZME „Burza”

(Wrocław), Z. S. „Stella” (Gnie
zno), Z. S. ZMP (Sosnowiec”.

Drużyny zostaną podzielone na 
grupy: zwycięzcy grup rozegra
ją spotkanie o pierwsze miejsce, 
drużyny, które zajęły drugie 
miejsca w grupach o 3 i 4 miej
sce.

Organizacja turnieju spoczy
wa w rękach Klubu Sportowego 
Z. S. „Związkowieq’ł (Karpacz).

po nim nowycfy cudów w „prawdzi 
wym” sezonie tenisowym.

Wszystko to byłoby piękne, gdy
by odpowiadało prawdzie 1 miało 
pokrycie w twardej tenisowej rze
czywistości i w nieubłaganej mate
matyce tenisowych punktów. Ale 
oto jak wygląda tajemnica powo
dzenia młodego Nielsena:

W normalnych warunkach Niel
sen nie miałby szans. Należy więc 
stworzyć warunki anormalne, w 
tym wypadku handicap. Handicap 
ten polega na tym, że słabszy prze 
ciwnik ma w każdym gemie z gó
ry określoną przewagę punktową. 
I tak pierwszy przeciwnik Parke- 
ra miał w Sztokholmie prowadze
nie 40:0 w każdym gemie. A więc 
wystarczyło mu wygrać jedną pił
kę, by zdobyć gema.

Nielsen w półfinale „prowędził" 
z góry w każdym gemie 30:0. Nic

można wyprą- 
Ale wówczas 
sportem, a sta 
wolno również 

światowej

Rozmaite sztuczki 
wiać ze sportem, 
sport przestaje być 
je się cyrkiem. Nie
wprowadzać w błąd 
opinii sportowej wypikami, opar
tymi na bluffie. Jeżeli tak ma wy
glądać „lux es Scandinayian” to 
jest to sztuczne światło, które opali 
na panewce.

Parker zaś ma nauczkę, że nie 
powinien rozmieniać sławy wiel
kiego sportowca 
korony. Wypad 
rjtósł mu same 
przekreślił jego
nadchodzącego sezonu.

Nielsen zaś i jego skandynawscy 
koledzy wykażą swoją wartość, ja
ko tenisiści w sezonie letnim, kie
dy nie będzie już handicapów i kie
dy trzeba będzie walczyć o każdą 
Piłkę!

na sztokholmskie 
do Szwecji przy- 

niepowodzenia i 
przygotowania do

28 IV pierwsze teger. spotkania
O PUCHAR KAŁUŻY

WARSZAWA, (tel. wl.) W cza
sie Walnego Zebrania PZPN dele
gaci zainteresowanych okręgów u- 
stalili między sobą terminarzyk te
gorocznych rozgrywek o puchar śp. 
Józefa Kałuży, który przedstawia 
się następująco: gospodarzy poda- 
jemy na pierwszym miejscu.

28 kwietnia — Poznań — Kra
ków, Śląsk — Opole, Warszawa — 
Łódź.

26 albo 28 czerwca — Kraków' 
— Łódź, Opole — Warszawa, Po
znań — Śląsk.

Szczegółowych terminów dalszych' 
tegorocznych spotkań w pucharze 
Kałuży nie ustalono, przesuwając 
wyznaczenie ich na termin później
szy,- ale ustalono zestawienie par w 
trzech dalszych tegorocznych ter
minach.

Termin 
szawa —

Termin 
znań — Łódź, Śląsk — Warszawa.

Termin C: Warszawa — Kraków, 
Łódź — Śląsk, Opole — Poznań.

- © -
Terminarzyk rozgrywek o 
Ziem Zachodnich.

WARSZAWA, (tel. wł.) 
Walnego Zebrania PZPN 
zainteresowanych okręgów ustalili 
między sobą, terminarzyk tegorocz 
nych rozgrywek o puchar Ziem Za
chodnich, który przedstawia się na
stępująco:

8 maja. — Olsztyn — Pomorze, 
Dolny Śląsk — Szczecin.

19 czerwca — Pomorze — Szcze 
cin, Olsztyn — Gdańsk.

21 lipca — Gdańsk — Pomorze, 
Dolny Śląsk — Olsztyn.

2 października — Dolny Śląsk — 
Pomorze, Szczecin — Olsztyn.

- © ~
Mazurski OZPN zmienił nazwę.

WARSZAWA, (te!, wł.) W czasie 
Walnego Zebrania PZPN uchwalony 
został wniosek o oficjalnej zmianie 
nazwy Mazurskiego OZPN na Ol
sztyński OZPN.

A: Śląsk — Kraków, War 
Poznań, Łódź — Opole.
B: Kraków — Opole, Po-

MiSTBZA ŚW li’

puchar

Podczas 
delegaci

Londyn. W czwartej run
dzie międzynarodowego tur
nieju tenisa stołowego, który 
odbywa się obecnie w Lon
dynie, Polak Ehrlich odniósł 
cenny sukces, zwyciężając, 
po zaciętej 5-cie setowej 
grze, mistrza świata Anglika 
Leacha w stosunku 3:2 (16:21 
21:13, 21:15, 12:21, 21;11).

Leach, który — jak wia
domo — zdobył tytuł mistrza 
świata na, zakończonych nie
dawno, mistrzostwach w 
Sztokholmie, nie mógł sobie 
poradzić z doskonałą grą 
defensywną Polaka.

Porażki AZS i SKS Warszawa
w 1-szym dniu mistrzostw Po’sk|
w siatBtóźezastki®$

Ł0D2. W śall Polskiej YMCA roz
poczęły się w sobotę »potkania fina
łowe o mistrzostwo Polski w siatków 
ce kobiecej, z udziałem 4 drużyn: 
AZS (Warszawa), SKS (Warszawa), 
Grom (Gdynia) i Chemia — dawniej 
HKS (Łódź).

Otwarcie finałów miało uroczysty 
charakter, przy dźwiękach hymnu 
państwowego. Progulska z AZS-u war 
szaws-kiego wciągnęła flagę narodową 
na maszt, po czym w Imieniu gospo
darzy powitał zawodniczki dyrektor 
WUKF mgr. Nonas.

W pierwszym spotkaniu „Chemia” 
(Łódź) pokonała AZS (Warszawa) w 
stosunku 3:1 (15:T, 15:3, 13:15, 15:10). 
W drużynie łódzkiej wyróżniły się: 1

Zakrzewska i młoda Kubiakówna. Z 
AZS-u należy wyróżnić English. Gru 
szczyńska zagrała poniżej swej nor
malnej formy. '

W drugim spotkaniu gdyński 
„Grom” sprawił dużą niespodziankę, 
wygrywając bez trudu z warszaw
skim SKS-em w trzech krótkich se
tach 15:6, 15:7, 15:7. W drużynie „Gro 
mu” najlepszymi były Pogorzelska, 
Tomaszewska i Kurtz. Drużyna SKS 
grała bardzo nerwowo, mając jedyną 
wartościową zawodniczkę — Woje
wódzką. Spotkanie stało na niższym 
poziomie, niż poprzednie.

Sędziował Zajączkowski (Łódź).-Wi
dzów ponad 1,005 osób.

Kalbarczyk nie odegrał
ŻADNEJ ROLI W 0'1(

ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA W JEZDZIE SZYBKIEJ 

ROZPOCZĘTE.

OSLO. W Oslo rozpoczęły się ły
żwiarskie mistrzostwa świata w jeź- 
dzie szybkiej mężczyzn.

Pierwszą konkurencję mistrzostw— 
bieg ną SM m. rozegrano przy b«,

dzo złych warunkach atmosferycz
nych 1 lodowych. Zwyciężył Henry 
(USA) w czasie 46,3 ^k., przed Wer- 
ketem (USA) — 47,1 sęk., Farstadem 
(Norwegia) — 47,5 sek. 1 Lundber- 
g.tem (Norwegia) — 47,7 sek.

Polak Kalbarczyk startował w pa
rze z Farstadem, zajmując jedno z 

ffiiejsę, —-

/



Trodgćfl siało się xacłośić

MATLOCH NAJLEPSZY Z POLAKOW
’WARSZAWA. Wynik 8.8 w spotkaniach bokserskich Polaków z 

Węgrami należy już do tradycji po wojnie. Nie należy się więc zbyt
nio dziwić, żs i mecz niedzielny juniorów Warszawy przyniósł remis.

Zaryzykujemy nawet twierdzenie, że wszystkie nasze następne 
spotkania nie dadzą rozstrzygnięcia , kto lepszy jeśli komplety sę
dziowskie będą się składały z dwóch Węgrów i jednego Polaka, ewen
tualnie odwrotnie. Wygrywać będzie zawsze ten pięściarz, który bę
dzie miel więcej rodaków w komisji sędziowskiej.

Zapowiadało się, że wszystko będzie dobrze. Do wagi półciężkiej 
werdykty były sprawiedliwe, nie wzbudzające żadnych zastrzeżeń. 
Dyplomacja poszła w ruch dopiero wtedy, gdy zaistniała obawa, że 
jedna ze stron może przegrać. Pomijając jednak pomyłki' sędziów (nie 
tak znów istotne) musimy przyznać ,że drużyna nasza w ogólnym 
przekroju była lepszą i gdyby nie choroba Steęa, który w Warszawie 
się nie zjawił, to już żadna siła (nawet sędziowska) zwycięstwa by nam 
nie odebrała.

Paliński »Legia« Chełmża wystąpi 
przeciwko Węgrom w Poznaniu.

JAK WALCZYLI WĘGRZY
Węgrzy nie sprawili zawodu. Przy 

siali ósemkę dobrych pięściarzy do
brze przygotowanych, wiele umie
jących i rokujących duże nadzięje. 
Tak samo zresztą, jak i u nas wagi 
lżejsze reprezentowały wyższy po
ziom niż wagi cięższe.

Najlepszym pięściarzem zespołu 
był MOLNAR w wadze muszej, 
doskonały technik, bardzo szybki 
wyprowadzający błyskawiczne cio
sy. Molnar stylem walki i’sylwetką 
przypomina żywo swojego znako
mitego kolegę z drużyny seniorów 
Bednaia.

Tuż za nim' sklasyfikowalibyśmy

Hiedysfatecie
z Walnego Zebrania PZPN

# Białostocki OZPN, zwrócił się 
do PZPN z prośbą o udzielenie mu 
nie mniej ni więcej tylko 700 tys. 
złotych subwencji.

Oczywiście, że ten „skromny“ 
wniosek został przez walne zgro
madzenie odrzucony.

* * *

# Dwa razy w czasie obrad wi
dzieliśmy w oczach mówców łzy. 
Pierwszy raz miało to miejsce u 
delegata Zagłębia — Dudka, który 
prosząc o dopuszczenie reprezen
tanta tego okręgu do II ligi, do
słownie ze łzami w oczach malo
wał obraz ciężkiej .sytuacji piłk-ir- 
stwa tego okręgu, a drugi raz Izy 
zakręciły się w oczach w:eloletnie 
go prezesa PZPN, gen. Bończy — 
Uzdowskiego, gdy dziękował zgro
madzeniu za wyrażone mu uzna
nie.

* * »

# Jedno z codziennych pism war 
szawskich ufundowało 3 statuetki 
ula najlepszych strzelców ligowym 
W zeszłorocznych mistrzostwach. 
Wszystkie tizy nagrody powędrowa 
ły do grodu podwawelskiego, przy
znane według kolejności Kohutowi 
i Graczowi z Wisły, oraz Różan- 
kówskiemu IJ ż Ćracovn.

* * »

i Najbardziej donośny głos spo
śród delegatów miał znany sędzia 
piłkarski p. Strzelecki, który pod
powiadając „sżepiem“ pewne pro
pozycje przewodniczącemu dyr. — 
Konopce, słyszany byl całkiem wy 
raźnie nawet w sąsiednim lokalu 
biurowym PZHL.

* * *
*'■ Najwięcej „ruchliwości“ w cza 

sie obrad wykazali delegaci Opola, 
którzy chcąc zjednać sobie dla swe 
go wniosku o dopuszczenie repre
zentacji tego okręgu do rozgry
wek o puchar Kałuży — delegatów 
innych okręgów, ofiarowywali im 
efektowne odznaki swojego okręgu 

Pod koniec obrad dwie trzecie 
Uczestników, zebrania PZPN miało 

koguta NEMESZA pięściarza, któ
rego umiejętności techniczne łą
cz^ się idealnie z silnym ciosem, 
który jest bardzo groźną bronią 
tego pięściarza. Nemesz jest typo
wym przedstawicielem nowego sty
lu pięściarskiego i w niedalekiej 
przyszłości zajmie chyba miejsce w 
pierwszej reprezentacji kontynuu- 

' jąe piękne tradycje Bogacsa i Tcsi-

Ci dwaj klasą wyraźnie przewyż
szają resztę, z której najlepszy jest 
RUDASZ w wadze lekkiej. Rudasz 
reprezentuje mierną wartość jeśli 
chodzi o technikę, posiada jednak 
silny i celny cios, dużą wytrzyma
łość i dobrą kondycję.

Kowacs w półciężkiej i Fazekosz 
w ciężkiej mimo zwycięstw zalicza
ją się do średniaków, nie reprezen
tują żadnego specjalnego wysokie
go poziomu a wytrzymałość i cios 
nie zawsze celny 1 skuteczny są ich 
największymi walorami.

Sasz w wadze piórkowej miał za 
przeciwnika najlepszego Polaka — 
Matlocha i nie mógł sprostać zada
niu. Piórkowiec węgierski nie po
trafił wykorzystać długości rąk i 
przewagi wzrostu co świadczy o je
go małej rutynie oraz słabych umie
jętnościach technicznych.

Woiup w wadze pólśredniej wy
kazał niesamowitą odporność i mi
mo, że w walce z Kaźmierczakiem 
był wielokrotnie groggy dotrwał do 
końca przegrywając jedynie na 
punkty.

Szabo w wadze średniej to bok
ser ambitny, ale bez polotu przy 
tym słabszy technicznie. Lewe pro
sie Sznajdra stanowiły dla niego

w klapie znaczki Opolskiego OZPN.
* * *

* W czasie walnego zgromadze
nia okazało się, że duża część dzia 
łączy piłkarskich jest równocześ
nie zapalonymi zwolennikami bok
su. Pomimo iż obrady zakończyły 
się w sobotę o godz. 17,30, więk
szość delegatów pozostała w War
szawie na niedzielę, aby móc oglą
dać bokserski mecz juniorów Pol
ska — Węgry.

* * *
4c Wśród licznych gratulacji jakie 

otrzymał po wyborze ,na prezesa 
PZPN inż. Przeworski, jako jeden 
z pierwszych złożył mu gratulacje 
przedstawiciel naszego pisma.

* * *
* Chyba po raz pierwszy w cza

sie walnych zebrań PZPN, przed
stawiciele „możnych“ okręgów po 
pierali prośby i wnioski małych o- 
kręgów. Specjalnie na pochwalę 
zasługują za to delegaci Śląska z 
prezesem Ulewiczem i Pozna
nia z prok. Jonsikiem na czele.

* * *
* Delegat Olsztyna podziękował 

publicznie w czasie walnego zgro
madzenia Krakowowi za wysłanie 
w ub. roku na Mazury, drużyny — 
„Orląt“, która w znacznej mierze 
przyczyniła s’ę do popularyzacji pił 
karstwa na tamtejszym terenie.

* * *
A Na liczne zapytania delegatów 

czy poszczególne Zrzeszenia Sporto 
we przeprowadzać będą w br. roz
grywki o mistrzostwo poszczegól
nych pionów, wiceprezes Szymko
wiak imieminem KCZZ i płk. Mi- 
nccki Gwardii zapewnili iż mistrzo
stwa takie w rb. organizowane nie 
będą.

* * *
* Za wyjątkiem zawiedzionych 

w swych nadziejach co do drugiej 
ligi delegatów Rzeszowa i Zagłę
bia. delegacje pozostałych okręgów 
opuszczały salę obrad w pełni za
dowolone z pozytywnego załatwię 
nią wszystkich ich wniosków, dezy 
deralów i próśb. 

problem, którego przez trzy rundy 
nie potrafił rozwiązać.

W sumie ósemka węgierska zro
biła sympatyczne wrażenie, ale wy- 
daje nam się, że Związek Węgier
ski ilie prędko jeszcze skorzysta z 
usług swoich juniorów w pierwszej 
reprezentacji.

POLACY
Jeśli chodzi o Polaków, to bez

sprzecznie najlepszym był MAT
LOCH, który walkę z trudnym prze 
ciwnikiem rozwiązał taktycznie, wy
kazał świetną kondycję i wierny 
danym przed kilkoma tygodniami 
przyrzeczeniom unikał bijatyki, sam 
więcej trafiając niż inkasując. — 
Matloch był pięściarzem w całym 
tego słowa znaczeniu dojrzałym.

Na drugim miejscu za Ślązakiem 
sklasyfikować należy KAZM1ER- 
CZAKA w wadze pólśredniej. Pię
ściarz poznański walczył dobrze 
taktycznie z techn.ką jest nadal sła
bo, ale pewne braki niweluje cios 
zmiatający z r gu przeciwników.

Na trzeciej pozycji umieszczamy 
Sznajdra w wadze średniej. Sznaj
der walczył opanowanie niemiłosier
nie wykorzystywał wszystkie błędy 
przeciiynika', nie dał się przez całe 
trzy rundy porwać temperamentowi 
i dlatego walkę wygrał bezapeia- 
cyjn.e nawet w oczach węgierskich 
sędziów.

Spośród czwórki zwycięzców na 
ostatniej pozycji ktasyfikujemy 
Debisza z Lodzi. Chłopak ma bez
sprzecznie wielki talent, jego lewa 
prosta pracuje przykładowo dobrze 
ma (refleks idzie za ciosem, aie 
przy okazji niemiłosiernie fauluje 
b. często o klapuje przeciwnika za 
szyj?, trzyma i robi różne temu po
dobne „cuda“, dyskwalifikujące go 
jako klasowego pięściarza.

Ze w Warszawie Dębisz nie prze 
grał przez dyskwalifikację już w 
drugiej rundzie to tylko zasługa 
sędziego ringowego Kubiaka „kra
jana**  z Łodzi, który zamiast jemu 
dawał napomnienia Rudaszowi.

Z pokonanych wyróżnić należy 
Koleczkę w wadze ciężkiej. Kó
łeczko miał zasadniczo walkę wy
graną w pierwszej rundzie, kieffiy 
to zupełnie „zmaltretował“ przeciw 
nika, ale i Kółeczko ma swoje 
wielkie braki, a to brak kondycji 
począwszy już od drugiej rundy. 
Jeśli nabędzie sił na trzy starcia 
to będzie najlepszym naszym pię
ściarzem wagi ciężkiej od czasów 
śp. Kupki.

Zawód sprawili Śoczewinski i Czaj 
kowski. Soczewiński jest jeszcze pię

ściarzem niedojrzałym, którego trze 
ba wielu, wielu rzeczy nauczyć za
nim puści go się na poważne me
cze, a Czajkowski nie potrafi prze
chodzić do półdystąnsu, nie idzie za 
ciosem wykazuje brak, rutyny, co 
wyraźnie krępuje jego ruchy.

Najsłabszym w naszej drużynie 
był Gnat w wadze półciężkiej, któ
ry przez dwie niemal rundy pozwo
lił sobie narzucić system przeciw
nika wdał się w wymianę ciosów i 
walkę przegrał.

Pierwsze oficjalne spotkanie ju
niorów Polski i Węgier poprzedziły 
bardzo krótko trwające uroczysto
ści powitalne, na które złożyły się 
przemówienie kierownika ekipy wę
gierskiej, wymiana upominków i 
hymny.

flODEMICKlE 
MISTRZOSTWA

we Wrocławiu
WROCŁAW (tel. wl.) W rozegra 

nych w niedzielę Akademickich 
mistrostwach Wrocławia udział 
wzięło ponad 30-tu zawodników. 
Ze znanych pływaków zabrakło na 
starcie Manowskiego, który bawi 
z polską ekipą pływacką na trenin 
gu w Budapeszcie. Mistrzostwa za 
kończyły się zwycięstwem Studium 
Wychowania Fizycznego 142 punk 
ty przed Uniwersytetem 137 punk
tów, Politechniką 111 pkt. i WSH 
14 punktów.

Duże zainteresowanie wywołał 
tradycyjny mecz waterpolowy po
między zespołami; Uniwersytetu a 
Politechniki o puchar przechodni 
rektora Kulczyńskiego. Tym ra
zem niespodziewanie zwycięstwo 
odniosła Politechnika, która wy
grała 3:2 (1:1). Bramki dla zwy
cięzców strzelili: Oleniasz 2, Fran- 
czuk 1, dla Uniwersytetu Jesz i 
Kopra!.

« « *

* W meczu bokserskim Osłabiony 
brakiem 4-ch zawodników l-szej 
drużyny Pafawag wygrał 9:7 z 
Podchcrążakiem,

PRZEBIEG WALK 
PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 

WĘGRÓW
W wadze muszej Molar (Wę

gry) wygrał na punkty z Socze- 
wińskim (Polska).

Molar momentalnie rozpoczyna 
atak lewym prostym z miejsca uzy 
skuje wyraźną przewagę wyprowa 
dza szybkie ciosy, na które Socze
wiński nie znajduje odpowiedzi i 
Węgier wygrywa pierwszą rundę.

W drugim starciu Węgier trzyma 
nadal przeciwnika na dystans pięk
nie punktuje lewym prostym, So
czewiński odgryza się tylko spora- 
etycznie nie idzie za ciosem i dopie
ro w trzeciej rundzie znajduje dro
gę do póldyslahsu celnie trafia w 
zwiarciu, Węgier idzie na moment 
na deski jest wyczerpany ale Polak 
nie wykorzystuje sytuacji i znów 
przechodzi do dystansu, w którym 
jest gorszy. W sumie walkę prze
grał wyraźnie,

NEMESZ WYGRYWA 
Z CZAJKOWSKIM

W wadze koguciej Nemesz wy
grał na punkty z Czajkowskim.

Węgier niższy od swojego prze
ciwnika bije z doskoków kilka razy 
jsgo prawe sierpy dochodzą Pola
ka. który ogranicza się do punkto
wania lewymi prostymi.

W drugiej rundzie Polak ma 
kilka razy doskonałą oka
zję na zaatakowanie Węgra ale bije 
tylko pojedyńcze ciosy, na które 
Nemesz odpowiada z nawiązką. Do
piero w trzecim starciu Polak uzy
skuje lekk# przewagę, przechodzi 
do ataku, często trafia nie potrafił 
już jednak nadrobić punktów utra
conych w dwóch poprzednich star
ciach.

MATLOCH 
ZDOBYWA PIERWSZE PUNKTY 

DLA POLSKI
W wadze piórkowej Sasz (Wę

gry) przegrał na punkty z Matlo- 
chem (Polska). Sasz posiadający 
dłuższe ręce od przeciwnika stara 
się go trzymać na dystans. Matloch 
obrabia jednak skutecznie dolne 
partie Węgra. Już w pierwszej 
rundzie osłabia go i powiększa z 
minuty na minutę przewagę.

W drugim starciu walka przybiera 
na tempie Polak bije sierpy. Sasz 
mocno krwawi z rozbitego nosa i 
luku brwiowego jest zupełnie osła
biony.

W trzecim starciu Węgier jest 
zupełnie groggy instynktownie tyl
ko broni się przed ciosami co chwi 
la ląduje między linami i z trudem 
wytrzymuje do końca, inkasując w 
dodatku jedno ostrzeżenie za trzy
manie.

KULA WYGRYWA 
konkurs skoków 
Zjazd do Zakopanego na ..Puchar Talr"

ZAKOPANE, (teł, wt.). Jak było do 
przewidzenia Polacy odnieśli zdecydo 
wane zwycięstwo w biegu zjazdo
wym.

WYNIKI TECHNICZNE: 1) Szczepa 
nlak 1,24,5, 2) Szindler 1,25, 3) Neme' 
szeghy (CSR) 1,30, 4)Klamerus J. 1,31, _
5) Gąsienica — Daniel 1,32 5, 6) Szraib 
(CSR) 135.

Rano w niedzielę na stadionie pod 
Krokwią odbył się bieg patrolowy ze 
startem 1 tnetą pod Krokwią. Starto 
walo 7 zespołów: trzy polskie, trzy 
czechosłowackie 1 jeden węgierski 
Bardzo emocjonującą walkę stoczył 
pierwszy zespól polski w składzie: 
Kwapień, Roj, Sitarz 1 Fronek z trze 
eim zespołom CSR: Nemeszeghy, 
Brug, Ruszko i Kuczera.

Na półmetku Polacy mieli przewa
gę nad zespołem CSR i wydawało się, 
że zajmą pierwsze miejsce, tym bar 
dziej, iż strzelili o jeden balonek wie 
cej, zarobiwszy tylko 10 punktów kar 
nych podczas gdy Czesi mieli 12 pun 
któw. Jednakże w drugim kole Czesi 
pojechali bardzo dobrze, mieli wy
równany zespół i przyszli na metę

Zawodnicy zagraniczni przybywają 
do Zakopanego, na Puchar Tatr.

ZAKOPANE. W sobotę przybyli do 
Zakopanego Węgrzy w składzie 25-ciu 
zawodników, 6 zawodniczek oraz trzy, 
osoby kierownictwa. Przybyła rów
nież pierwsza partia Bułgarów. Dru 
ga partia 9-clu narciarzy przybędzie

ZA FAULE POLAKA # 
NAPOMNIENIE OTRZYMAŁ...

WĘGIER
W wadze lekkiej Rudasz (Wę

gry) przegrał na punkty z Debi- 
szem (Polska). Pierwsza runda nie 
zapowiadała porażki Węgra. Potra
fił on wykorzystać słaba gardę Po
laka i trafia w górne partie celnie 
i skutecznie.

Od drugiej rundy obraz walki 
zmieni! się. Dębisz idzie naprzód, 
trafia lewym prostym, często po
magając sobie trzymaniem. W su
mie jednak Polak jest teraz lepszy 
i uzyskuje przewagę.

W trzeciej rundzie Węgier wyraź 
-nie opada na siłach i Dębisz panuje 
niepodzielnie już na ringu.

Zamiast dążyć do zakończenia 
walki przed czasem Polak często 
fauluje swego przeciwnika co nie 
przeszkadza zresztą sędziemu rin
gowemu Kubiakowi udzielić napom
nienia... Węgrowi. Wygra! na punk
ty Dębisz.

KAZMIERCZAK ZDOBYWA 
DALSZE PUNKTY

W wadze pólśredniej Walup (W) 
przegra! z Kaźmierczakiem (Pol
ska) na punkty.

Już w 30 sek. Węgier wędruje 
po ciosie Polaka na deski, szyb
ko podrywa się, kontynuując walkę 
wyraźnie oszołomiony.

\V drugim starciu walka jest po
czątkowo remisowa ale pod koniec 
rundy cios Kaźmierczaka' znów ści
na z nóg Wałupa. Tym razem Wę
gier leży jak długi i tylko gong 
ratuje go przed wyliczeniem.

Trzecia runda przynosi zaraz na 
początku. knock-down Walupa do
6-ciu,  ale Polak od tej chwili zwal
nia tempo i Węgier przegrywa tyl
ko na punkty.

8:4 DLA POLSKI
W wadze średnie) Szabo (Wę

gry) przegrał ze Sznajdrem (Pol
ska). Silniejszy fizyczn!e Węgier 
uzyskuje w pierwszej rundzie lek
ką przewagę. Bije krótkie proste, 
które z reguły dochodzą celu

W drugiej rundzie Sznajder trzy
ma Węgra na dystans i punktuje 
lewą, ten sposób walki wyraźnie 
nie odpowiada Szabo i Polak wy
grywa to slartie bezapelacyjnie. 
3-cia runda ma 'podobny przebieg 
z tym, że w końcówce przewaga 
Sznajdra jeszcze bardziej wzrasta 
a Węgier z trudem przetrzymuje 
walkę do końca.

JAK NA WIEJSKIM PODWÓRKU
Kowacs i Gnat stoczyli w wadze 

półciężkiej walkę, która żywo przy 
pominała bójkę na gospodarskim

przed Polakami. Zespół węgierski za 
jął ostatnie miejsce.

Ostateczna holejność: 1) CSR III — 
1,47,02 godz. 12 pkt. karnych, 2) Pol 
ska I — 1,40.57 godz. 10 punktów kar 
nych, 3) CSR I —1,48.02 godz. 12 pkt. 
karnych.

Dalsze trzy miejsca zajęli: CSR U 
oraz drugi 1 trzeci zespół polski.

Na trybunie przyglądali się zakoń 
czeniu patrolu marszałek Sejmu Ko 
walskl. gen. Witold, gen. Konarzew
ski, w-premler Korzyekl, min. Dy
bowski oraz przedstawiciel czeskich 
władz pik. Lipka.

Ponad 1500 osób obserwowało kon 
kurs skoków zorganizowanych przez 
Okręgowy Związek Narciarski, 
Jakkolwiek skocznia nie znajdowała 
się w najlepszych warunkach, nonie 
wąż zeskok był oblodzony, uzyskano 
szereg dobrych wyników.

pierwsze miejsce zajął Jan Kula 
skokami 61,5. 63 i 66 mtr. Byl on za
wodnikiem najbardziej stylowym. 
Najdłuższy skok należał do Wieczór 
ka 66,5 mtr. Kula był najlepszym z 
50-ciu osobowej stawki akoczków.

w poniedziałek. 25-ciu Rumunów plus 
4-ry osoby kierownictwa zgłosiło atę 
w niedzielę wieczorem.

Czesi wyjeżdżają ze Spindlerowego 
Młyna 21 bm.

Finowie wyjechali już z Helsinek 
statkiem do Gdyni skąd przybędą 
w środę do Zakopanego pociągiem. 

podwórku. Obydwaj operowali syg
nalizowanymi, szeroko biłymi „ce
pami“, pomagali sobie chwytami 
zapaśniczymi i obydwaj w walce 
zupełnie nie myśleii.

Większym specjalistą od „podwór 
kowej bójki“ okazał się Węgier, 
który też walkę wygrał.

W drugiej rundzie Sztam zwrócił 
uwagę naszemu reprezentantowi, 
aby zmieni! styl walki i nastawił 
się na defensywę i kontrę z lewej. 
Początkowo Gnat posłuchał rady na 
szego trenera i w tym okresie 
zdobył wiele punktów, potem jed
nak znów wdał się w bijatykę, w 
której dużo zainkasował, a sam 
niewiele oddał.

KOLECZKO BEZ KONDYCJI
W wadze ciężkiej Fazekos (Wę

gry) pokonał Koleczkę (Polska) na 
punkty.

Początkowo wydawało się, że 
walka zakończy się zwycięstwem 
Polaka przez k. o. Już po pierw
szej wymianie ciosów Fazekos wy
lądował dwukrotnie na deskach, 
a do końca rundy Koleczko demo
lował wprost swego przeciwnika.

Sytuacja zmieniła się niestety już 
w drugim starciu. Polak wyraźnie 
opadł na siłach i oddał inicjatywę 
Węgrowi.

W ostatniej rundzie Fazekos jesz
cze raz znalazł się na deskach po 
kontrze Kołeczki, ale na nic wię
cej nasz młody reprezentant nie 
mógł się zdobyć.

Zwycięstwo Węgra było, dziełem 
sędziów punktowych, ponieważ nie
co lepszy w drugim starciu Węgier 
nie odrobił przewagi punktowej zdo
bytej przez Koleczkę w pierwszej 
rundzie.

Gnat przegrał w Warszawie 
z Kovaczem

CO MÓWIĄ O MECZU:
KPT. PZB SZTAM: Naszaósemka 

byia lepsza i zasłużyła na zwycię
stwo. Koleczko w żadnym wypadku 
nie przegrał.

Z Polaków najlepszy Matloch. Na 
dalszych miejscach klasyfikują Kaź- 
mierczaka, Sznajdra i Debisza. Ło
dzianin niestety znajduje się w 
złych rękach i zmanierował się za
nim moglibyśmy się przekonać o 
jego istotnych walorach.

Talent jednak wielki niewątpliwie 
posiada.

Z Węgrów najbardziej podobała 
rui się »mucha« i »kogut«.
SZTAM: Gdybyśmy zorganizowali 

obóz kondycyjny dla naszych junio
rów przed meczem warszawskim 
bylibyśmy wygrali 12:4. Brak kon
dycji widoczny był przede wszyst
kim u Kołeczki i Czajkowskiego. 
Czajkowski nawiasem mówiąc naj
bardziej zawiódł.

Z Polaków najlepszy Matloch i 
Kaźmierczak.

KIEROWNIK DRUYNY WĘ
GIERSKIEJ: Wynik remisowy n.e 
krzywdzi ani drużyny polskiej ani 
węgierskiej. Z Polaków nie zasłu
ży! na zwycięstwo Sznajder tak jak 
nie wygrał walki Fazekos z Ko
łeczka. Walka w wadze ‘ciężkiej i 
śiedniej była remisowa.

Polscy juniorzy są bardziej doj
rzałymi pięściarzami od moich chłop 
ców. Musimy zwrócić większą u- 
wagę na młodzież 

* Na zapaśnicze mistrzostwa Pol
ski do Katowic, w dniach 26 i 27 
bm. Poznań wyśle swoją najsilniej
szą drużynę, z których większość 
stanowić będą zawodnicy drużyny 
mistrza okręgu ZZK—Poznań.

* Poznański świat piłkarski jest 
żywo zaintrygowany tym. czy 
Czapczyk, który zasilił szeregi. 
ZZK—Poznań otrzyma zwolnienie 
z ZPKS »Warta«.Obecnie jest on 
w posiadaniu wykreślenia, czyli że 
udział jego w najbliższych rozgryw 
kacli jest wątpliwy.



(REPB. PRAGI WYGRAŁA 
TURHIEJ KOSZYKÓWKI

W KRAKOWIE
MHJDZYNARODOWY TURNIEJ KO- 

SZYKÖWKI W KRAKOWIE WY

GRAŁA AKADEMICKA REPREZEN

TACJA PRAGI
F Kraków. z udziałem akademic
kiej reprez. Pragi drużyn ligowych 
Gwardia - Wisła 1 AZS, oraz repie 
Sentacjl Krakowa rozpoczął się w s0 

tą na sali WUKF międzynarodowy 
wnrlej koszykówki. Klasą dla siebie 
byli akademicy prascy. Wystarczy 
nadmienić, że jest to drużyna równo 
smaczna z reprezentacją Pragi, a ma 
,'dąca w swym składzie czterech re
prezentantów CSR (Skerik, Suchopar 
"Wadraczek, Reicho, oraz kilku za
wodników czechosłowackiej narodo
wej drużyny juniorów. Trzon zespo
łu praskiego stanowili zawodnicy klu 
bu „Staropramen” najlepszego w ub. 
sezonie zespołu czechosłowackiego.

Koszykarze prascy zaprezentowali 
się. doskonale są młodzii (przeciętny 
Wiek ich wynosił 24 lat) posiadali 
doskonale warunki fizyczne i górowa 
U nad krakowianami doskonałą kon 
dycją, techniką, celnością strzałów 
I padaniami. Turniej rozpoczął się 
uroczystym powitaniem "drużyn 
mgr. Waltera. W imieniu gości prze
mówi! kierownik drużyny dr. Jago
da najpierw po czesku a później 
w doskonałej polszczyżnle.

W sobotę odbyły się dwa spotka
nia.

Pcpp chory,
liczą na remis
SMsd repr. Węgier seniorów

na mecz z Polską ustalony

de Weyrzy
WE WROCŁAWIU

»własnoręcznie« 
walkę.

WISŁA — AZS> 30:27 (23:8)

■ Wisła grata bez dr. ^toka. Dąbrów 
skiego, Knwalówki, których zastąpili 
Spytkowskl z Krowodrzy, Giergiel z 
T11S Buczyński z Olszy, AZS grał 
uzupełniony zawodnikami Cracovii 
braćmi Ciesielskimi, budzikiem i 
Będkowskim. Zawody na niskim po 
złomie. Obydwie drużyny wyraźnie 
oszczędzały się ha spotkanie z Cze
chami. Punkty dla Wisły zdobyli He 
gęrls 10., Ariet 9, Buczyński 6, Spyt 
kowskl 4, Giergiel 1.

Dla AZS Ludzik 10, Kozdrój 4 Pa
cuła 4, Gieclelski R. 3, Paszkowski 2

BUDAPESZT, (kor. wł.) Ostatnie 
spotkanie międzypaństwowe w bok
sie rozegrali Węgrzy z Czechosło
wacją w Pradze. Mecz zakończył 
się jak wiadomo wynkiem remiso
wym 8:8 (faktycznie 10:6) ale for
ma pięściarzy występujących w Pra 
dze nie zadowoliła kierownictwa 
boksu węgierskiego.

To był główny powód dla któ
rego przed meczem z Polską posta
nowiono zgromadzić wszystkich 
p.ęściarzy wchodzących w rachubę 
przy zestawianiu reprezentacji na 
dwutygodniowy obóz kondycyjno - 
treningowy.
Pięściarze węgierscy trenują wiec 

już pierwszy tydzień bardzo pilnie 
pod okiem doskonałego trenera Ko- 
waesa a Węgierski Związek Bokser 
ski wierzy że Kowacsowi uda się 
do spotkania wrocławskiego usunąć 
wszelkie braki zaobserwowane w 
Pradze.

KŁOPOT Z PAPPF.M
Największy kłopot sprawia kpt. 

węgierskich pięściarzy najsilniejszy 
punkt reprezentacji — mistrz olim
pijski Papp. — Papp ma kontuzjo
waną rękę i nie wiadomo czy zdo
ła ją na czas wyleczyć. Nie żanied-

buje on wprawdzie treningów, bie- 
rze udział w środowych i piątko
wych sparingach, ale trening jego 
ogranicza się jedynie do ćwiczeń 
gimnastycznych i kondycyjnych, 
oraz do walki z cieniem. Nie wia
domo, czy wystarczy to oa poważ
ny mecz z zawsze jeszcze groźnym 
Kolczyńskim.

Gdyby Papp nie mógł na czas 
wyleczyć się z kontuzji to niestety 
nie przy jecłiałby do Polski i do wa
si średniej przesunięty zostanie 
Marton.

BOGACS REDIVIVUS
Po dłuższym okresie czasu do 

reprezentacji powraca mistrz Euro
py Bogacs,

Bogacs zdołał 
kryzys formy i 
ców niczym nie 
esa, który odniósł sukces w Dubli
nie. Mistrz olimpijski Csik me wcho 
dzi w rachubę, ponieważ grawituje 
on teraz raczej do wagi średniej. 
Junior Bc-rsodi ma wprawdzie za
datki >na klasowego pięściarza, ale 
i on ma wielkie trudności z wagą, 
a trzeciego kandydata znanego w 
Polsce Horwatha wyeliminował Bo-

gacs z konkurencji 
wygrywając z n:m

Węgrzy są dobrej myśli, i liczą 
na sukces o ile oczywiście będzie 
walczył Papp.

W czwartek ustalony został skład 
na mecz wrocławski, wygląda on 
od wagi muszej do ciężkiej następu 
|ąco:

Bednai, Bogacs, Farkas, Budai, 
Marton, Papp, Kapocsi i Bene III.

.Jeśliby Papp nie mógł walczyć, to 
jak już wspomn ełiśmy, do wagi

średnej przejdzie Marton 1, któ
rego w pólśredniej zastąpi junior 
Zachorski, miody pięściarz drużyno 
wego mistrza Węgier Csepcl.

NA KOGO LICZĄ WĘGRZY
Trener węgierski' Kowacs zna 

polskich pięściarzy ; wierzy w suk
ces drużyny Węgier, przewidując 
w najgorszym wypadku remis.

Węgrzy liczą na punkty w wa
dze koguciej (Bogacs), w średmei 
(Papp), w półciężkiej (Kapocsi) i w 

ciężkiej (Bene III).

zastępcy
16 junto 
odznaki

już przezwyciężyć 
wg. opinii fachow- 
różni się od Boga-

CEBULAK BLISKI NOKAUTUCH.YŒJ zwYcieżn WIKUNSKIFGO

„Małe derby“ Śląska
wygrał AKS 2s1

PRAGA — KRAKÓW 48:24 (26:11)
Reprezentacją Krakowa składała 

się z zawodników YMCA zasilona La 
ską, Cracovia i Poborka Olsza.

Młodzież krakowska stawiła go- 
iciom czeskim zacięty opór w pierw 
azych minutach gry. zdobywając 
pierwszego kosza. Kraków prowadził 
następnie 4:2 lecz prażanie wyrówna 
11 na 4:4. Jeszcze raz 
4331 6:5, wyrównując 
Chwili zaczynają już 
kosze dla gości. Do 
wynik 26:11. po przerwie 
strzela pierwszego kosza,

• tuje-wielki entuzjazm na sali. Tem
po jest mordercze, a akcje przenoszą 
się z jednej strony boiska na dru
gą. Kraków podciąga na 28:2o Czesi 
biorą się na dobre do pracy. Od tej 
chwili nie wypuszczają inicjatywy z 
rąk i kończą mecz wynikiem 48:24.

Ź: drużyny czeskiej oprócz dwóch 
olbrzymów Sksrika i Reicho (ok. 2 
n wysoki) wyróżnili się Wądraczek 

Jfaz najmniejszy wzrostem a dosko- 
strzelec Holan. Pkt zdobyli 

pecc, Wadraczek 12, Perlik 12, Sucno 
par 10, Holan i Brecka po 6. Skerik 
2. Dla Krakowa Wawro 14, Lubelski 
5, Niedźwiedzki 3, Luka 1.

W niedzielę przed południem odby 
ty się dwa dalsze spotkania AZS — 
pokonał niespodziewanie reprezenta
cję Krakowa 47:24 (24:29). Reprezen
tacja Krakowa po ciężkim meczu 

sobotnim z Czechami sta'wila bardzo 
słaby opór dobrze dysponowanej 
przede wszystkim strzałowo kombino 
wanej. drużynie AZS-u. Pkt. dla 
'AZS CleUeski II 12, Paszkowski 9, 
Kozdrój 5, Ludzik 8 Pacuła 4, Ciesiel 
ski I- 3, Bahr 3. Zaznaczyć należy 
że czterech zawodników Cracovii u- 
zurpełniających drużynę AZS-u zdo
było 27 pkt. Dla Krakowa Laska 
U, Wawro i Mężyk po 5, Lupa 2.

REPREZENTACJA PRAGI — WISŁA

52:18 (32:9)
prażanie mieli przez cały czas ko

losalną przewagę stąd takie wysokie 
zwycięstwo. Zwycięstwo nad Wisłą 
zadecydowało zarazem że akademi
ka reprezentacja Pragi wygrała tur
niej krakowski. Pkt. dla Pragi: Ho
lan 17, Mały 10. Perlik 7, Wadraczek 
4 B-recka 6, Suchopar 5, Reicho 2. 
Skenik 1. Dla Wisły Buczyński 10, 
Giergiel 3, Ariet 3, Hegerlie i Spyt- 
kowskl po 1.

W niedzielę wieczorem nastąpiło 

zakończenie turnieju.

.Kraków prowa 
na 7:7 1 od tej 
częściej padać 

pauzy brzmiał 
Kraków 

co wywo-

FINAŁY TURNIEJU bokserskiego 
W BYDGOSZCZY

BYDGOSZCZ. W niedzielę po po
łudniu w obecności 3-ch tysięcy wi 
dzów zakończył się w Bydgoszczy 
dwudniowy turniej pięściarski zorg-. 
nizowany z okazji jubileuszu 40-le- 
cia bydgoskiej Brdy.

W pierwszych walkach rozegrane 
zostały spotkania pomiędzy -pięścią 
rzami. którzy przegrali w dniu po
przednim. Były to walki o trzecie 1 
czwarte

A

mie jsce.
WYNIKI:

musza: Nowicki (Brda) 
na punkty bielaka (Zjedno 

waga kogucia: Kolczyński

Waga 
pokonał 
czenie);
(Brda) pokonał na punkty Tyczyń
skiego, (Legia); w wadze piórkowej: 
Paliński II (Legia) i _
II-giej rundzie przez k. o. Kośmi- 
dera (Brda); w ..............
łer (Legia) po najładniejszej wa'ce 
dnia wygra! na punkty z K'einsmit- 
hem (Gedania); waga półśredrra: 
Torrnowicz (Legia) pokonał na punk 
ty Żabińsk!ego (Brda): w wagach 
średnie', półciężkiej i ciężkiej wa'k: 
z powodu kontuzji trzech bokserów 
nie były rozgrywane.

W spotkaniach finałowych uzyska 
no następujące rezultaty;

Wiga musza: Nowicki (Brada) 
wygrał ze Schmitem (Gadania) 
pizez dyskwalifikację tego ostatnie
go w trzeciej rundzie.

Waga kogucia: Klein (Gedania) 
wygrał na punkty z Kowalewskim 
(Zjednoczenie); waga piórkowa: 
Łączkowski; (Zjednoczenie) wygrał 
na punkty z Antkowiakiem (Geda
nia). Werdykt sędziowski w dużym 
stopniu krzywdzi zawodnika gdań

skiego. Waga lekka: Baranowski 
(Zjednoczenie) odniósł bardzo pro
blematyczne zwycięstwo nad Pio
trowskim (Brda); waga nółśrednia: 
Chvehła (Gedania) zwyciężył przez 
poddanie się Wiklińskicgo (Zjedno
czenie) w trzeciej rundzie.

Po dwu wysoko wygranych 
ciach — w trzeciej rundzie 
chla zapędził Wiklińskiego do 
pdzie zaaplikował serię ciosów w 
żołądek, po których zawodnik Zje
dnoczenia poddał się.

Waga średnia: Występujący po 
przeszło półrocznej przerwie spowo 
dowanej kontuzja, mistrz Polski ju 
riiorów Cebulak (Legia), odniósł nie
zbyt zasłużone zwycięstwo punkto
we nad Rajskim (Gedania). Cebulak

zwycięży! w

watlze lekkiej: Nitz-
I

star 
Chy- 
rogu,

Wyjazd hekeistów 
do Moskwy 
przełożony 

na poniedziałek
WARSZAWA (tel. wł.) Wyjazd 

hokeistów polskich do 
Radzieckiego 
dzisiejszym.

W skład21 e
przez PZHL 
ztuśany.

nastąpi
Związku 
w dniu

ustalonejdrużyny
nie zajdą żadne

na pierwszą walkę po tak długiej 
przerw e natrafi! na . zbyt dobrego 
przeciwnika, z bardzo niebezpiecz
nym i zbyt skutecznym ciosem i nic 
dziwnego, <że w trzeciej rundzie aż 
dwukrotnie odpoczywał do 9-ciu na 
deskach.

Wynik remisowy w tej walce był
by na!Upszym wykładnikiem obecne 
go stosunku sil obydwu tych bokse
rów.

Waga półciężka: Brzezewski (Zje 
dnoczenie) wygrał na punkty z Rycz 
kowskim (Gedania).

Waga ciężka: Białkowski (Geda
nia) zmusił do poddania się w pierw 

‘szej rundzie Prze.p:órkę (Brda)
W ogólnej punktacji zwyciężyła 

Gedania 17 pkt., przed Zjedir-ćżij . 
n em 13 pkt., Brdą 9 pkt. i l.egią 
8 nkt.

Po zakończeniu turnie iu odbyto 
s:ę uroczyste wręczenie pucnarn 
Gedanii. a uczestnikom dyplomów 
namiątkowych.

CHORZÓW (tel. wt.). Pierwszy 
mecz w br. chorzowskiego AKS-u wy 
kazał że ligowcy znajdują się w O- 
słabej formie, a brak kondycji, każę 
przypuszczać te w czasie zimy nie 
przeprowadzali oni żadnej solidnej 
zaprawy.

Również i Baildon nie zachwycił, 
wykazując w składzie swoim duże lu 
kl.

Gra stała na niskim poziomie, a 
rozmokłe boisko utrudniało przepro 
wadzenie jakiejś bardziej obmyślo
nej akcji. W pierwszej części gry 
przewagę ma AKS, ale w drugiej po 
Iowie opada on na siłach i oddaje ini 
cjatywę w ręce gości. W drużynie 
chorzowskiej widzieliśmy zaladwie 
czterech wartościowych piłkarzy. * 
to Cholewę na prawym skrzydle, de 
biutującego na środku ataku Barań
skiego, juniorka Poehabę na środku 
pomocy i Durnioka w obronie. W 
Baildonie najlepszą była linia porno 

' cy. Bardzo słabo natomiast wypadli

I u chorzo- 
BąiMonie.

I

REPREZENTACJA POLSKI NA 
MECZ CSR W SIATKÓWCE 

ŻEŃSKIEJ — USTALONA
ŁÓDŹ (teł. wł.) Obecny na tur

nieju w Lodzi przedstawicie. P.Z. 
PKS S Wirszyiło wyznaczył do 
reprezentacji Polski na mecz z 
CSR w siatkówce żeńskiej, który 
odbędzie się 12 marca w Pradze, 
następujące zawodniczki: Zakrzew
ska (»Chemia«), English (AZS War 
ssawa). Pogorzelska (»Grom«), Wo
jewódzka (SKS). Kurtz (»Grom«), 
Tomaszewska (»Grom«). Grusz
czyńska (AZS). Kubiakówna (»Che- 
ma«). Wrześniewska (ZZK), Szcza
wińska (AZS l ublin).

Wymienione. wyżej zawodniczki 
zgrupowane będą na specjalnym o- 
■bozie treningowym,' który rozpocz- 
•rc się dnia 6 marca w Akademii 
WF w Warszawie.

i 
i

„weteran.:” Piec II i -Pytel 
wian 1 obrońca Trąbka w

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Ba 
rański 1 prudło, a dla pokonanych 
Szymura.

Widzów około < tysiące.
SZOMBIERKI — REPREZ. GÓRNI

KÓW BYTOMIA 10:0 (4:01
BYTOM (tel. wt). Przy pięknej po 

sodzie wiosennej benjaminek klasy 
państwowej — Szombierki wvsokn do 
konat reprezentację górników Byto
mia Szombierki, które grały syste
mem „trzech obrońców” miały przez 
cały czas dużą przewagę nie dopusz
czając miejscami w ogóle przeciwni 
ka do piłki.

W drużynie ligowców na specjalne 
wyróżnienie zasłużyła Unia naoadu, 
gdzie specjalnie •wyróżniali się Bur 
da i Krasówka.

Bramki dla zwycięzców zdobyli Bur 
da 1 Renk po 3, oraz Klasówka i Su 
chy oo 2.

Sędziował mgr. Terk z Gliwic obie 
ktywnie. Widzów 3 tysiące.

TU KRAKÓW
16-TU JUNIORÓW CRACOVTf OTRZY 
MAŁO ODZNAKI ZZ

KRAKÓW (tel.) Miła uroczystość 
wewnętrzna odbyła się w ub. piątek 
w lokalu klubowym Cracov;t. Z 
okazji zdobycia przez juniorów mi
strza Polski i mistrzostwa okręgu czło 
nek zarządu Cracovii dyr. Mrugacz 
w towarzystwie kierownika sekcji 
płk. dr. Izdebskiego .1 jego 
Stanisława Wójcika wręczył 
rom CracovLi pamiątkowe 
Związków Zawodowych.

Odznaki otrzymali: KośclołSl^Wła
dysław. Kaszuba Kazimierz. Kun Ka 
zimierz. Jacliimczyk Ryszard, Bylica 
Marian, Korzeniak Julian, Koza Je
rzy, Reguła Marian. Maszczyńsiki Wła 
dysław, 
Julian 
dw:k. 
Jerzy, 
Józef.
NIESPODZIANKA W MIStfRZOS 

TWACH KOSZYKÓWKI
Kraków, w mir.tr?-Oetwach kos'y 

kówki Krakowa Krowodrza, któ"' 
obok Cracovii i YMCA była jedną 
kandydatek na mistrza okręgih por • 
sła w sobotę niespodziewaną poraź 
kę. przegrywając z przedostatnim ■ 
tabeli PME 47:67 (22:39) Punkty dk. 
PMS zdobyli Giergiel 32. Jowa^ow • 
13. Laon 15, Piaskowy 6 Szyling i 
Dla Krowodrzy Spytkowski 25. Izd 
ski 12, Buczak 6 Rrpęjak 3, Kusie 
1. Obecnie po odpaJnlęc-U Koron; 
walka o mistrzostwo Krakowa rozr 
gra się tylko pomiędzy Cracovlą 
YMCĄ.

Skoczek Mieczysław. Radoń 
(kot. drużyny) Poświat I-u- 

Ksdłuczka Marian. Wiśniowski 
Lislńskl Stanisław Biernacki

ANTKIEWICZ MUSI PAUZO 
WAĆ 6 TYGODNI

WARSZAWA (tel) Dr. Wei- 
z Centrum Medycyny Sportowe- 
który badał kontuzje rek: An- 
tkiewicza zalecił mu 6-cio tyger 

trening.- c’» 
1» Si

niowa przerwę w 
wyjazd do Ciechocinka 
cjahię zabiegi.

Badania wykazały, że 
zja nie jest zbyt groźna 
winna mieć ujemnego 
na dalsze l-”sv kariery
wej mistrza Polski w wadze lei- 
kiej.

kontu 
i nie p 
wpływ1
Sporte

ZZK Poznan remisuje
- W a Wo

POZNAN (tel wł.) W ubiegłą nie
dziele uiJie poznańskie drużyny ligo 
we warta i ZZK wyszły po raz pier 
wszy w tym roku na boisko i pr/nd 
stawiły się ste^knhnym za piłką noż 
na widzom Warta pokonała po ła
dnej erze A-kla-nw” c '"'O) na
tomiast ZZK / trud m '< ■- m -c vał 7 
Dębem 3:3 (1:2)

K - DAR ł:3 H:?J
Knieiar7? wyszli na boisko zbyt 

newY)- siebie i zlekceważyli orzeciw

SIATKARKI CHEMII
BYŁY W ŁODZI NAJLEPSZE

speszył wszv:tkte drużyny zamśsjscowe ...
ŁÓDŹ. Dwudniowy, turniej pań o 

mistrzostwo Polski w siatkówce wy 
kazał, że czołowe nasze drużyny nie 
próżnowały i bardzo solidnie przygo 
tow-ywaly sie do walk.

Gdyński. Grom już w pierwszym 
dniu dość łatWo rozprawił, się z 
SKS ejn. Warszawianki robiły wraże 
nie bardzo speszonych i sytuację ra 
towała u nich tylko Wojewódzka.

W drugim meczii Chemia zmierzy 
la sę z AZS — Warszawa, którego 
generałnie odmłodzony skład grał 
bardzo ambitnie, nie potrafił jednak 
złamać rutynowanych łodzianek. W 
zespole gości podobnie jak w SKS 
cały ciężar gry spoczywał na jednej 
zawodniczce w tym wypadku Engli 
szównie, która dwoiła się i troiła ńa 
boisku. W zespole Chemii pierwsze 
skrzypce grały w tym dniu Kubia
kówna i Zakrzewska. Spotkanie wy
grały łodzianki 3:1. Poszczególne se 
ty: 15:7, 15:6, 12:15. 15:10.

Jak już powiedzieliśmy na wstę-

u

piłkarzy w Krakowie

Świąt
Będzie to »Turn e

KRAKÓW (tel. wł) Wielką 
dniową imprezę piłkarską •>. 
zilip ZKS Crac<ivin w czasie 
mężnych Zielonych 
czerwca
wiański« o puchar z udzJał.em 2-;-h 
drużyn 
Viclorii Pilzno, jednej drużyny buł
garskiej,' oraz Cracovii. Każdego

■żecliosłowHckicli Żyliny

I

dria przpw dziane są po dwa spot
kani

W tib roku turtuej ten odbvl się 
Wymrali go gospodarze.w Zyime i -wygrali go gospodarze 

a Crażriyia zaięfą czwarte miejsce, 
zdobywając K‘drial< nagrodę za fair 

I 'ITf
> Na VV'(' i-ih". Cracovia robi sta
i ran a n spr iwa ■zenie do Krakowa 

wdnćj z czołowych drużyn węgiir- 
3 ńicll.

■ednak nagrodę za fair

nie. Grom łatwo . pokonał SKS 3:0 
(15:6, 15:7, 15:7).

Decydujący bój miał się więc ro
zegrać między Chemią i Gromem. 
Więk-zość fachowców stawiała na 
Grom.

Niemniej jednak zanim doszło do 
tego spotkania.. W niedzielę w godzi 
nach rannych odbył się mecz Che
mia—SKS. Łodzianki zwyciężyły w 
tym meczu 3:1. i jakkolwiek wynik 
mógłby wskazywać na dość wyraź
ną przewagę harcerek, to jednał 
przebieg meczu o tej przewadze nie 
świadczy. Mecz był bardzo emocjo
nujący i mógł łatwo przynieść nie
przyjemną niespodziankę miejscowe 
mu klubowi, pretendującemu do ty
tułu najlepszej drużyny Polski.

Pierwszy set zakończy’ sie nie 
znacznym zwycięstwem Chemii 
16:14, w drugim secie zbytnia pew 
ność siebie zgubiła łodzianki SKS 
wykorzysta! ich nonszalancję i wy
gra! 15:1, potem łodzianki ponowni« 
się podciągnęły wygrywając w trze 
cim secie 15:7. Należy podkieślić 
że w decydującym secie publiczność 
w niesłychany sposób dopingowała 
drużynę łódzką. Czwarty se< po za
żartej walce “ wygrały łodzianki 
16:14.

Mniej ciekawym spotkaniem był 
mecz Grom — AZS Warszawa, któ 
ry zakończył się zwycięstwem Gro
mu 3:0 Poszczególne sety’ 1512. 
15:4, 15:7.

Spotkanie SKS — AZS było czcza 
formainościa Zwyciężył SKS 3:0 
'1511. 15:4. 15:6)

DECYDUJĄCY POJEDYNEK
Decydujący pojedynek o tyłu’ na( 

'eńszei drużyny kobiece i stoczył 
Grom — Chemia Grom pocżąfko 
"■o w pierwszym sc«ip grał h do
brze i prowadził 3:0. Jedna nieudana 
Rtika spowodowała, że u gdańszcza

nek zaczęło się coś psuć w druży
nie.

Speszone do reszty niebywałym 
dopingiem publiczności, zawodniczki 
Gdyni nie potrafią przyjąć często 
nawet najbardziej łatwej piłki Che
mia natomiast zaczyna grać coraz 
pewnie i

Młodsze wiekiem łodzianki są 
przede wszystkim hardziej ruchliwe. 
Pierwszego «eta wygrywają 15:10, 
drugiego 15:8. i trzeciego 15:3 W 
zespole łódzkim nailepszą zawod
niczka była Kubiakówna. a dzie'nie 
sekundowała jęi Zakrzewst-a. W ze- 
spo'e Gromu n-> ''enszymi były Kor
cowa. Pogorzelska i Tomaszewska.

Końcowa labelka mistrzostw

n:ka Ten natomiast zagrał bardzo an 
bitnie i mógł łatwo odnieść zwyci 
stwo Jer-zcze na kilka minut prze^ 
końcowym gwizdkiem Dąb prowadzi 
3:1. jednak desperacki zryw koleją 
czy przyn:ósł im wyrównanie.

Dąb wystąpił w swym normalnym 
najsilniejszym składzie. Kolejarz« 
bez Czapczyka który nie posiada jes 
cze zwolnienia z Warty i asystowa 
za bramką Skład ZZK przedstawia 
się następująco: Tomiak. (Gołębiow 
ski), Sobkowiak. (Twardowski). Woj 
Ciechowski I Słoma. Tarka. Matu
szak, Polka, Phłlas Kołtuniak (Gogo 
lewek') Anioła W^jrkćnhowski ’’ 
'KoKun ak)

Bramki dla Dębu strzelili; Koter’. 
Szram j Gawron, dla ZZK Kołtuni 
Anioła i Białas. Sędziował p Kw,. 
kowski.

WARTA — SAN 6:1 (5:?1
Warta wystąpiła w następujący 

«kładzie: Krystkowiak, Wajs, (PydD 
Twórz, (Wajs), Groński. Skrzypntak 
Kaczmarek (Opitz). Opitz (Jakubiak*  
Gendera.. Każmierczak. Smulski. 
Bramki dla Warty strzelili: Gendera 
3. Opitz 2. Kaczmarek 1 dla Sanu ho 
norowy ounkt uzyskał Szalała Sędzin 
wał p- Wiśniewski w obecności 6 ty
sięcy widzów.

ZAKOŃCZENIE międzynaro
dowych ZAWODÓW NARCIAR

SKICH „GWARDII”

urz^'istawia Up "as'ççu ;ąco-
1) Chemia (Łódź) 3 3 9-2

■’) G-om (Gdynia 3 2 6:3
3) SKS 3 1 4:3
4) AZS 3 0 1-9

ZAKOPANE W ostatnim dniu 
międzynarodowlwh zawodów nar
ciarskich „Gwardii.” rozegrane) w 
Zakopanem bieg patrolowy na tra
sie 12 km. Na starcie stanęło 7 ze
społów, no ttzv czeskie i polsk o 
oraz Węgierski Po b!ęgu na strzel
nicy polowej. zawodnicy oddali no 
3 Strzały z karabinów do balcbi- 
ków ? odległości 10!) m Za nie 
przestrzelenie balonika doliczano 
punktv karne — po 2 min. do oaól- 
nego czasu sztafety

Niespodz'ewanie pierwsze miejsce 
zdobyła III drużyna czechoslcwac- 
ka. mając łączny czas 1'69-02 godz 
i 12 pkt. karnreb przed I druży
na polską — 1:59:57 godz i 10 pkt 
karnych i U drużyną czechosłowac
ka — 2:00 02 godz i 1? nkt. kar
nych !)':?( t Cże-
ćhnsio.Wacja | Polska II i Polska 
Dl Patrol węgierski zajął ostatnie 
miejsca.

kon-
13-tu
Naj-

Konkurs skoków 
w Zakopenem 

ZAKOPANE (tel. wł.) W 
kursie skoków startowało 
seniorów j 12-tu juniorów,
dłuższe skoki dnia wśród senio
rów uzyskał Wieczorek ze Szczyr
ku, skokiem 66,5, a wśród Ju
niorów Wawrytko Jerzy 56,5.

\V --iki techniczne: 
SFNIOKZY:

1) Kula 
nota ‘321,5 sk~-'-:i 61,3 63,
2) Wmczorek (KN Szczyrk) 
213 skoki 58,5 66,5. 65. 3) 
nie!—Krzyptowski (SNPTT

('SNPTT Zak-ńane) 
63. 

nota 
.Da- 

___ /Ł.______ _______ Za
kopane) nota 212 skoki 65, 64,5 
61. 4) Szeliga (HKN Zakopanej 
nota 200 skoki 58,5 61, 60. 5) Gą
sienica Józkowy (HKN Zakopa
ne) nota 199,5 Skoki 95, 63. 64. 
6) Wawrytko Stanisław (HKN 
Zakopane) nota 194 skoki 57, 60, 
58. 7) Kłamerus (Gwardia Zako
pane) nota 194 skoki 54. 58. 58 5 
8) Wegrzynkiewicz (KN Szczyrk) 
nota 193 skoki 56 61. 63.
JUNIORZY:

1) Daniel Andrzej (Gwardia 
Zakopane) nota 204,8 skoki 56 
55. 2) Wawrytko Jerzy (Gwardia 
Zakopane) nota 204,7 skoki 55.5 
56,5. 3) Kowalski Aleksandr
(Gwardia Zakopane) nota 
:k 'ki 56. 53 4) Kr—p4-!'»-1- 
jirze.i (HKN Zakopane) n ■ 
skoki 53, 56. 3) Zarzycki ( ' . f
Zakopane) nota 194 skoki 54. 56
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telegram
PRAGA, (tel. wł.) Z-wyelęstwo 

repr. hokejowej CSR nad Kanadą 
w Sztokholmie pierwsze w hi
storii tego sportu wywołało w ca 
łej Czechosłowacji ogólną radość.

Do Sztokholmu wysłano we śro 
dę z Pragi na adres hokeistów 
CSR tysiące telegramów gratula
cyjnych z których ogólną uwagę 
urzędników pocztowych zwrócił 
telegram górników z Mostow.

Górnicy ci nadali następującą 
depeszę: Dla uczczenia waszego 
zwycięstwa nad Kanadą załoga 
szybu Nejedly w naszej kopalni 
wydobyła w dniu dzisiejszym 
2,533 ton węgla co stanowi nowy 
rekord produkcji dziennej. Życzy 
my Wam dalszych 
mistrzostwach".

Hokeiści czescy 
przysłali górnikom
stępującą odpowiedź: 
nie dziękujemy Wam za gratula
cje I życzenia które były najpię
kniejszymi jakieśmy tu otrzyma
li. Dziękujemy Wam za Wasza 
pracę dla republiki i przyrzeka
my, że dołożymy wszelkich 
aby nie zawieść pokładanych 
nas nadziel.

Wasze osiągnięcie jest dla
wielkim bodźcem do czekających 
nas jeszcze walk”.

sukcesów „w

z Sztokholmu 
z Mostów na- 

„Serdecz-

slł
w

nas

sdcnrtak“ remisuje 
Lublinie 8:8
W meczu bokserskim, 
w Lublinie »Radomiak« 

z mistrzem okręgu lu-

w
LUBLIN, 

rozegranym 
zremisował 
bełskiego ZKS »Garbarnia« 8:8.

WYNIKI WALK: waga musza — 
Barański (R) uległ na punkty Dro
zdowi (G), kogucia — Jagiełło (R) 
przegrał w -I rundzie przez k. o. z 
Jarosławskim (G), piórkowa — Ja
strzębski (R) wygrał w I rundzie 
przez techniczjiy k. o. z Kolasą 
(G), lekka 1 Pakosz (R) zwycięż~ył 
w 1 rundzie przez k. o. Kozłowskie
go (G). lekka 2# — Czortek 
(R) zmusił do poddania się w III 
rundzie Szalę (G), półśrednia — 
Fila (r) przegrał przez k. o. w 2 
rundzie z Kuczyńskim (G), półcięż
ka — Wasiak II znokautował w I 
rundzie Szpilewskiego (G).

Zawody zgromadziły około 1.500 
osób. «

Obra
• KATOWICE. W niedzielę odbyło 

się w Katowicach walne zebranie 
śląsko - dąbrowskiego okręgowego 
Związku Motocyklowego. Udział w 
zebraniu wzięło 62 delegatów repre 
zentujących 1600 motocyklistów zrze 
szonych w 30 klubach motccyklo- 
V7ych WUKF reprezentował insp. 
Kotlarski, z ramienia FZM przyby
li mjr Krupiński i cb. Lewan
dowski.

Przebieg obrad ,którym przewod
niczył dr Zdankiewicz stał na bar
dzo wysokim poziomie. Motocykli
ści śląscy wykazali, że’ doskonale 
zdają sobie sprawę ze znaczenia 
wielkiej reorganizacji sportu pol
skiego i że potrafią dać pozytywny 
wkład pracy dla umasowienia kul
tury fizycznej. Podczas 6 godzin 
trwającego zebrania nie słyszeliś
my żadnych głosów osobistych, nie 
zaobserwowaliśmy żadnych kłótni, 
czy zawiści — przeciwnie: rzeczo
wo rozpatrywano najistotniejsze 
problemy sportu motocyklowego na 
Śląsku i w Polsce.

Po rzeczowych sprawozdaniach 
ustępujących prezesa — ob. Wio
sny, Raidowicza i skarbnika ob. 
M Wnuka sprawozdanie kapitana 
sportowego złożył inż. Pietrzak Wł. 
W sprawozdaniu swym nie ograni
czył się on do uwypuklenia sukce
sów motocyklistów śląskich, którzy 
po za dobrymi wynikami w zawo
dach ogólncposkich mają w swym 
dorobku wygrane mecze żużlowe z 
Pragą czeską i dwukrotnie z Trzyń 
cem, przy jednej porażce z Mora
wami, ale rzeczowo skrytykował 
dotychczasowe błędy w pracy za
równo OZM ,jak i klubów. SI. OZM 
rozpoczął w r. ub. planową pracę 
nad umasewieniem sportu motocy
klowego. kładąc nacisk nie na pie
lęgnowanie „asów”, a na opiekę 
nad każdym motocyklistą zrzeszo
nym.

FAJOK (Węgry) MISTRZEM ŚWIA
TA W JEŹDZIE SZYBKIEJ NA LO

DZIE
Oslo. W Oslo zakończone zostały 

łyżwiarskie mistrzostwa świata w 
jeździe szybkiej w konkurencji mę
skiej.

Tytuł mistrzowski zdobył niespo
dziewanie Węgier Pajor, uzyskując 
ogółem 211,073 pkt., przed Broekman- 
nem (Holandia) 211,618 pkt. Lundber- 
jjera (Norwegia) 212,960 gkt, . ’

wicemistrzami Kontynentu
„Instytucja” międzynarodowych hokejowych mistrzostw obcho

dziła w roku bieżącym 40 lecie swego istnienia. Właśnie w lutym 
1999 roku na lodowisku w Chamonix odbył się pierwszy turniej mię
dzynarodowy, którym hokej, nowy wówczas sport, przedstawił się 
sceptycznym sportowym kibicom.

Inicjatorami turnieju byli Anglicy, Belgowie 1 Czesi, którzy prze
jawiali dużą aktywność we wszelkich działach sportu, i przed pół 
wiekiem należeli do pionierów hokeja na Kontynencie.

Start w Chamonix udał się i skło 
nil organizatorów skupionych w 
Międzynarodowej Lidze Hokejowej 
do urządzenia mistrzostw Europy. 
W szwajcarskim uzdrowisku Les 

Avants sur Montreux, hokeiści dzie 
więciu krajów walczyli o zaszczyt
ny tytuł. Zdobyli go Anglicy, ale 
już w następnym roku musieli w 
Berlinie skapitulować przed Cze
chami, którzy w finale mieli nie- 
leda satysfakcję wyeliminowania 
reprezentacji Niemiec. Sport sło
wiański odniósł więc olbrzymi suk 
ces w stolicy wojującego germani- 
zmu. Ta sama historia powtórzyła 
się w r. 1912 w Pradze.’ I znowu 
Niemcy zostali zdystansowani w 
ostatniej rundzie ryzgrywek.

Monachium w r. 1913 przyniosło 
zmianę, gdyż Czesi ulegli Belgii. 
, wiecznemu faworytowi”, zachowu 
jąc wiceministrzostwo. 
w następnym roku, bo 
to na wrogim terenie 
ekipa czechosłowacka 
że jest najlepszą w Europie. Czesi 
zdobyli po raz trzeci mistrzostwo 
przed Niemcami i Belgią. Czołów
ka więc była stale bez zmian.

„Wśród szczęku broni, musi za
milknąć również i sport”. Wojna 
światowa przekreśliła pięknie za
powiadający się dorobek europej
skiego hokeju. W r. 1919 trzeba 
było zaczynać od nowa. Brak zgo
dy w łonie Międzynarodcwej Fede 
racji Hokejowej, trudności .tech
niczne i finansowe opóźniały spra 
wę nawiązania kontaktów między 
narodowych. Równocześnie do Eu 
ropy» doszły słuchy z Kanady o fan 
tastycznym poziomie hokeja kana
dyjskiego.

Wykorzystano Olimpiadę w Ant
werpii i w zimie 1920 roku Kana
dyjczycy j Amerykanie zaprezento

Już jednak 
w r. 1914 1 
w Berlinie 

udowodniła.

Szczególnie podkreślony został 
problem należytego wyszkolenia 
przeciętnego motocyklisty. Prowi
zoryczne obliczenia wyników współ 
zawodnictwa sportowego śląskich 
klubów motocyklowych dały pro
wadzenie Polonii Bytom przed Pia
stem Gliwice i Opolskim Klubem 
Motocyklowym. Niestety niedba- 
łość sprawozdawcza niektórych klu 
bów uniemożliwiła ostateczne zam
knięcie obliczeń. W dyskusji dele
gaci mniejszych klubów podkreślili 
z uznaniem sposób obliczenia wy
ników współzawodnictwa, , który 
punktuje szczególnie mocno wy
szkolenie, turystykę i sprawy orga
nizacyjne, przez co umożliwia klu
bem mniej licznym i mniej silnym 
finansowo konkurowanie z kluba
mi posiadającymi wielu zawodni
ków — wyczynowców.

Zebrani delegaci z uznaniem przy
jęli referat o nowej strukturze spor
tu polskiego wygłoszony przez 
Kotlarskiego. Poszczególni 
podkreślili zalety nowej organizacji 
sportu, dającej duże możliwości roz
wojowe dla sportu motocyklowego.

Preliminarz budżetowy OZM zamy 
kający się kwotą 6 milionów zło
tych przyjęto bez zastrzeżeń. W bud 
żecie, do którego włączono organiza
cję trzech imprez OZM podwyższono 
znacznie wydatki na szkolenie i 
sprzęt sportowy. Przewidziano rów
nież wydatki na przebudowę na no
woczesne 
Bytomiu, 
trzymania 
GUKF.

insp. 
mówcy

torów w Muchowcu l w 
oczywiście w wypadku o- 
subwencji Inwestycyjnej

J.

H.
w

ob.
Raldowiczowl nadano 
zasług tytuł Honorowego 

OZM. Wybrano nowy za- 
składzie: prezes — dyr. Fei-

Za najlepszy Wynik motocyklisty 
śląskiego w r. 1943 uznano zdobycie 
złotego medalu na , M M M” 
przez J. Palucha (Polonia Bytom). 
Za całość wyników wyróżniono 
Jankowskiego (Polonia Bytom).

Ustępującemu prezesowi
Wiośnie 
uznaniu 
Prezesa 
rząd w 
ge Wacław (OZM). wiceprezes admin.
— nacz. Węglewski (ZKSM Pogoń — 
Katowice), wiceprezes sportowy — 
dr. Chrzanowski Ignacy (RKS Polo
nia Bytom) kapitan sportowy — inż 
Pietrzak Władysław (OZM) sekretarz
— mgr. Haul Antoni (ZBAKS Cho
rzów) skarbnik — Ciszewski Czesław

Tylko znowu jedynie 
utrzymać się na trze-

dali so
fa ramkę.

margi- 
natchnę-

wali się po raz pierwszy kontynen
talnym entuzjastom hokeja. Trze
ba przynać, że zamorscy hokeiści 
potwierdzili famę niezwyciężonych. 
Pierwsze miejsca zmonopolizowali 
bez trudu.
Czesi zdołali 
ciej lokacie.

Kanadyjski 
Antwerpii w 
łów” z Winnipeg. 
drużyny europejski! 
dzi zainkasowali po 12 i 15 bra
mek, nad USA „Falcons Winnipeg” 
wygrali nie przemęczając się róż
nicą dwóch bramek. Może jeszcze 
wyraźniej unaocznią supremację 
Kanadyjczyków inny fakt: w ciągi! 
całego turnieju — nieoficjalnycn 
mistrzostw świata Falcons 
bie strzelić jedną jedyną 
przez Szwedów.

Powodzenie imprezy nS 
nesie Olimpiady Zimowej 
!o LIGII myślą organizowania ml 
strzostw świata co cztery lata w 
ramach Igrzysk Zimowych. Między 
Olimpiadami miano rozgrywać mi
strzostwa Europy.

W okresie międzyolimpijskim ml 
strzami Europy kolejno byli: Szwe 
cja, CSR i znowu Szwecja. Mistrzo 
stwa świata na Olimpiadzie Zimo
wej w Chamonik. w roku 1924 to 
była znowu lekcją 
ko że tym razem 
uczniom porcję b 
33. Najlepszą lokitę z ekip 
skich. bo trzecią uzyskała 
w której szeregach grali 
Kanadyjczycy.

Tytuł mistrza Europy w 
zdobyła Francja przed S: 
Trzy następne lata przynoszą ko
lejno sukces Czechosłowacji, Szwaj 
carii i Austrii. Olimpiada w St. Mo 
ritz obejmuje turniej o podwójne

hokej oglądano w 
wykonaniu „Soko- 

Najsilniejsze 
e , Czesi i Szwe-

kanadyjska. Tyl 
nauczyciele dali 
»mek od 22 do 

europej 
Anglia, 
zresztą

r. 1924 
zwecją.

*

(KMZD Sosnowiec) kapitan tur. — 
Gargul Kazimierz (RKS Polonia By
tom), gospodarz — Radziejowski Jó
zef (Gwardia), członkowie zarz.: Na 
pierala Stanislaw (ZKSM Pogoń), — 
inż. Błażej Paulin (Metal Gliwice), 
Szkoc Feliks (ZMP).

W wolnych głosach poruszono sze 
reg Istotnych 1 ciekawych proble
mów, jak ubezpieczenie zawodników, 
ulgi dla juniorów, szkolenie kadr sę 
dziowskich i inne, do których powró 
cimy w najblższej przyszłości.

Pływackie mistrzostwa 
śląska klasy III w Janowie

JANÓW. Na krytej pływalni ko-p. 
»Wieczorek« w Janowie odbyły się 
wczoraj pływackie mistrzostwa Slą 
ska klasy III, które zgromadziły na 
starcie pokaźną liczbę zawodników 
i zawodniczek w liczbie 140 osób.

Poziom zawodów by! zadawala
jący a uzyskane wyniki dobre.

Techniczne wyniki poszczegól
nych konkurencji mistrzostw były 
następujące:

Panowie: 100 mtr stylem dowol
nym Bojko (Silesia Gliwice) 1:15,9, 
100 mtr. stylem klasycznym Wój
cik (Polonia Bytom) 1:26,5, 100 mtr 
na wznak Wyjchman (Polonia By
tom) 1:34,2, 1Ó0 mtr stylem motyl
kowym (Szczerbiński (Polonia By
tom) zajął pierwsze miejsce w cza
sie 1:24,7 został jednak za niepra
widłowe nawroty zdyskwalifikowa
ny, a zwycięstwo przyznano Szol
cowi (Górnik Zabrze), który wyni
kiem 1:30 był drugim.

Sztafeta 4x100 mtr stylem dowol 
nym 1) Górnik Zabrze 5:17,5.

Panie: 100 mtr. stylem klasycz
nym 1) Gellerówna (Pogoń Kato
wice) 1:49.4. 100 mtr stylem kla
sycznym dowolnym 1) Rzepko-La- 
ska (Polonia Bytom) 1:41.1 100
mtr. stylem motylkowym 1) Koto
wicz (Polonia Bytom) 1:53.7. 100 
mtr. na wznak 1) Srokowska (Po
lonia Bytom) 1:44.7.

Sztafeta 3x100 mtr stylem zmien
nym 1) Polonia Bytom 5:26.

Sprawna organizacja zawodów 
spoczywała w rękach GZKS Na
przód Janów. W punktacji ogólnej 
mistrzostw III klasy pierwsze miej
sce zajęła Polonia Bytom przed 
Górnikienj Zabrze i Pogonią z Ka
towi«. 

mistrzostwo Europy i świata. Zdo
bywają je Kanadyjczycy przed 
Szwedami.

Rok 1929 staj się „złotym rokiem” 
naszego hokeja. Fo raz pierwszy do 
stajemy się do czołówki europej
skiej, zdobywając w Budapeszcie wi 
eeministrzostwo Europy za Czecha
mi, mając na rozkładzie mistrza z 
r. 1928 — t. zn. Austrię. Nie uda
ło nam się w latach następnych 
utrzymać w czołówce turniejowej. 
W r. 1930 na wspólnych mistrzo
stwach Europy i świata nie mie
liśmy szans wobec udziału drużyn 
zamorskich. Kanada tradycyjnie 
zdobywa mistrzostwo przed Niem
cami, aczkolwiek przewaga jej ule 
gła zmniejszeniu.

Również i rozegrane w r. 1931 
na naszym własnym terenie w Kry 
nicy mistrzostwa Europy i świata 
przyniosły sukcesy Kanadzie, USA 
i Austrii, naszemu ’staremu rywa
lowi. Rozgrywane od r. 1930 współ 
nie mistrzostwa Europy i świata 
przynoszą kolejno tytuły dwukrot
nie Kanadzie, później USA, póż-

Dobre wynik na pływalni YMCA 
w Warszawie

YMCA 
zawody

Warszawa. Na basenie 
odbyły się w niedzielę 
pływackie z udziałem czołowych 
zawodników z całego kraju, o- 
raz pływaków Warszawy’. Kilku 
z najlepszych pływaków wy
jeżdża w najbliższym czasie do 
Budapesztu, w ramach wzajem
nej wymiany sportowców Polski 
i Węgier.

Zawody stały na dość dobrym, 
poziomie i przyniosły szereg cie- 
kawszych wyników jak n.p.: czas 
Nikodiemskiego (Łódź) na 200 m. 
klas. — 2:53,9. Wyniki rozegra
nych konkurencji są następują
ce:
MĘŻCZYZN!: 100 m. dowolnym 

wygrał Procel (Katowice) w cza-

torze długości 4,5 km., przy 
dobrych warunkach śnież- 

Zorganizowane przez miej- 
»Związkowiec« w zawodach 
udział 46 zawodników, w 

kobiety.

CgóliiopolSikie zawody 
saneczkowe

| KARPACZ. W Karpaczu odbyły 
I się ogólnopolskie zawody saneczko- 
] we na 
i bardzo

nycłr.
scowy 
wzięło 
tym 4

Wyniki (mężczyźni); DWÓJKI 
WYCZYNOWE - 1) Żaba: (iski 
(»Chemik« Szklarska Poręba) 6:47,4 
min., 2) Gorgol (»Związkowiec« 
Karpacz). JEDYNKI PÓŁWYSCI- 
GOWE — 1) SzaTanda (»Związko
wiec») 6:45,4 min., 2) Ignatowski 
(»Związkowiec«) 7 min. JEDYNKI 
ZWYKŁE — i) Wojtyński (AZS 
Kraków) 6:47,2 min., 2) Sierbień 
(Związkowiec«) 6:51,2 min. DWÓJ
KI ZWYKŁE — 1) Dąbrowski
(AZS Kraków) 7,21 min., 2) Sierz- 
putowski (»Związkowiec«). JE
DYNKI WYŚCIGOWE — 1) An
drzejczak (»Związkowiec«) 6:11,3 
min.

Kobiety: 
Majorczyk 
pacz) 7:05 
(»Związkowiec«) 9:24,2 min.

jedynki zwykłe — 1) 
(»Związkowiec« Kar
min., 2) Bolechówna

w tenisie stołowym
Śląsk — kraków 5:4

Reprezentacja Śląska wystąpi
ła w osłabionym składzie bez 
chorego Kawczyka j Widery, 
który mimo kilkakrotnego wez
wania nie stawiał się do spotka 
nia. Ponieważ fakt taki zdarzył 
się już drugi raz (pierwszy raz 
przy ostatnim spotkaniu repre-> 
zentacyjnym z Częstochową) ma 
my nadzieję, że Śląsko - Dąbro
wski Okręgowy Związek Tenisa 
Stołowego wyciągnie odpowied
nie konsekwencje w stosunku do 
tego zawodnika.

Wyniki techniczne spotkania 
przedstawiają siię następująco: 
(zawodnicy Krakowa na pierw
szym miejscu) Ziemba. — Spje- 

i

!

niej znowu dwukrotnie Kanadzie, 
a- w roku olimpijskim 1036 niespo
dziewanie Anglii przed Kanadą, 
pierwszy wypadek zdystansowania 
hokeistów „klonowego liście”, któ 
rzy zresztą już w latach następ
nych wykazali, że było to drobne 
pośliznięcie w serii triumfów. 
Trzy ostatnie lata przed drugą woj 
ną światową utwierdzają prymat 
Kanady.

Dzieje powojenne są jeszcze świe 
żo w pamięci. Przypomnijmy, że w 
r. 1947 Czesi zdobywają tytuł mi
strzowski na mistrzostwach roz
grywanych jednakże w konkuren
cji raczej kontynentalnej (Starto
wała repr. USA).

Olimpiada w St. Moritz wykazała 
że czołowe ekipy Europy, a przede 
wszystkim Czesi walczą jak równi 
z równymi z Kanadyjczykami. Je
dna bramka w lepszym ogólnym 
stosunku bramek decyduje o zło
tym medalu olimpijskim lotników 
z Ottawy, — Czesi zdobywając sre
brny medal zostają moralnym zwy 
cięzcą turnieju.

Sie 1:05,5 min. przed Zimnym 
(Bytom) — 1:06,4.

100 m. klas. 1) 
(Poznań) 1:18,0 — 
(Katowice 1:18.8.

200 m. dow.: 1)
(Bytom) 2:30,0 — 2)

Ciechoński
2) Soltysek

Gremlowski
Ludwikow-

GwarcEa Warszawa 
hije reprezentację

KRAKÓW. Wobec rekordowej 
liczby widzów (5 tys.) odbyły się w 
niedzielę wieczorem w hali GUKF 
— zawody bokserskie pomiędzy re 
prezentacją Gwardii (Warszawa) i 
reprezentacją Gwardii z całej Pol
ski.

Zawody pod każdym względem 
zarówno propagandowym jak i 
sportowym były imprezą w całej 
pełni udaną, toteż słowa uznania 
należą się organizatorom ZS Gwar
dia Kraków za ich zorganizowanie.

Wszyscy zawodnicy mimo, że po
przedniego dnia walczyli w Zakopa
nem dali -maksimum swoich możli
wości i pokazali boks w dobrym 
wydaniu.

Odbyło, się 7 spotkań bez wagi, 
muszej i ciężkiej, natomiast dwie 
waiki w wadze lekkiej.

Wyniki techniczne były następują 
ce:

KOGUCIA Kasperczak (Wro
cław) wygrał z Gingnalem (Gdańsk)

PIÓRKOWA: Kaflowski (Wro
cław) pokonał Dobrosielskiego 
(Rzeszów).

LEKKA; Tomczyński (Waręzawa) 
zwyciężył Żółkowskiego (Kielce), 
a Komuda wygrał ze swym kolegą 
klubowym Kukulakiem.

PÓŁŚREDNIA: Kwiatkowski
(Gdańsk) wypunktował Wilczka.

ŚREDNIA: Kolczyński (Warsza
wa) wygrał z Brzezichą (Wrocław), 
a W PÓŁCIĘŻKIEJ: Szymura po
konał Kubickiego (Kielce).

Sędziował w ringu Bogdanowicz, 
na punkty — Stawiarczyk, Mikołaj 
czyk i kpt. Strasser.

wok 2:0 (21:14, 21:14, Kowal — 
Otręba
Dobosz
21:14).
(12:21,

1:2 (’.2:21, 21:17, 11:21),
— Robok 2;1 (21;8, 13:21, 
Ziemba — Otręba 0:2 

16.-21), Kowal — Robok 
0:2 (11:21, 17:21), Doborz — Spie 
wok 3:1 (21:12, 16:21, 21;14),
Ziemba — Robok 1;2 (21:17,
14:21. 19:21), Łucki — Szymecki 
2:0 (21:19, 25:23) Dobosz — 
Otręba 0:2 (14:21, 14:21).

Zawody prowadzili bardzo do
brze sędziowie: Poprawski (Kra
ków), oraz Klimza (Śląsk). Wi
dzów około 1000 osób. Organiza
cja sprawna.

W przed meczu pierwsza druży 
na ZAKSM Metalowiec Mikołów 
pokonała zespół Błyskawicy z 
Radlina w stosunku 4:3,,

■ SWIATA W JEŹDZIE FIGUROWEJ 

NA ŁODZIE.
Ostatni, dzieńPARYS.

świata few jeżdzłe figurowej na łodzie 
zgromadził w paryskim Pałacu Spor
towym ponad 20 tys. widzów.

Tytuł mistrzyni świata w konkuren 
cji kobiecej zdobyła 17-letnta mistrzy 
ni Czechosłowacji Alen*  Vraanova, 
przed Amerykanka Sherman, mistrzy 
nią Angin Altwegg I Nekolową (CSR).

Vrzanova zademonstrowała wspa
niały repertuar jazdy dowolnej, wzbu 
dzając ogólny zachwyt publiczności. 
Mistrzyni Europy Pavlik (Austria) 
wycofała się podczas jazdy dowolnej, 
z powodu złamania łyżwy.

Po mistrzostwach łyżwlarkl czecho 
słowackie Vrzanova, Nekolova 1 Ler- 
chova (l-me miejsce) otrzymały sze
reg zaproszeń na występy zagranicą. 
Czeszki przyjęły zaproszenie na zawo 
dy pokazowe w Oslo (22 bm.) t będą 
prawdopodobnie startowały 25 bm. w 
Hadze.

BUTTON (USA) PONOWNIE
mistrzem Świata

W JEŹDZIE FIGUROWEJ
Paryż. W ramach odbywają

cych sfę w Paryżu mistrzostw 
świata w jeździe figurowej n- 
lodzie zakończono jazdę w kon
kurencji męskiej.

Tytuł mistrzowski 
nownie Amerykanin 
zyskując 216,34 pkt., 
trzem Europy Węgrem Kiraly'm 
— 209.89 piet, i ’ Austriakiem Ra
dą — 208,41 pkt.

zdobył po- 
Buttori, u- 
przed mis-

ski (Warszawa) 2:30,2.
200 m. klas. Nlkodsms” 

(Łódź) 2:53,9 — 2) Krause (GL 
wice) 2:57,5.

Sztafety 5 x 50 m. wygrali pr 
wacy »Samorządowca« (Warsza 
wa) w czasie 2:28,7 przed szli: 
feta Śląska 2:32,0.

100 m. do w. juniorów: Koci 
szewski (YMCA Warszawa: 
1:17,3 — 2) Gadomski (Polonia • 
Warszawa) 1:19,8.

200 m. klas, juniorów wygrał 
Pietrzak (»Samorządowiec« — 
Warszawa) w czasie 3:18,1 min

Ponadto rozegrano bieg 100 m- 
grzbiet, pań, w którym zwycię
żyła Zawodna (Warszawa SKS) 
w czasie 1:47,5.

SejW ko&rzy 
oferatóówal w Warszawie 
WARSZAWA. W niedzielę od

było się walne zebranie Polskiego 
Związku Kolarskiego, na którym 
omówiono szereg aktualnych zagad 
nień oraz wybrano nowe władze 
związku. Prezesem ponownie za

stał wybrany Gołębiowski, w skład' 
zaś zarządu weszła większość człon 
ków dotychczasowego zarządu. Po
nadto wybrano do władz związku 
przedstawicieli Samopomocy Chłop
skiej „Gwardii” i KCZZ. Ukon
stytuowanie się zarządu nastąpi na 
specjalnym posiedzeniu 'w czwar
tek.

Zebranie zdgaił prezes Gołębiow
ski, następnie zabrał głos przed
stawiciel GTJKF-u wskazując na 
nowe formy organizacyjne sportu 
polskiego, po czym inż. Szymczyk 
wygłosił referat pt. „Drogi do u- 
masowienia kolarstwa”. W wyniku 
dyskusji nad tym referatem zebra
ni postanowili zwrócić sie do władz 
administracyjnych z prośbą o roz
toczenie przez milicję większej 
opieki nad kolarzami. Dotychczas 
bowiem jazda na rowerze, szcze
gólnie po ulicach dużych miast, 
grezi dużym niebezpieczeństwem.

Z kolei przedstawiciel centrum 
medycyny sportowej dr Łukasik 
zapoznał zebranych z wpływem 
kolarstwa na zdrowie człowieka.

Zebrani uchwalili podniesienie 
dkładek członkowskich dla klubów 
do 5.000 miesięcznie oraz uchwalili 
preliminarz budżetowy w wysoko
ści 26.518.000 zł z sumy tej ponad 
10 milionów ma być przeznaczone 
na sprzęt. Preliminarz budżetowy 
zostanie przedłożony GUKF do 
zatwierdzenia.

Zatwierdzono kalendarz sporto
wy, który przewiduje w bieżącym 
roku wiele ciekawych imprez, w 
konkurencji krajowej i międzynaro 
dowej. Postanowiono rówmeż, że 
Łódź i Kraków zorganizują impre
zy. z których dochód przeznaczony 
zostanie na odbudowę stadionu ko
larskiego w Warszawie. Okręgi wy 
syłające zawodników na tę impre
zę, aby nie zmniejszać dochodu z 
zawodów, poniosą koszty przejaz
dów swych reprezentantów. Usta
lono, że licencje będą otrzymywać 
tylko ci zawodnicy, którzy ukoń
czyli 18 rok życia. Okręgi lub klu
by organizując imprezę, jeśli od- ’ 
wołujące zawody i nie powiadomią 
□ tym zainteresowanych stowarzy
szeń, zostaną ukarani grzywną w 
wysokości 10 tys. zł.

Zebrani zobowiązali zarząd zw’az 
ku do wysłania pisma do GUKF 
z prośbą o wpro-wadzenie w aka
demii WĘ-wykładów o kolarstwie.



ŁOMOWSKI RZUCA KOŁĄ
1S91S mtr. na hali poznańskie j

PIERWSZY DZIEŃ
mistrzostw lekkoatletycznych Pölskj

Poznań (teł wł) w sobotę rozpóćzę 
ły się na hali Wójew. ośrodka K. F. 
w Poznaniu żiffiówe mistrzostwa 
lekkoatletyczne Polski na hall.

Rozegrane w. sobotę konkurencje 
dały ńaśtępującę Wyniki:
* nltr. płotki pań: I phzóabieg lj 

Góściniakówha (HKS Bydgoszcz) S,9 
sek., 2) Kamińska (AZS Wrocław) 10,4 
sek., 3) Bulżanka (Kraków).

II przedhieg: 1) Orsztynowićż (HKS

Bydgoszcz) 10.4 sek. 2) Januszewska 
(Olsza Kraków) 11,4 sek.. 3) KrUsżko- 
Wa (Warta).

Skok W dal pań. W wyniku orzepro 
wadzonych eliminacji do finału za
kwalifikowały się następujące zawo
dniczki: 1) Gburkówna (GkS Gru
dziądz) 4,80 mtr., 2) CieślikóWna (Le 
chla Poznań) 4,69 mtr., 3) SłofnczeW 
Ska (DKS Łódź) 4,59 mtr., 4) Andrze 
jakówna (Warta) 4,40 mtr., 5) Kowal

Z cateąa faiafu^
PRZEMYŚL

Przemyśl. W mistrzostwach pił 
ki koszykowej ki. »Ań ókr. prze
myskiego padły ostatnio następ, 
wyniki; Przemyski Czuwaj po
konał przeworską Cukrownię 
38:33, oraz rzeszowskich spółdżiel 
Sów 44:13, Jarosławski JKS 
uległ spółdzielcom rzeszowskim 
12:22, Cukrowni 25:44 oraz Po
lonii 0:26 v. ó., Cukrowriia żWy- 
ćiężyla Polonie 29:25, zaś kole
jarze również żwytsiężylj Polonię 
22:21.

Pó tych Wynikach stan tabeli 
przedstawia się naStępi:

S
3
3
2
2 
0

351:151
163:147
111:127
147:151
95:160
52:126

68:62 W meczu

się na 
okrę-

Czuwaj Przemyśl 
CulcfóW. Prze w. 
Kolejarz Pr żem.
Polonia
SKS iłżeśżóW 
JKS Jarosław .

KRAK9W
Cracoria — BBTS 
pływackim

KRAKÓW. Ńa basenie YMCA od
były się międzyklubowe zawody 
pływackie pomiędzy CracoWą a 
BBTS. Zwyciężyła Cracdiiia 68:62 
pkt.

Punktowanych konkurencji roze
grano 9, oraz mecz piłki wodnej, 
który Wygra! Kraków 4:1.

Z ciekawszych wyników podaje- 
niy:

IGO th. dowolnym pad: 1) Dżi- 
kówtia BBTS — 1,28, Szymańska 
— 1.34,5;

100 tti; klasycznym: Dobranówśka 
(CraćtWia) — 1,37,2. '

200 ni; dow. panów: 1) Dzień 
2.34.3, Kornecki 2,43,9.

IGO m. klan, partów: Dębicki (Cra- 
eoyia) l,29;2.

Orgańiżac-ią była sprawna.
'21 bm. i 6 marca odbpdą 

basenie YMCA mistrzostwa 
góWe Krakowa.
Nowe władze Tarnowskiego pód- 
okręgu piłki nożnej.

KRAK<’W. W skład rtoWowybra- 
nego zarządu tarnowskiego pod- 
okręgu KOZPŃ weszło wielu dzia
łaczy prówitlCjOfiaifiycli. Ńa czele 
zarządu Sianą! dr Syrek, w skład 
żarżądti WCSzli przedstawiciele: 
ŻZK .»Sandecja« »Grabcwia« (Gry
bów), >>OkoeitnSkieg0 KS« (Brze
sko) T§ >>M0ść ce.i KS »Mierzwa*.

Zaiżąd KOŻPN ńa Walnym zebra 
ntu podokręgu reprezentowali płk. 
dr Izdebski i sekretarz WG i D 
GióWicki.

REZERWA »TARŃOYil« 
ZDOBYWA NAGRODĘ FODO- 

KrĘOT ZA grę »fair«
Ki-Rków. W eźasie walnego ze

brania tarnowskiego podokręgu 
KOZPN dokonano wręczenia na 
gród ża rok ubiegły. Nagrodę za 
gfę »fflif« Otrzymała rezerwa 
»Tar«0Vii«, za awans do klasy 
»A« — »Okocimski« KS z Brze
ska oraz ża pierwsze miejsce 
wśród juniorów młoda drużyna 
»Tarnovii«.
Mistraostwa KOŻPN rozpoczynają 
Się 20 iiiaf8Ł

KRAKÓW Jak się dowiadujemy, 
rozgrywki o mistrzostwo Krakow
skiego OZPN wiosennej rundy 
rozpoczynają się w dniu 20 marca 
br. Do dnia 1 marca kluby mają 
przygotować Swe boiska do KÓmi- 
syjnegó odbioru -przez KOŻPN

♦ W ramach imprez jabile«- 
sźeWjttiK 40-iecia istnienia, pię- 
śeiafze przemyskiej Dolctftii ma
ja stoćżyć w hali przemyskiej 
walki ź pięściarzami krakows
kiej (jwardtl »Wisły;, 

ZAKOPAHE
OSTATNIE MELDPNKI 

Z ZAKOPANEGO
ZAKOPANE (teł. Wł.). W nie

dzielę wieczorem przybyła do 
Zakopanego daisza partia Harcia 
rży bułgarskich, których obecnie 
jest ogółem 16-tu na 10-ciu za
powiedzianych. *

* Órgattizatorży ,.Pucharu 
Tatr’’, którzy me przewidywali w 
tej imprezie punktacji zespoło
wej, zawiadomieni zostali, iż 
Premier Cyrankiewicz przezna-

czyi dla najleiłgż^go W kankuren 
ćtji drUżyhdwej źespohi nagrodę. 
Wdbec powyższego organizatorzy 
będą liiilsięli prz^ptówadzić

SLĄ8K WOLSKI
PLAMA tt,Ai;l«DłiZ — POLO

NIA OLl^h.ZACE 2:1 )1:1) 
RACIBÓRZ (tel. wl.) W pierw 

szytn meczu piłkarskim rozegra
nym w ta, w Raciborzu miejsco
wa Piania pokonała mistfża kl. B 
— Polonię Głubczyce 2:1 (1:1).

Qta, jak na początek sezonu, 
stała na dobrym poziomie i pro
wadzona była w szybkim tempie. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Kusz j Kalus.

Sędziował p. Konieczny. Wi- 
zów 1500 osób.
GÓRNIK BISKUPICE — GÓR

NIK ZABRZE 4:3 (2:1)
ZABRZE (teł. Wł.) Niespodzie

wane zwycięstwo młodej druży
ny z Biskupic nad renomowaną 
jedenastką Górnika Zabrze 4:3 
(2:1).

Bramki dla zwycięzców zdoby
li Swoboda 2, Gawlik i Gratka 
po 1 .

Sędziował poprawnie p. Nalepa 
z Zabrza. Widzów 3500 osób.
GÓRNIK ZABRZE — GÓRNIK BY
TOM 3:4

BYTOM (teł. Wł.); W rewańżow»CT. 
mećzu tenisa stołowego górnicy ss- 
brścy pokonali swoich kolegów z By 
tomiia 5:4. Punkty dla Zabrza żdbł.y 
li Kdśeięiski 1 Baćia po 2 i Spisak 1. 
a dla Bytorriia Podeszwa 3 i Dra
gon 1. ,
BAILDON — POLONIA BYTOM 

1Q:6
BYTOM. W moczu bokserskim 

o puchar Sadłowskiego katowic 
ki Baildon pokonał bytomską 
Polonię 10:6.

KATOWICE
SPOTKANIA O PUCHAR

GEN. ZAWADZKIEGO
KATOWICE. W ramach dorocz

nych spotkań piłkarskich o puchar 
przechodni wicepremiera gen Alek 
sandra Zawadzkiego Odbędą śip 
6 marca br dwa mecze.

W Chorzowie na stadionie AKS-u 
walczyć będą reprezentacje miast 
Chorzowa i Katowic a W Bielsku 
na boisku BBTS zmierzą swe siły 
reprezentacja podókręgów Rybni
ka i Bielsko-Biała

Obydwa merze Odbędą Sie o godż 
15-ej m-zyćż5>rh liśtaloriB specjal
ne ceny biletów itlsowych dla świs 
ta pracy, śźitńl, WOjakś I milicji. 
W dniU 6 mśtćS obowiązywać bę
dzie na Śląsku zakaz gier

Ska (Pomorifiiiln Tórttii). 4,48 rtitr., 6) 
Brockówria (LecHia Gdańsk) 4,42 mtr.

Wyniki finału były następujące: 1) 
Cldślikówńą (Lechia Poznań) 4,92 mtr. 
2) Gburkówna 4.80 mtr,, 3) Kowalska 
(Póm.) 4,75 mtr. 4) Słomćzewska 4,59. 
mtr., 5) Brockówna 4,49 mtr., 6) 
Andrzejak 4.49 mtr.

KULA MĘŻCZYZN: W wyniku 
przeprowadzonych eliminacji do fina 
łu zakwalifikowali się następujący 
zawodnicy (w kolejności uzyskanych 
rezultatów) 1) Łomowski (Lechia 
Gdańsk) 14.68 mtr., 2) Adamczyk (ZżK 
Póżnańj 13,55 mtr., 3) Krzyżanowski 
(Lechia Tdańsk) 13,53 mtr., 4) Nowak 
(Warta Poznań) 12,72 mtr., 5) Ziele
niewski 12,69 mtr., 6) Kołodziejski 
11,94 mtr.

FINAŁ: 1) Łomowski 15,18 mtr., 2) 
Adamczyk 13.70.5 mtr., 3) Krzyżanów 
ąkl 13,53 mtr., 4) Nowak 12,72 mtr., 5) 
Zieleniewski 12,69 mtr., 6) Kołodziej
ski 11,91 mir.

W biegu płaskim na 30 mtr. z powo 
du zgłoszenia do tej konkurencji aż 
48 zawodników rozegrano aż 8 przed 
biegów. Do półfinałów zakwalifiko
wali się zdobywcy pierwszych dwu 
miejsc.

I-śzy przedhieg: i) Lipski (AZS To

Mach n (LfećHlaruń) 9,6 sek., 2) 
GS^ńsk) 9,8 sek.

II- gi przeclbieg: 1) Grzanka (Azfe 
Tdruń) 9.2 sek.. 2) Arszyńśkl 9,6 śfiit.

III- ci przedhieg: 1) Mach I (Lechia 
Gdańsk) 9,3 sek., 2) Lipoński (AZS 
Łódź) 9 6 sek. W tym przedbi^gu’ od 
padł jeden ż faworytów biegu Dbn£c 
ki (Pomorzanin TófUń);

!V-ty pfźedbieg: 1) Adamski (AZS 
Poznań) 9,3 sek., 2) Nieźwicki 
(Gdańsk) 9,6 sek.

V-ty przedhieg: 1) BUhl (AZS 
cin) 9^3 sek., 2) Puchbwski 9,4

vi-ty ptżedhieg; 1) Małććkd 
cław) 9,3 sek., 2) Plichczyńskj 
Gdańsk) 9,7 sek.

Vli-my prżedBiĆg: i) Kiszka 
za Ki-ywałd) 9,3 s€k., 
(Gdańsk) 9,6 sek.

viii-my prżótlbieg: J
(Pęgoń Katowice) 9,2 
cz^wski (Łódź) 9:5 s£k.

W prżędbiggaćh najlepsza Więc bża 
sy osiągnęli Grzanka 1 Bendkowśki 
obaj po 9,2 sek.

Bieg na 800 mtr.: I-szy przedhieg 
lj Śtąttkiewićź (ŚKS WMfsźaW^) 
212,9 miń;; 2) Malta (jaróslaw) 2;13 
min., 3) Konieczny (Wartś). 4) Wenta 
(Zryw Gdańsk), 5) Zwoliński (Czyn 
Gdańsk).

Szcze 
sek. 
(Wro- 
(Czyn

I

i

amnestia dla piłkarzy 
ŚLĄSKICH

HAtOWICR. Sześciu piłkarzy ślą 
skieb .dcżywótilie żdyskWąlifikthfra 
nych: , Pluta Józef (GZKS .,27” 
Orzegów). Bhóffla Roman ■ (KS 
Odra Miasteczku) ftaś Jóżeś (GZPS 
OrtSh Dąbrówką Wielka) Kraw
czyk Herman (KS Wawel Wirek). 
R(ifi»ś FŁanćisżftk (KS Zgoda Rep- 
tól i EójBik Jóżhf (GZKŚ Kop 
ebwałttSłitei tjócżąkalo się artmestU. 
' Główne tjrted KuilOry Fizycznej 
na wniosek PZPN żatWeSi) WvUiie- 
n.iflriyrn ńiłnżóna karę i przywró
cił itti orswn cżyniiych eżłónkót*  
orzrkuiac że WzófoWdrti zachowa
niem ndnlaca sie zą dobrodziejstwa 
aftineśtii.

SEłłZI ' » U RRKI BAŁDYS 
ŻFGWABI LITOWANY

kATOWiCE Sift..'lianów czahka 
żłożyta s-yzego ciast, doniesienie ha 
Sędziego pfcwad.zącegó -p':lkan:c 
rtiistrżowąkie GŻKS K* Katowi
ce — Siemianow iczłnko p Bałdysa 
jakoby swą odpówiedzż-ilną funk
cje sprawował w stanie nietrzeź
wym

ZaĄądżtiHO w źisrąźku z tym do 
ebedzeriia wykazały bezpodstaw
ność zarzutu wobec czego Śienńano 
wiczanką musi oficjalnie przćnri. ■ 
sić p. Bałdysa przekazać 4 0(7 
na Odbudowe Warszawy 
riika sekcji póki nożnej 
waiskiegd żaWieśźtlnó na

a ki w
O :<h-

________ ____ tr^ÿ îàta 
w sprawowaniu funkcji działacza 
sportowego.

(Ligno
2) oiśźewski

1) Bćn Akowski 
Sëk., 2) jara-

Trzeba wprowadzić minima 
na mistrzostwa zimowe 

— MÓWI PREZES MARCINKOWSKI
POZNASf; w tegorocznych mi

strzostwach lekkoatletycznych Polski 
ria hali startowało 232 zawodniczek i 
zawodników. Jest to liczba o 100 
proc, wyższa niż np; w ‘roku ubie
głym.

W Mistrzostwach Olsztyńskich star 
towało 13Ó zawodników i zawodni
czek, w mistrzostwach w 1947 roku 
— 115 zawodniczek i zawodników, w 
mistrzostwach w tókti 1946 — tylko 
40 żaWodników.

Ta zwiększająca się z roku na rók 
liczbą uczestników w mistrzostwach 
zimowych jest niewątpliwie bardzo 
pcóieśząjacym zjawiskiem, ąle w dbfec 
riasżyóh trudilośći orgatlizdcyjhyćh i 
brakli odpowiednich hal na zimOWe 
zaWódy lekkoatletyczne należałoby 
naśżym’ zdahieiti poważnie się zasta- 
dfiWićj rży do mistrzostw dopuszczać 
wszystk^h żgłasżająoych sdę zawodny 
ków czy też ustanowić np specjalne 
minima, które podniosłyby poziom 
zawodów

— ,,Cóż np. z tego mówił niezmor
dowany prezes lekkoatletów poznań
skich Marcinkowski — że w skoku

w dal pań startuje aż 23 zawodniczki 
kiedy większość z nieh z trtidérn o- 
siąga odległość dwu metrów. ,.EEmi 
nacje” przeciągnęły się o dObi'ą go- 
dzinć a efekt byt taki że w końcii 
popsuło się światło i nié »nüogîismÿ 
ukończyć zaWódów”.

Tdëntyczna sytuacja była w sko
ku w dai Panów gdzie startowało §3 
zawodników. Ëliriiinâcjê znów zabrały 
sporo drogoeëhriëgo Czasd a publicz
ność i niestartujący zawodnicÿ budzi 
11 się.

W biëgü plaskiïfi ńa 80 mtr. fâworÿ 
ci wyraźnie osżCżędżdli się w ëlirrii 
hàCjâdh pćjnieważ kiika startów w 
biegu niewątpliwie męczy żawódhika, 
(gorzej jeszcze jest gay startuje on i 
w inrtyćh kodkuredćjaCh).

W odbytych W SOhbtę Skokach 
w dal mężCzyżh pO p’ëfwszÿth dwü 
kolëjkaüh zdécydOtvâttiê na Czoło wy 
suriął się AdatriCzÿk ósiągąjdc jiiż 
za pierwszym razem odległość 6 m‘t 
80 cmt Z powodu braku świa ta koń 
kurencja nie została w sobotę ukoń 
ezona. ■

I. Mîçézjisrodewe m sirz^stwa 
Rardmkie Swardii

ZAKOPANE. Miriioriy tydzień stał pod żńakierń 1 Międzytlarodb- 
wVéh itiiStrzbstvV nàtciàrsRich ZS GWARDIA. W zawodach wz.ęlo 
udział 100 zawodników w tym 17 Czêchosloü'âkôw, oraz 7 Węgrów;

Ód czwartku po stokach Gubałówki, po Kasprowym i na stadio
nie narciarskim pod Krokwią uwijali się narciarze — milicjanci Byli 
wśród nich zawodnicy noszący na plecach po raz pierwszy*  numery 
startowe, byli i ,śeniorźV” ktûrzÿ parhiętają ihłdde lâtg- Maftisàiza, 
a byli tacy którzy mdgą już teraz być śmidło zaliczani dc c-zdlówki 
rlâfêiàfÔkiëj w kfèijü;

Pierwsze mistrzostwa narciarskie Gwardii należy oceniać nie tyl
ko pod kątem wyników sportowych. Młoda ta organizacja stawiająca 
tv natciafstwie dosłownie pierwsze krętej zademonstrowała w Zako
panem Wszystko co aktualnie w tej dziedzinie posiada i trzeba stwier
dzić; źe jest to bardzo dużo. Polskie narciarstwo będzie miało w Gwar
dii mocne oparcie, znajdzie w niej bogaty rezerwuar młodego narybku, 
troskliwą opiekę, świetnych organizatorów którzy dali się poznać 
w mistrzostwach.

W zaWodaCh glóWftę walkę stdtżyli między stłbd żau-ódhicy pol
scy ż cżeehósłówadklitił Węgrzy nie üdegrâli W zdiVdüàtdi pdWAzriiêj- 
śżtj frdlL

W biëgach plaskit-h gófdwali Czechosłowacy. póhilnid tégd iê bieg 
hà lâ km WÿêfÈÜ KWdpień; Konkurencje alpejskie były dóhieną Pb-ha 18 km wygrał kwapień. Konkurencje 
laków,

W pitowszytii dniu zawodów ro
zegrano blćg płaski ha dystariSie 12 
km.

Przędą stalletfi ÓdbylO się na sta
dionie PZ\ pod KfÓkWią tirocC/sle 
otwarcie żawdddtv( którego doko
nał geńetalny sekietarź Zrzeszenia 
SpłilTtlWśgb »Ów-Jfdia« — kpt. Lam 
pert. Z ratniętiia Mim Spraw We- 
wngfrżnyeii CżeehfiMfiwaeji obecny 
był rta iifocżysteśeiaeh ałwateia — 
płk. Nosek.

B-eg piaski rozegrada w warun
kach bardzo trudnych; z uwagi ńa 
odwilż i zlą nośność śniegu. 8iśg 
zakończy! się sukcesem Kwapienia 
który pokona! wybóroWą stawkę 
narciarzy czeskich zajmując pewnie 
pierwsze miejsce ó 2.B min przed 
następnym zawodnikiem

Drugi, z Polaków Bukowski zajął 
piąte miejsce Pierwszy Węgier u- 
kikowat się dtipiefo na 29-tyfti 
ścti.

Szczegółowe wyhtkh
1) kWapień (^Gwardia«) 

rtlin., 2) Móc (CŚR) 58:48.5 
3) Rusko (C'.SR) 58,05 fflhi,, 4) Sze
lfy (CSR) 59.22 min.. 5) Bukowski 
(»Gwardia#) 59;54;3 fflifi., 6) Bruck 
(CSR) I.0Ó56 min.

Narciatzć CżećhOśloWaććy wyka
zali dóśkórtate przygotowaire tech
niczne i kondycyjne. Będą on nie
wątpliwie najpoważniejszymi kandy 
datami do zwycięstwa w biegu pa
trolowym; który rozegrariy zostanie 
w •redzie:?.

rniej-

54.17

SUKCES POLAKÓW 
W SLALOMIE

ZAKOPANE Przy olbrzymim 
żaifite.iieSilWaftiU fOżdgfŚHd W 
drugim dniu międzynarodowych 
zawodów ..Gwardii” slalom gi
gant ż Gubałówki, na trasie oko
ło 1.500 m., przy różnicy wznie
sień około 300 m. Warunki, na

skutek 
fätälne 
śzyttd _______ ___......
gdyż słońce j pierwsi źleżdźają- 
ey źawodfiićy ’ wyjeździli żup>eł- 
Hie, tfaśę.

W slalomie staftoU'äio ogółem 
59 zawodników, w tymi 8 Cze
chów i 5 MfęgróW; Polacy Udo
wodnili sWOją wyższość łtea ptże- 
eiwriikami zagrafilcznymi 1 ża- 
jęli 8 miejsc W pierwszej dzie
siątce.

Na specjalne' wyróżnienie za
sługują lokaty jühiÖi'B Kowal
skiego. który ńa niedawno róż-e- 
granyćh mistrzostWaeh juniorów, 
zdobył pierwsze miejsce w kom
binacji alpejskiej. W piątek Ko 
W&Iśkl Wykazał rówiiież dobra 
klasę, zdobywając oWafije licz
nie żebranej publiczności. D< 
skońale miejsca’ zajęli takz: 
H'äWfytkö junior i feąśienicś- 
öftfiiel juaior. pierwszym z że 
wodników zagfańicżnyell by 
Czechosłowak Rusko, zdobyy/c 
6-go miejsca. Pierwszy Węgie 
Gaf bera znalazł się dopiero fi 
34 miejseu

SZOZEGÖLOM'E WYNIKI
1) Stefaniak (P) 2:02.5 min 
Kapłan (zeszłoroczny śti:- ’
łomu MO) 2:06,3 min,, 3) Scbte. 
dler 2:07,5 min.. 4 kówn'.-? 
2:16,0 min.; 5) KlatoOids 2H" 
mi«.; 6) Rusko (Cź) 2:13 . mu 
7) Klamefus II); 8) Móc (Cz’ 
9) ‘Wawrytkó; 10) Gąsienica 
Daniel junior.

Organizacja zawodów,, spoczy
wająca w reku gwardźistóy/ 
przy wsDÓłudziale członków za
kopiańskiej „Wisły”, sprawna

Słonecznej pogody, były 
dla zawodników z däl- 
numerami startowviîii 

J :ają- 
ipei-

gwardia popularyzofe
ZAKOPANE. We czwartek wieczo

rem w sali stacji PKS odbyły się za 
wody bokserskie zorganizowane przez 
ZS Gwardia Miejscowa młodzież po 
raź pierwszy w życiu miała okazje 
oglądania takich pięściarzy lak Szy- 
tnUta, RdłCżyńśki, Kaspetezah tWy 
Klińletki.

Po reakcji WidóWrii można się spo 
dżiówać. że boks zaszczepiony' przez 
Gwardię orzyitnió Się W Zakopanem

Młodzi chłopcy ze Zdumieniem 
stwierdzili, że Bdlłś jest Splittem Co 
najmniej tak trudnym jak slalom luli 
skoki.

Ze szczególnym entuzjazmem przy 
witano Szymurę, bp też ..FranuS* ’ za 
Służył sobie na takie entuzjastyczne 
przyjęcie Walczył on ż wielkim tern 
peramentem Starał się wykazać cały 
swój repertuar I wszystkie umiejętnnś 
ci. KlimCCki ZOStał pokonany prz-ż 
rtiego tyffl razem w sposób bezajiela 
cyjny.

zarówno powyżej wspomniana Wal 
ka jak 1 pojedynek Kaspereżaka uwa 
iafld były za rćwanże zS spotkanie 
Warszawskie Gwardia Wrocław — 

Gwardią Warszawa Paterze rewanż

BOKS w
nie udał. I tym razem przegrał 
z Kasperczakiem. Wrocławianin

się 
on 
nie górował tym razem w sposób tak 
zdecydowany jak w Warszawie, ale 
był wyraźriie lópśży i dzięki 
tnej kondycji której brakowało 
fże w trzeciej Miodzie Użyśkąi 
gniata.lacą przewagę nad swóirti 
ei.tyriikiem.

SpHtijaBiĆ dwóch setdeczHycb 
Jafilól kiiibOMYch Tflmhzyflsifiće« ' i 
hoftiHdy obfitowało W HOgatą Wyrttia 
hę ehisów. które jednak arii jednemu 
ant arusićmii pięśclgfżowi wielkiej 
krzywdy nie roitiły. Ta przyjacielska 
..młócka” była mimo wszystko bar 
clzo efektowna i Tóluś mimo oóraż.k 
stał się ulubieńcem zakopiańczyków

Na niespodżieWari e śliny Opór ria 
trafił w wadżą bóH:ićżkiaj AtChdrlzlti 
żć Strony kithlclriceo TStl hstaffll kii 
kakrłifhit Chibie trafiał; a W łrżćc^j 
Hirldżie dyśhtihflWal ri wfhih W»ihkśztth 
zapasćm śll niż fćgc prżełlWntk

Kolczyński posiał wprawdzie y 
ifżhćdęj fundzie Bfzózióhę z Wrócła- 
wia do ś fia deski ale późnić) sam 
orześtras’ył się Siły swojego ciosu i 
oszczędzał wyraźnie przeciwnika 
nrzez edt*»  trzy rundy

swie- 
Patb 
przy 
prze

i

ZAKO-WM
Ogółem w ramach turnieju stoczo

no 9 walk, których wyniki techn ez- 
ne przedstawiały się następująco:

W wadźe Olusźej - kasperczak 
(Wrocław) wygrał na pkt z Patorą 
Warszawa), w wadze koguciej — Gi 

gnał (Gdańsk) wypunktował L.icaua 
(Toruń), w wadze piórkowej — Lat- 
kdwski (kieice) wygrał na pkt. ? bo 
faróśiSiśkim (Rzeszów), w wadze tek 
kićj — Torncżyńskiegd (Warszawa) 
ogłoszono zwycięzca w walce z Kdfńu 
da (Warszdwa). w wadze pótśiediiiej 

kwiatkciwśkl (Gdańsk) wyóuńkto- 
wa| Daniszewskiego tRześzńwi w wa 
d/ę średniej - koleżeński (Warsza
wa) wystał ha pkt ? BrzózićHa (Wtó 
itaW). w Wkdźe śtSdiiiej H - Wilczek 
'Wdfszawa) po ethficjoriującej \valce 
Óbkófiał ria pkt bńrnańskiegó (Wro 
ćta.Wh w łvadżt>' bóHdeźitiej - Ar- 
chadżki (Warśiawa) tlić rdżstrzygriął 
walfc ż Kubickim 'Kielce) w wadze 
ciężkiej — Szymura (Warszaw^) wy 
£rał wysoko na 
'Wrocław)

Walki U- tifliU 
ding, punktowdii 
ki j Greler^ki

SKAtłt UIWAŁ- f>tt,KAK-£¥ 
SLĄSKTCH w ż-AFSAWiE 

ZIMOWEJ
KATOWICE W wyniku cfoteor^- 

nej inspekcji źbidrowyćft 
zimowych piłkarzy śląskich zofgłi*  
nkowanych przez śląski OZPŃ w 
śiedrriiu tńiejsrówtośHdćb bhd 
rownictwem fachowych sił. ustało 
no bardżd sł-ab.y Udział wikarzy, 

żadnym ośrodku gdzie Odby
wa śie zaprawa liczba fwicż^eych 
nie osiągnęła' prżeWidźiahe^o koh“ 
t^ńMentu i diategó' Śląski O'ZPŃ. db 
ćeniająć doniosłość tych zapraw, 
zwrócił się do klubów z apelem o 
liczniejsze wysyłanie na zaprawę 
swych piłkarzy, tymbardziej, że 
jast ona bezpłatna.

pkt 7 Klin.ećkim

pfówądżił kpt.- Nêü
l.iiherfa. Skótaić-

Widzów 5fi0

Mecz remisów w Częstochowie
Kraków

CZĘSTOCHOWA (tel. wl.) W 
ttilędzyokręguwym meczu bokser
skim riiżegfaiiyttf w ub. niedzielę 
W Czesi Ot nowie, gospodarze Ulegli 
reprezetilacyjrlej osCritce Krakowi 
7:9. Goście Wystąpili bez ChOtego 
Stysiala i Pieniążka, a w reprezeii- 
tacji Cz.ęśtoCl.lowy brak byh> 
bickiego. 
na kursie 
nem.
WVNIRi ......... ......

W MlJSźA: ŹWefzthlejewski 
(Cź.) po WytóWnatiej . Walce w 
pierwszej rundzie ma znaczną prze

Częstochowa 9:7
Wagę W dwóch dalszych starciach 
wygrywając w rezultacie na piet. 
t wu|lyiiialfiem (Kłaków).

W. KOGUCIA: Leja (Kr.) remisu 
je ze 
dwóch starciach przewagę

Ku- 
klóry przebywa . obecnie 
ZS Gwardia w Zakopa

tECHNlC/ŃE

UGUCiA: Leja (Kr.) remisu 
Sprinaiem W. pierwszych 

' ' flihli
ktąkiiw aflin, Ple opad! rlh siłach w 
trzeciej rundzie i dlaiegó Uzyskał 
tylko wyłlik niei-ozsirzyijnięty

W PIÓRKOWA Gromada (Kr.) 
po wyfówhhfiei walbe' 
z i5e!arik:ew>7»!-!j ’

W. I.EKK.A Wrii-zęcy 
bitnie Piszczek (Kr.) 
zasłużenie na punkty z

ZterrGSrfWal
u-riizO ;fifl 
wÿgrÿ a a 

bardziej ru

tyriowanyni; lecz słabo tym rdżern 
walczącym Chudym.

W. POLSRL.DNiA: Trzhpizur 
(Cz.) znokautował W drugiej run
dzie Dąbrowskiego.

W. ŚREDNIA: Bieg (Cz.) po nie 
czystej i na niskim poziomie sto
jącej walce zretitisowai z Kallą 
(Kłaków).

W. PÓŁCIĘŻKA: Śzymula (Kl) 
luź w pierwszym starciu znokauto
wał Żtnudzkiego, który, wykazał 
zupełny brak kondycji.

W CIĘŻKA- Lepszy tecimićznie 
Ryś iKr.). wysoko Wygrał na puńk- 
ly 7 Kurkiem. ;

Widzów 1200 osób.

Milionowy fendźet 
FZPN na rok bież.
WARSZAWA. (tel. Włj, ŻatWłerazó 

ny przez walne zgromadzenie, preli
minarz budżetowy PZPN na rok 
1949; zamyka się po stronie dochodów 
i rocłioclów Olbrzymimi sUm-aml 
26,144,763 zł.

PO stronie dochodów największą po 
zycję stanowią dochody że spotkań 
międzypaństwowych które łącznie z 
procentami od imprez organizowa
nych przez kluby według b. Ostroż
nych przewidywań powinny dać 
13.600,000 zł. Na drugim miejscu znaj 
dują się śtttriy jakie posiada obecnie 
pzpń na kontach W bankach w łącz 
nej wysokości 8.744 763.

Wśfóa rozchodów największą pozy 
cję Sianowi suma przeinaczona na ak 
ćję Szkoleniową drużvń reptezeflia- 
cyjhych i juniorów 4.401.2S3 zl A da 
lei ida według kolejności nast waż
niejsze przewidywane Wydat
ki: pensje perśdhelu Wraz z Śłiad 
czehiami socjalnymi 3,899,040 zł. (czy 
trochę za dużo? — przyp. fted.), 
pensje i rozjazdy trenerów — 3.Ó84.47O 
zł., Wyjazdy na mecze micdzypańslwo 
we rozgrywane poza krajem —3.900,006 
zł., przejazdy Służbowe członków Za 
rządu — 1,600,008 zł. (tóWnićź stanov 
czo za dużo — przyp. Red.), wyszko 
lenie sędziów — 1,300,000 żł. drut 
statutów i przepisów gry — i.óflO.ofic 
zł., fundusz pdziiaćzeń — l.OOT.OOO zł 
IM.



NIE MAMY OBROŃCÓW
Jbbbbb/bbbSbb9 Gędłek b

NIE RATUJĄ TRAGICZNEJ SYTUACJI
r ,,OBRONCT FARAMI ZBIÓRKA!” 

łfa ten rozkaz stają w wyobraźni 

przed nami dobrane pary, w jedna
kowych koszulkach klubowych, jed
na lepsza od drugiej.

Na przedzie znana wszystkim z do 
prowadzonej do perfekcji gry „na 
spalonego” para obrońców Craeorli 
Glntel i Fryc, dalej potężny mur 
lwowskiej Pogoni Olearczyk — Gie- 
wartowski, ulubieńcy łódzcy Cyll — 
Karasiak (grający z- powodzeniem do 
późnej starości. Jest I para „wiśla- 
kóv?’ Pychowskj — Skrynkowicz, 

obok „białoczerwonyeh” Pająka i 
Lasoty. Są „legioniści” warszawscy 
z potężnym Martyną 1 Ziemlanem, a 
wreszcie w końcu stają reprezentaeys) 
ne pary Martyna (Legia) — Bułanow 
(Polonia Warszawa), ich następcy 
Szczepaniak (Folonia Warszawa) z 
Gałeckim (ŁKS) mając za sobą w o- 
statnlm sezonie przedwojennym obie
cującą rezerwę w osobach Genizy 
CRuch) i Twórza (Warta).

Do zbiórki nie zawołaliśmy, całej 

Hcznej gromady dobrych obrońców 

często niewiele gorszych od wymienio 

nych, być może nawet lepszych, ale 
właśnie grających bez odpowiednich 

partnerów. Zbiórka była PARAMI. 

Bo dawniej właśnie lewy 1 prawy 

obrońca tworzyli nierozerwalną część 

drużyny. Bez dobrego kolegi nie było 

co szukać na boisku, mimo wysokich 

własnych kwalifikacji.

„BRACISZKOWIE” PIŁKARSCY

Zgodnie jak dwóch „braciszków” 
piłkarskich zajmowali obrońcy swoje 
pozycje na środku pola vis a vis łą
czników przeciwnika gdzieś przed li
nią pola karnego lub na wysokości 
jednej trzeciej boiska t mając za ple 
Cami własną bramkę, czekali na ZbU 
tającą sle ofensywę przeciwnika. W 
pierwszej fazie ataku borykał się ze 
środkową trójką środkowy pomocnik 
ale kiedy bywał ograny, opór stawiać 
tnusieli obrońcy.

PRZEDNI I TYLNI OBROŃCA

„Braciszkowie" piłkarscy mieli swój 
stały plan działania. Jeden z nich 
zwany wtedy „przednim obrońca”, 
rzucał się śmiało w miejsce skąd szło 
zagrożenie I szybko decydował się na 
bezpośrednią walkę o piłkę z prowa 
dzącym, lub też przyjmującym poda
nie partnera, przeciwnikiem. Na to 
hasło, drugi obrońca zwany „tylnym” 
oceniając sytuację, szedł mu z porno 
cą; wyłapywał piłkę z którą stracił 
kontakt zaatakowany przez „przed
niego obrońcę” gracz lub usiłował ja 
przejąć jak szła podaniem do Innego 
przeciwnika.

„BOHATEROWIE” BLOKU DEFEN

SYWNEGO,

Ieh »keja spadała jak grom z nie
ba, mając w końcowej fazie finał w 
długim wykopie, śledzonym przez wl 
dzów z uznaniem 1 podziwem.

Bole obrońców były zgóry ustalone, 
albo lewy był przednią strażą, albo 
prawy. Najczęściej szybszy i bardziej 
zdecydowany a nawet często Zbyt 
ostry był tym pierwszym taranem, 
drugi musiał być zato bystrym w oce 
nie sytuacji. Mieli nawet swoje zawo 
tania bojowe — „na niego” 1 poświę 
eając się pilnowaniu łączników, rzu
cali się do walki raz w lewo raz w 
prawo.

Na polu karnym kto był przy piłce

GROLIK

JANDUDA

padał ich ofiarą, obrońcy dwoili się 
t troili, aby wybić piłkę przenosząc 
ją daleko, na drugą połowę boiska.

Wybicie rzutu od bramki, zamiast 
do bramkarza, należało również do 
nich. Brali daleki rozbieg 1 w takt 
zachęcających okrzyków . publiczno
ści, dalekim wykopem urastali do bo 
haterów bloku defensywnego.

PIERWSZE ZMIANY.

Znów trzeba było większej indywi
dualności zawodników, aby z szablo
nu tej gry stworzyć lepsze rozwiąza
nia taktyczne i urozmaicić sposoby 
walk. W dobrej parze obrońców prze 
stał obowiązywać podział na przednie 
go 1 tylnego, teraz już obowiązywała 
zasada polecająca rozpoczynać ude
rzenie temu z obrońców, z którego 
strony zbliżał się przeciwnik, tak że 
na zmianę raz jeden raz drugi de
monstrowali wykonanie podzielonych 
poprzednio ról.

FARA SZCZEPANIAK — GAŁECKI

— IDEAŁEM.

Naprawdę wiele trzeba było mieć 
zrozumienia dla gry swego partnera, 
aby skutecznie interweniować w za
istniałych sytuacjach. Para Szczepa
niak — Gałecki była chyba Ideałem, 
obaj doskonali technicznie zgrani ze 
sobą wspaniale, oprócz efektownej 
gry, byli bardzo skuteczni w odrzu
ceniu nawet najgroźniejszych ataków 
za środek pola.

W SYSTEMIE WM.

W takich właśnie założeniach gry, 
obrońców ugodził celny pocisk. Ata 
Id przeciwnika idą teraz inną falą 
i innymi drogami. Pocisk dużego ka 
libru jakim jest środkowy napastnik 
wdarł się między nich na stale. Za
rzucając rozgrywkę gdzieś koło wła
snej połowy boiska, środkowy stanął 
na wysokości linl obrońców, a w głąb 
pola cofnął zato swoich łączników.

Dla grających starym systemem 
obrońców — takie ustawienie linii 
ataku nie wydawało się groźne. Przy 
puszczali oni, że jeden środkowy na
pastnik grając przeciwko nim obu ni 
czego nie zdziała. Takie zdania słyszy 
się zresztą u nas jeszcze 1 dziś.

Nie panowie obrońcy, ten jeden 
przeciwnik jest zbyt groźny, abyśełe 
chciell go pokonać, bo jak jeden z 
was ruszy na niego, to tym samym 
ułatwi grę nadchodzącym od tylu łą
cznikom przeciwnika!

„Stójcle spokojnie tak dalej — od
powiedział atak z systemu trzech 
obrońców — będziemy przez te luki 
właśnie strzelać bramki”. Dotychcza 
sowę „małżeństwo" piłkarskie pary 
obrońców doczekało się rozwodu i 
zmieniło miejsce zatrudnienia. Nie 
mogli Iść za łącznikami tak daleko 1 
nie mając po co czekać koło środko
wego rozeszli się bardzo szeroko.

„NOWA POSADA” DLA OBRONCOW

Tam gdzieś przy linii bocznej czai 
się nowy typ skrzydłowego, agresora, 
niegorszego od środkowego napast
nika. Nim to właśnde mają się za
jąć obrońcy. Poszli więc na nowe „po 
sady” I wcale tego nie żałują, nie 
kierują do siebie żadnych spojrzeń 
ani nie dzielą się już na przedniego 
1 tylnego, bo . grają raczej w poje
dynkę.

Z tym skrzydłowym to ale łatwa 
sprawa, nie biega wzdłuż linii, bo za 
patrzył się na bramkę 1 kiedy tylko 
może z całą szybkością 1 siłą po naj 
krótszej drodze biegnie do niej z za
miarem strzelenia i zdobywania goall

Stój przy nim obrońco, nie daj mu 

przejąć pftki, nie daj czasu przecho

dzić środkiem, spychaj go na linię, 

na Jege dawne a obecnie pogardzane 

szlaki wędrćwefc Odpowiada«® r*  Je

go akcje, w każdym miejsce nawet 

Jeżeli się eofa do tyłu, a w zamian za 

to zwolniony Jesteś od dalekich a peł 

nych fantazji wykopów. Nie będzie

my ci wymawiać tego (inni to jesz

cze robią z uporem), wolhny krótsze 

a celniejsze nie różniące się niczym 

od podania innych graczy.

DROGI REDAKTORZE!
Chciałeś się dowiedzieć, 

jakie jest stanowisko Zarżą 
du Miejskiego m. stołeczne
go Warszawy wobec sportu. 
Czy nasz prześwietny magi
strat znajdzie w tym roku 
trochę czasu i pieniędzy na 
najskromniejsze inwestycje 
sportowe. Nie mówiąc już o 
hali, czy sztucznym lodowis
ku. #

Otóż z radością mogę Ci 
donieść, Drogi Redaktorze, 
że chociaż ani złamanego 
grosza na sport się nie prze 
znacza, to jednak cały Za
rząd Miejski z jego rozliczny 
mi resortami, pracuje nad 
usportowieniem szerokich 
mas mieszkańców stolicy. 
Największe zasługi ma tutaj 
naturalnie ZOM (Zakład O- 
czyszczania Miasta). Ale i 
inne instytucje miejskie nie 
pozostają w tyle. Dzięki tej 
przemyślanej, celowo prowa 
dzonej akcji, 
obecnie każdy 
warszawiak o- 
panował bez 
boisk, stadio
nów, czy pły
walni, podsta
wowe wiado-
ności z najróżnorodniejszych 
dziedzin sportu.

Oto zawdzięczając takie
mu prostemu posunięciu 
ZOM-u, jak nieoczyszczanie 
ulic ze śniegu i lodu, oraz 
nieposypywaniu ich piaskiem 
już wszyscy opanowali trud
ną sztukę trzymania się na 

’ lodzie. A mieszkańcy takich 
ulic jak Tamka, Bednarska 
czy Książęca to jest biegną
cych w dół ze Skarpy Wiśla 
nej, doszli do kolosalnej 
wprawy w zjazdach.

Skok w dal trenuje się w 
stolicy na chodnikach. Wy

starczyło po prostu nie wsta 
wiać brakujących płyt, żeby 
powstały doskonałe skocznie 
dla zachęty jeszcze wypełnio 
ne ciemno brunatną wodą. 
I tu są piękne rezultaty! 
Sam widziałem, jak jakaś 
śliczna, elegancka warsza
wianka prawie bez rozbiegu 

przeskakiwała kałużę co naj
mniej cztery i pól metra. I 
zabrakło jej głupie 20 cen
tymetrów.

SPOKT
TO ZDROWIE

Przy takich założeniach, pod bram 
ką bezpośrednio nie zmieniło się wie 
le, a przez zbliżenie się do linii śród 
kowej boiska obrońca pomaga bocz
nym pomocnikom 1 środkowemu o- 
brońcy oraz likwiduje akcje ofen
sywne, przeciwnika w samym jej po 
czątku.

Nie czekając obecnie aż przeciw
nik zbliży się z piłką do ich bramki 
poprawili sobie szybkość biegu I 
zwrotność.

Przy rzutach z rogu stają przy 
słupach bramkowych, bo w każdym 
momencie gry własnego bramkarza 
w polu właśnie oni asekurują przed 

strzałem do pustej bramki. Wszystko 
razem nie takie łatwe, bo przy du
żych zadaniach nie wolno ani jedne
go popełnić błędu.

Dawne pary obrońców zapewne za 
iamuje dziś ręce: „gdzie się podziały 
dobre czasy piłkarstwa polskiego, kle 
dy właśnie my byliśmy ostoją drużyn 
reprezentacyjnych i klubowych”.

NIE MAMY KLASOWYCH 
OBROKCOW.

Głośny krzyk „nie mamy obroń

ców” jest w pełni usprawiedliwiony. 

Pierwszego tak trudno znaleźć Jak i 

dziesiątego. W młodszym pokoleniu 

piłkarskim można obrońców policzyć 

na palcach jednej ręki.

Do pierwszeństwa jest trzech kan
dydatów: Barwiński (Tamovla), Jan-

MZK (Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne) prowadzą 
wśród pasażerów intensyw
ny trening pięściarski. Pierw 
śze kroki bokserskie odby
wają się codziennie na każ
dym przystanku tramwajo
wym. Nagroda za zwycię
stwo — możność jazdy na 
stopniu tramwaju. Jak wi-. 
dzimy przepisy o amator- 
stwie są ściśle zachowywa
ne.

Nie zapomniano również 
t o lekkoatletyce. Zaprawę 
do biegów długodystanso
wych z powodzeniem zastą
pi każdemu warszawiakowi 
resort finansów — referat 
podatku lokalowego. Każdy 
mieszkaniec stolicy musi bie 
gać co miesiąc od jednego 
okienka do drugiego, dla 

wpłacenia na przykład 38 zło 
tych zaliczki. I cały dzień 
zajęty, i pożyteczny trening.

Urząd Kwaterunkowy u- 
czy tak ko
niecznej dla 
każdego spor
towca siły wo
li, cierpliwości 
i samozapar
cia się. Za
cząwszy tutaj 

jakąś sprawę, jak uzyskanie 
„nakazu kwaterunkowego“ 
wychodzi się już wytrawnym 
sportowcem — maratończy 
kiem. Podobno swój sukces 
w ostatnim maratonie zaw
dzięcza Garncarek jedynie 
temu, że od czterech lat sta
ra się o przydział pokoju 
przy ul. Kawenczyńskiej.

Nie ma uprawiania sportu 
bez łaźni i prysznicu. Zrozu
mieli to przede wszystkim 

szoferzy autobusów miej
skich, którym udało się 
dojść do kolosalnej wprawy 

w aplikowaniu przechodniom 
zimnego tuszu wprost spod 
kół samochodu.

I tak mieszkamy sobie tu 
taj w Warszawie spokojnie, 
przeplatając sport z życiem 
codziennym. Nie mamy boisk 
i stadionów, ale nasz kocha 
ny Zarząd Miejski mc po
zwala nam zgnuśnieć i przy 
pominą na każdym kroku, 
że SPORT TO ZDROWIE.

IKO.

duda (AKS) i Gędłek (Cracoyla).
BARWIŃSKI.

Mimo pozorów obrońca Tarnovli 
ule wydaje się być najlepszym. Przy 
doskonałej I wszechstronnej spraw
ności fizycznej, chwilami sprawia 
wrażenie początkującego w technice 
piłkarskiej zawodnika. Czasem sam 
Barwiński nie Jest pewien jaki kieru 
nek obierze piłka, którą wybija dziw 
nie twardo, sztywno, jak by mu to 
sprawiało poważne trudności, W za
pale walki potraf: zgubić rzeczywi
sty obraz sytuacji, bo jest często na 
bakier z umiejętnościami taktyczny
mi i brak mu wyczucia momentów

BARWIŃSKI

schodzenia ku środkowi pola kar
nego.

Ale za to Barwiński gra jak wcie
lenie żywego srebra. Jest szybki, 
zwrotny 1 samym zapałem 1 nieprze
ciętną ambicją pokrywa wiele bra
ków. Tarnowianin stale się poprawia 
co jest tym godniejsze podziwu, że 
grywa w klubie w otoczeniu zupełnie 
niedopasowanym do siebie.

JANDUDA I GĘDŁEK.

Mimo całej sympatii dla Barwlń- 

skiego, tak Jandudę Jak i Gędłka, 
oceniamy trochę lepiej. Obaj są 

wszechstronni, ho próba sił na środ

kowej obronie wypadła całkiem do

brze.

Ślązak ma najwyższą notę za sku
teczność. Przejść przez Jandudę nie 
jest łatwo. Jego wejście jest tak twar 
de i zdecydowane jak u nikogo in
nego z naszych obrońców, technicz
nie t taktycznie Jest również lepszy 
od Barwińskiego. Zdaje się tylko, że 
zbyt rozprasza swoje umiejętności 
przez klubową politykę. Grywa w 
AKS-le na lewej obronie, w druży
nie reprezentacyjnej na prawej, a 
ostatnio wpisał się na listę środko
wych pomocników. Z całą pewnością 
lubi 1 umie być rozgrywającym bocz 
nym pomocnikiem. Rozpiętość skali 
U szeroka, aby na każdej pozycji był 
czołowym graczem w kraju 1 z naszej 
strony radzimy mu wrócić na pozycję 
lewego obrońcy, bo konkurentów 
jest bardzo mało, a Jego zdolności 
wystarczą na długi, stały awans do 
reprezentacji.

Obrońca Cracovll stracił wiele w 
ubiegłym sezonie przez jakieś niedy 
spozycje, a mimo to może być stawia 
ny na równi z pierwszą parą. Aż się 
prosi o wypróbowanie go w lepszym 
ustawieniu 1 bardzo się nam uśmie
cha propozycja pary Gędłek — Jan- 
duda. Krakowianin umie wszystko, 
coraz pewniej czuje się obok skrzy
dłowego a w tymczasowej roli zastęp 
cy Parpana wyciągnął coś dla siebie 
— nabrał pewności, która przyda mu 
się na własnej pozycji.

NA BEZRYBIU...
„Wielkiej trójce” obrońców nikt 

nie depcze po piętach. Wszystkim coś 
brakuje, Jedni operują zbyt skrom
nym repertuarem z techniki 1 takty
ki, Jeszcze inni rozwodnili swój talent 
nie robiąc spodziewanych postępów. 
Pustka dość dziwna.

Może Ghmas (Craeorla) miałby 
szanse wtrącić swoje Arzy grosze bo 
nawet tragedia w Budapeszcie nie by 
ła tak straszna. Prawa strona ataku 
Węgier B nie była gorsza od pierw
szego garnituru grającego w Warsza 
wie. a sami goście mówili, że Jest 
nawet lepsza! W taki to tandem do
stał się obrońca Cracovll 1 był bez
radny.

Jak na tym samym tle wypadłby 
Janduda czy Barwiński nie można 
przewidzieć.

UWAGA NA KASZUBĘ.

Z Glimasem wiąże się jeszcze jedna 
zagadka, której klucz do rozwiąza
nia ma w swoim ręku ' kierownictwo 
Cracovii. Obok stałego zestawienia 
obrońców, na szersze wody wypłynął 
młody Kaszuba, jedyny zresztą ale 
niewątpliwy talent wśród młodzieży.

Ma wszystkie zadatki na obiecujące
go piłkarza.

W jesiennej rundzie zajmując miej
sce Gędłka bez żadnej tremy włączył 
szą notę niż Gllmas. Być może, wraz 
sza notę niż Gllmas. Być może, wraz 
z powrotem Parpana odejdzie znów 
do rezerwy, chociaż tam nls wiele 
nauczy się nowego 1 być może, że 
klub Jeden jedyny w Polsce, który 
ma za dużo obrońców, znajdzie tonę 
rozwiązanie dla Kaszuby. Szkodą dla 
piłkarstwa byłoby odkładanie Kaszu 
by „ad ealendas graecas” — zwłasz
cza, że na tej pozycji panuje u nas 
dotkliwa posucha.

Pytlik „Rymer” z wielu spotkań 
wyszedł obronną ręką, demonstrując 
całkiem poprawną formę. Z atutów 
ma on przede wszystkim zrozumie
nie dla gry w szerokim ustawieniu 1 
nie sili się na potężne bomby, rezy
gnując właśnie z efektów na koszt 
skuteczności.

Mało kto zna Wołosza, obrońcę war 
szawsklej Polonii ale na pewno wielu 
skrzydłowych z niechęcią wspomina 
swoje nikłe sukcesy w walce z nim. 
Frzestawlany na wszystkie możliwe 
pozycje wędrował z ataku do obrony 
i znów do ataku, ale grając w tyłach 
wnosi na boisko pewną skuteczność, 
za którą można mu postawić najwyż 
szą notę. Tym dziwniejsze, te zdoby
wa on sukcesy prymitywnymi 

środkami nie rzucając się w
oczy nawet fachowcom. Z os
tatniego sezonu ma jedną
plamę: mały Barański AKS odegrał 
się za Innych lewoskrzydłowych i 
„róbdł” jak ehoiał obrońcę Polonii. 
Wołoszowi potrzebny Jest silny za
strzyk techniki, a będzie groźnym 
konkurentem dla starszych kolegów.

Również po wędrówce pozycyjnej 
Szmydt (Polonia Bytom) zatrzymał 
się na obronie. Dobry . technik, sku
teczny, sle raczej kończący swoją ka 
rierę pllkardką jako obrońca.

Obrońca AKS Karmański poprawił 
się znacznie, eoraz pewniej wypełnia 
swoje zadania. Jeszcze jeden poloni
sta warszawski Pruski wyprzedza 
Flanka z Wisły. Z czołówki sprzed 
dwóch lat „wiślak” schodzi coraz ni 
tej nie mogąc się przezwyciężyć do 
gry w szerokim ustawieniu. Błądzi 
zbyt często od środka do Unii bez wy 
razu. Szkoda, że Flanek miał obie
cujące zadatki, mimo jednonożnej 
gry. Obecnie ponad zespól klubowy 
nie może się wydostać.

Tak też jest z Włodarczykiem ŁKS, 
który stale jest na bakier z techni
ką piłkarską. Prymitywnymi środka 
mi nie można wiele zdziałać, zwła
szcza gdy maleje zwrotność i szyb
kość.

Obrońca ŁKS-u jest daleki od for
my z czasów reprezentacyjnych. Zre 
eztą są podobno i inne przyczyny 
obniżenia umiejętności.

Jest jeszcze chimeryczny KALUS 
(Szombierki), który bywa stale za
gniewany na własny atak i wędruje 
do przodu wyręczać napastników. Mo 
że Jeszcze kilku ze starszej generacji 
obrońców i całkiem surowy SIWY z 
Polonii Piekary 1 lista obrońców by
łaby zamknięta.

Młodych nie widać wcale poza Sob 
kowiakiem z ZZK Poznań, tak że 
brak obrońców staje się w naszym 
plłkarstwie poważnym problemem 
tym bardziej przykrym, że w trady
cji naszego piłkarstwa obrońcy nale
żeli zwykle do najlepszej klasy.
r

KALUS


